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Skazana przowieziona zostanie PD raaa 
Musi odsiedzieć od dnia dzisiejszego 8 lat wiezienia 


WARSZAWA, 23 IX. (PAT). 
Dziś o godz. 14.40 sąd najwyż- 
szy ogłosił WYROK W SPRA- 
WIE RITY GORGONOWEJ, 
ODDALAJĄCY SKARGĘ KASA 
CYJNĄ, złożoną przez obronę 
Gorgonowej. Wobee tego wy- 
rok sądu przysięgłych w Kra- 
kowie, skazujący Gorgonową 


„Wmawia mi się po 


na 8 lat więzienia za zabójstwo] brońcy wysłali do Gorgonowej 
za-| telegram zawiadamiający o wy 


Lusi Zarembianki, został 
twierdzony. i 
* 


Wobec odrzucenia kasacji o 
kres aresztu od dnia wyroku 
trybunału krakowskiego do 
dnia dzisiejszego nie zalicza 
się Gorgonowej do kary. Czas 
ten wynosi 4 mies. 24 dni. O- 


roku sądu najwyższego. Wła- 
dze więzienne przygotowały 
dla skazanej celę w Fordonie 
(koło Torunia), dcząd Gorgono 
wa będzie w najbliższym eza- 
sie odwieziona razem z córecz- 
ką. 
Obrońca, 


który odwiedził 


inalenie | 


niedawno Gorgonową, mówił, 
że wygląda ona bardzo źle, po- 
starzała się, a psychicznie jest 
zupełnie złamana. Przewiezie- 
nie Gorgonowej do nowego wię 
zienia, zdaniem obrońcy, mo- 
że wpłynąć na zmianę jej na- 


strju, gdyż w więzieniu kra- 
kowskiem Gorgonowa jest 
przedmiotem nienawiści ze 


eichsiagi 


strony aresztantek, podejrzewa 
jacych ją 6 donosicielstwo. 

Wiadomość o zatwierdzeniu 
wyroku przysłał do Gorgono- 
wej wczoraj o 5-€j popołudnin 
jeden z. dozoreów. Gorgonowa 
była zupełnie apatyczna, pozor 
nie na wiadomość te nie reago 
wala. 


pf 


Zaciekła i éwalíowna obrona Dymiírowa w Lipsku 
Kilkakrotnie dochodzi do niesłychanie ostrych scy$ji z przewodniczącym 


LIPSK, 23 IX, (PAT). Tree- 


żi dzień rozprawy w procesie 


o podpalenie Reichstagu wy- 
pełniło przesłuchiwanie oskar- 
żonego  bułgara  Dymitrowo. 
którego żywa gestykulacja w 
czasie zeznań 

doprowadzała do ostrych starć 

z przewodniczącym, 

dr. Buengerem, 

Na wstępie rozprawy adwo- 
kat Sack prosi o dopuszczenie 
na salę matki Torglera. Sąd 
wyraża swą zgodę. Torglero- 
wi, Widocznie wzruszonemu, 

ukazują sie łzy w oczach. 

Obrońca van der Luebbego, 
Seuffert komunikuje, że stan 
zdrowia jego klijenta budzi »- 
bawy. Oskarżony 

nie przyjmował pokarmów 
i jest zupełnie apatyczny. Sąd 
przychylając się do wniosku 6 
brony, zgadza się na dyżur le- 
karza przy oskarżonyrm. 


Zeznania- Dymifrowa 


Jako pierwszy zeznaje Dy- 
mitrow, obywatel bułgarski, li 
terat, urodzony w r. 1882, ka- 
rany wielokrotnie, Pierwszy 
wyrok, skazujący  Dymitrowa 
na karę śmierci zapadł w roku 
1924, Przewodniczący odczytu- 
je pisimo poselstwa bułgarskie 
go, według którego Dymitrow 
skazany był raz na dożywotnie 
więzienie, a drugi raz 

na karę Śmierci 
za organizowanie uzbrojonych 
banc terorystów i kierowanie 
powstaniem komunistycznem. 

Dymitrow w energicznej for 
mie zaprzecza, jakoby skazany 
był w Bułgarji na śmierć. Na 
tem tle dochodzi do pierwszej 
silnej reakcji . przewodniczące- 


cedońskich « 


go, która kończy się 
astra naganą dla Dymitrowa. 


Żvciorys, z którego wynika, że 
brał wybitny udział w hułgar- 
skim ruchu rewolucyjnym. 


W r. 1924 — oświadcza Dy- 
mitrow — grupa oficerów ma- 
terorystów przy 
współudziale czynników zagra- 
nicznych organizuje zamachy 
przeciwko. rządowi Stambolij- 
skiego, którv pada ofiarą tych 
amachów. Tysiące osób z îm- 
teligencji i robotników 

jest niewinnie katowanych. 
Partja komunistyczna, 


Dymitrow przedstawia swój | komuniści 


której| gracji 


Dziesięć lat temu 23 wrze: 

śnia 

zorganizowali po- 

wstanie przeciwko rządowi 
faszystowskiemu. 


Tydzień trwała walka. Musie- 
liśmy — mówi Dymitrow 
uchodzić do Jugosławji, gdy 
większa część nas padła ofiacą 
bestjalskich mordów faszystów 
bułgarskich. 


Dymitrow twierdzi następ- 
nie, że w wyniku prześladowa 
nia zamordowano w Bułgarji 
niewinnie 20.000 robotników 
bułgarskich. W szeregach enii- 
politycznej powstaje z 


on — oskarżony — przewodni| tego powodu agromne wzbu- 
czy, musi stanąć. do kontrak-| rzenie. 


cji. 


Zamaeh na króla i katedrę 


sofijską 


— mówi Dymitrow — nie był 
a miao 
to oskarżono nas o to i zno- 


dziełem komunistów, 


wu tysiące ludzi cierpiało nie 

winnie, 
Oskarżony 

stępnie, że w latach 


stwierdza ni 


Wiednia, 


nej. 


Przewodniczący. grozi 


Ponieważ zeznania swe Dy- 
bar- 
dzo ostrej, przewodniczący gro 
zı oskarżonemu, że jeśli nie bė 
dzie zachowywał się spokojnie, 


mitrow składa w. formie 


Goering podpalił! 


Sensacyjne rewelacje uciekiniera z Niemiec 


PRAGA 23 IX. (Tel. wł). —| pobytu w celi opowiedział on, 


Dzisiejszy _ „Sozial-Demokrat* 
podaje sensacyjną wiadomość, 
która rzuca światło na sprawę 
podpalenia Reichstagu, rozwa- 
żaną na procesie lipskiin. We- 
dług tych rewelacji, w jednem 
z biur dla uciekinierów poli- 
tycznych zjawił się pewien o- 
bywatel austrjacki i zeznał ea 
następuje: 


Aresztowany za jakieś prze- 
stępstwo, znzjdował się w celi, 
do której pewnej nocy sprowa 
dzono szturmowea _— hiflerow- 
skiego, silnie pobitego. Osob- 
nik ten nazywa się Kart 
Strosch. W czasie wspólnego 


że należał do przybocznej stra- 
ży Goeringa razem z siedmiu 
innymi szurmowcami. Wszy- 
sey oni brali czynny udział w 
podpaleniu Reichstagu, W dn. 
27 lutego w przejściu podzie- 
mnem pomiędzy mieszkaniem 
Goeringa a Reichstagiem wszy- 
stko było przygotowane. Goe- 
ring osobiście dowodził podpa- 


laczami. 


wie, 

ówcześni wspólnicy. 
Rewelaeje te wywołały 

brzymie wrażenie. 


POŻYCZKA NARODOWA 
WŁASNEMI SIŁAMI 


1924-27 
był w Moskwie, poczem wró- 
cij znowu na czas dłuższy do 
skąd kierował ske 
bułgarskiej partji komunistycz 


Każdy » nich zaopa- 
trzony był w naczynię z naftą 
i pochodnię. O 9-ej wieczorem 
Goering dał sygnał,  poczem 
każdy poszedł na wyznaczone 
miejsce, rozlewa? naftę i zapa- 
lit ją pochodnią, Strosch nie 
gdzie znajdują się jego 


to zastosuje wobec niego inna 
metody. 

Dużą konsternację na sad 
wywołuje oświadcenie Dymi- 
trowa, że w czasie śledztwa 
był prowokowany w. swych ze 

znaniach, 
Dalej zeznaje on, że w Berii- 
nie nigdy nie meldował się na 
policji, gdyż był ścigany. Dla 
tego musiał zachować  wszel: 
kie środki ostrożności i posłw 
giwać się fałszywemi nazwisk< 
mi Schalfsmanna i dr. Jahna 


Ostra scysja 


Przewodniczący Buenger 8 
powodu niewłaściwej odpowie- 
dzi oskarżonego, 

uderza dłonią w stół. 
Lymitrow nie pozostaje dinz- 
ny i donośnym głosem woła: 

„Niech sąd wejdzie w moje 
położenie: od 6 miesięcy 
trzymany jestem niewinnie w 
więzieniu i okuty w kajdany. 
Powoduje to moje cierpienia 
moralne“, 

Oskarżony dziwi się, skad 
wzięła się pocztówka o rzeko- 
mych zaręczynach jego z pe 
wną ni 

Wynika z ‘tego — oświadcza 
on, — że władze niemieckie 
zbierały nieprawdziwe materja 
ły, oskarżając go za jego ple- 
cami. Co to jest za metoda? 
Zaprzeczam stanowczo, jako- 
bym pisał kiedykolwiek kar! 
kę o podobnej treści. 


Przewodniczący 

znowu ostro 
zaznacza jąc, że jeśli ton Dymi 
trowa nie ulegnie zmianie 


wówczas wydali go z sali roz 
raw. 


fDakańczenie na str. 3-ef) 
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Niebezpieczeństwo nowej wojny 


Wśród zagadnień, poruszo- 
nych na międzynarodowej kon 
terencji soejalistycznej w Pa- 
ryżu, znajdujemy również i 
problem wałki przeciwko nie- 
hezpieczeństwn nowej wojny. 

W sprawie tej ujawniło się 
kilka spirzecznych, a nawet 
wzajemnie się wykluczających 
tendencji. 

Stosunek do wojny jak teżi 
kwestja zwalczania  niehbezpie- 
ezeństwa wojny niewątpliwie 
należy do „rzeczy podstawo- 
wych*, które wedle zapewnień 
posła M. Niedziałkowskiego 
„nie wywołują sprzeciwu z żad 
nej strony“. Redaktor „Ro- 
hotnika* twierdzi również, iż 
celem konferencji było „wycią 
gnąć wnioski praktyczne dla 
przyszłości najbliższej*. 


Otóż postaramy się ustalić, 
czy w tak ważnej kwestji, jak 


stosunek do ewentualnej wojny 
-— udało się konferencji wska- 
zać jakieś jasne wytyczne dla 
taktyki TI międzynarodówki, 
czy ujawmione na konferencji 
różnice poglądów są istolnie 
małoważne i nie mają charak- 
teru zasądniczego. 

t á w 

Poseł M. Niedziałkowski wy- 
odrębnił pozycję wpływowego 
francuskiego socjalisty Mar- 
ceau Piverta I pisze o nim: 

„Marceau Pivert — to Hervé 
z2 przed wojny; negaeja obrony 
narodowej w jakichkolwiek wa 
runkach i sabotaż, gdyby na- 
wet hitleryzm zaatakował zbroj 
nie Francje. Tow. Anderson o- 
kreśli; pogłądy tow, M. Piverta 
w kilku słowach: „nasz sympa- 
tyemy tow. M. Pivert rozumu- 
je poza czasem i przestrzenią, 
nie umiem połemizować z czło- 
wiekiem, którego duch przeby- 
wa stale na księżycu...* Her- 
veizm odrodzony brzmi dzi- 
siaj; jak melodja z przed wielu, 
wielu łat. Żaboty i krynoliny 
w XX słułeciu. Herveizm M. 
Piverta (jest) spóźniony o ea- 
tego Hitlera“, 

Czytelnicy „Robotnika“ mo- 
gli odnieść wrażenie, iż Mar- 
cean Pivert jest jakimś odosob- 
nionym dziwakiem, z Cudac- 
twem którego nie należy się 
zamełnie liczyć, Otóż tak bynaj- 
mniej nie jest ani na terenie 
francuskim, ani w łonie między 
narodówki, 

Marceau Pivert należy do 
kierowników francuskiego 
związku nauczycielskiego, a za 
razem jest jednym z najbar- 
dziej wpływowych działaczy so 
cjalistycznych w departamen- 
cie Sekwany, a nawet i we fran 
euskiej partji wogóle; dość 
przypomnieć, iż on właśnie mo 
że być wważany za zwycięzcę 


soefjalistycznego kongresu w A* 
vignon, Nie można więc zdania 
Marceau Piyerta lekceważyć, 
tembardziej, że nawet w intere 
sującej nas tutaj materji pp- 
gląd jego nie jest odosobniony. 
Wystarczy przypomnieć sobie 
rezolucje, powzięte w początku 
sierpnia b. roku przez kongres 
związku nauczycieli nie komu 
nistów, by się przekonać o zasię 
gu wpływów ideologji M. Pi- 
verta wśród  nauczycielstwa 
francuskiego. Aczkolwiek nie- 
którzy delegaci (Peltier, Lócu- 
yer) przypominali, iż istnieje 
niebezpieczeństwo hitlerowskie 
go militaryznyu, kongres 669 
głosami przeciwko 61 powziął 
rezołuejcę, mocno zbliżoną do 
„spóźnionych* poglądów Mar- 
eeanr Piverta, a jednocześnie 
potępiającą politykę Leona Jou 
hawx i większości francuskiej 
generainej federacji pracy. 

O ile pozostawimy grunt syn 
dykaliamu i przejdziemy na 
teren polityczny, to łatwo się 
przekonamy, że i tu, Pivert nie 
jest bynajmniej samotnikiem. 
Czyżby naprz. między nim a 
Żyromskim istniała zasadnicza, 
poważna różnica zdań. Wy- 
starczy zapoznać się z projek- 
tem rezolucji t. zw. lewiey so- 
ejalistycznej, zgłoszonym na 
konferencji paryskiej, by się 
przekonać o przeciwnem. 

Według pelnego tekstu pro- 
jektu rezolucji lewicy socjali 
stycznej w sprawie wojny i po- 
koju, konsłatujemy następują- 
ce tezy rezolueji: 

1) lewica odrzuca rozmóżnie- 
nie pomiędzy wojną zaczepną 
a ohronną, 

2) lewica twierdzi, iż w ra- 
mach obecnego ustroju wszelką 
wojna ma na celu obronę inte- 
resów kapitalistycznych, 

3) lewiea wypowiada się prze 
eiwko polityce jedności naro- 
dowej tak w czasie pokoju, jak 
i w czasie wojny, 

4) w wypadku wybuchu woj: 
my lewica zaleca wykorzysta- 
nie wszelkiej wojny. celem prze 
kształcenia jej w rewolucje pro 
letarjaeka; przytem rezolucja 
powołuje się na postanowienia 
przedwojennych kongresów 
międzynarodówki w Stuttgar- 
dzie i Kopenhadze. 

Już te tezy lewicy wykazują, 
że niema istotnej różnicy pomię 
dzy stanowiskiem lewicy a po- 
zycją Marceau Piverta. Nato- 
miast do zgoła innych wnio- 
sków przyjdziemy przy porów 
naniu projektu rezolucji lewicy 
z rezolucją, uchwaloną przez 
konferencje 


Oto kilka tez rezolucji wię- 
kszości, znajdujących się w ah- 


solutnej sprzeczności z projek- 
tem rezolucji lewicy: 

1) w wypadku konfliktu stro 
izy winny zgodzić się na rozejm 
międzynarodowy, 

2) państwo, które nie zgodzi 
się na arbitraż winno być uwa- 
jane za napastnika; jedynie pro 
letarjat państwa - napastnika 
zobowiązany jest do proklamo- 
wania generalnego strejku. na- 
tomiast proletarjackie organiza 
cje innych państw mają  Obo- 
wiązek podtrzymania strejkują 
cych w państwie napastniczem 
raz zorganizowania międzyna- 
rodowego bojkotu przeciwko 
mocarstwu napastniczemu, 
34650020600 
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POWRÓCIŁ 


3) pomimo fiaska konferen- 
cji rozbrojeniowej należy do- 
magać się szczerego i efektyw- 
nego rozbrojenia, zakazu pry» 
watnej fabrykacji zbrojeń o- 
raz zorganizowaniu międzyna- 
rodowej kontroli zbrojeń, 

Jak widzimy, większość Il-cj 
międzynarodówki 

1) rozpatruje problemy wałki 
przeciwko wojnie na zgoła in- 
nej płaszczyźnie, niż to czyni 
lewica, 

2) stoi na stanowisku odróż- 
niania wojny zaczepnej od woj 
ny obronnej i 

3) w wypadku wojny nakła: 
da zgoła inne obowiązki na 
proletarjat państwa  napastni- 
czego niż na proletarjat in- 
nych krajów (państwa napad- 
niętego i państw neutralnych). 

W seczególności należy za- 
zmaczyć, iż rezolucja _soejali- 
stycznej konferencji paryskiej 
„0 rozbrojeniu i pokoju“ nie 
tylko nie potepia polityki „świę 
tej jedności* w kraju napadnię 
tym, ale pośrednio nawet apro 
buje tę politykę. Naogół rezo. 
lucja ta jest skonstruowana 
zgodnie z koncepcją Jana Jan 
rćsa, który nietylko nie nego- 
wał zasady obrony narodowej. 


Marka do której ma się zaufanie 11 


United Artists 


żyserji genjalnego 


na otwarcie sezonu 1934 


w Lunie 


ma zaszczyt przedstawić arcydzieło filmowe re- 


Franka Borzage'a 


(twórcy „Pożegnania z bronią* oraz 


„Siódmego 
nieba“) : 


w którem dawno niewidziana wielka 


Mary Pickford 


przyćmi urokiem i niezwykłym talentem 


gry największe 


gwiazdy świata 


Doradcy Hifiera 


dla wprowadzenia narodowego socjalizmu 


Skład zwołanej „Generalnej ra- 
dy gospodarczej”, która ma wpro- 
wadzić w Niemczech narodowy so- 
cjalizm jest następujący: 9 wiel- 
kich przemysłowców, w tem 5 
przedstawicieli monopoli surowców 
przemysłowych; 4 bankierów i 2 
wielkich obszarników oraz dr. Ley, 
obecny przywódca „Niemieckiego 
frontu pracy” a do niedawna 
współpracownik największego tru- 
stu chemicznego IG Farben - In- 
dustrie, 

Wielcy przemysłowcy dzielą się 
na 2 przedstawicieli kancernu sta- 
lowego, 1 przedstawiciela koncer- 


nu Kruppa, 1 przedstawiciela huty 
Maksymiljana, 1 przedstawiciela 
koncernu Siemensa, 1 przedstawi- 
ciela kapitału potasowego, 1 przed 
stawiciela stoczni oraz 2 przedsta- 
wicieli przemysłu przetwórczego. 

Pomiędzy 16 członkami 
znajdują się: bankier i kormnisarz 
rząd. Reinhart, należący do 38 rad 
nadzorczych, wielki przemysłowiec 
Thyssen, należący do 31, wielki 
przemysłowiec Voegler do 20, ban- 
kier Fink do 18, Siemens do 11 rad 
nadzorczych i wreszcie p. Krupp 
von Bohlen und Halbach, armatni 
król Niemiec. 


rady | 


alc właśnie dążył do rozbado 
wy tej koncepcji na gruneie iun- 
ternacjonaiizmu, 


Należy przytem zaznaczyć iż 
rezolucja o niebezpieczeństwie 
wojny wywołała sprzeciw nie- 
tylko t, zw. lewicy ale i „een. 
trum“, którego poprawki  m- 
stały odrzucone. 


Przy pomoey jakiego magicz 
nego środka chce p. M. Nie- 
działkowski z tej kakofonii 
wydobyć symionję, za pomoca 
jakiej ekwilibrystyki słownej 
spróbuje redaktor „Robotnika“ 
pogodzić te wszystkie sprzecz- 
ności chociażby na jednym 0. 
sinku, na odcinku walki o po 
kój — trudue sobie wyobsz 
zié 


Sa to sprzeczności nataty 
zasadniczej, sprzeczności ..ja- 
kościowe*, że użyjemy termino 
logii p. M. Niedziałkowskiegt, 
i nie sposób z tych wzajemnie 
wykluczających się tez wypro- 
wadzić wnioski praktyczne Ala 
wśjrólnej akejfi w najbliższej 
przyszłości. 


bla uzupełnienia chaosu, ja: 
ki panuje w II-ej międzynaro- 
dówce w sprawach, związanych 
7 walka przeciwko  niehespie- 
czeństwn wojny  wspomnimy 
jeszcze 6 tem, iż w artykule 
„Niemiecki faszyzy a między: 
narodówkać, wydrukowanym 
w przeddzień paryskiej konfe 
rencji w wiedeńskim organie 
„Kampf“ Otto Bauer polemi 
muje z soejalistami innych kra- 
łóv, którzy jakoby zaczynalá 
zyndzać Się na koncepcje woj- 
ny prewencyjnej przeciwko ii- 
Verawskim Niemcom (sie!) 


Na przykładzie problemu wał 
ki o pokój wykazaliśmy kom 
kretnie, iż wśród przywódców 
II międzynarodówki panuje iat- 
ny chaos, że wewnątrz obozu 
socjzlistycznego konstatujemv 
podstawowe, głębokie różnice 
poglądów, różnice dotyczące 
nietylko taktyki, ale i teorjż i 
świedczące o tem, iż niektóre, 
odłamy TI międzynaroówki są 
hardziej oddalone od towarzy- 
szy. należących do wspólnej ot 
ganizacji, aniżeli od £. zw. ITI 
międzynarodówki. 

Nasze wnioski różnią sie ble 
gunowo Gd interpretacji redake 
tora „Robotnika“, nacechows» 
nej zgoła nienzasadnionym, me 
rzędowym optymizmem, mują 
cym wszelkie cechy strustef 
poiityki i bynajmniej nie upo- 
ważniającym centralnego orga- 
na PPS. do zajmowania wzylę 
dem krytyki takiej postawy. 
jaka „Robotnik“ niedawno za- 
iat w stosunku do warszawskie 
yo tygodnika „Epoka“. 


S. CZECZELNICKI 


r 


p POŻYCZKA NARODOWA 


podpisujemy wszyscy! 


Nr. 264 


Jak należy 
prać jedwabie? 


Tylko, w Luxie! Gdyż piana mydlana 
płatków Lux usuwa brud, przenikając 
tkaninę, a przytem jest tak łagodna, 
że nie niszczy najdelikatniejszego na- 
wet jedwabiu. Wystarczy lekkie wycis« 


kaniel 
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(Dokończenie) 


Dymitrow kiwa głową i 
uśmiecha się ironicznie. 
Dalej oskarżony oświadcza: 

żyjemy w czasach, kiedy 
nawet niemiecki następca tra- 
nu ogłasza się za rewolu- 


cjonistę. 
Jest rzeczą niezaprzeczoną — 
mówi Dymitrow, — że tylko 


dyktatura proletarjatu może u 
zdrowić świat gospodarczy, 
Przewodniczący uderza pię- 
ścią w stół i 
mwraca po raz czwarty uwagę 
Dymitrowowi. 
Przesłuchiwanie Dymitrowa 
obiituje w wysoee dramatycz- 
ne momenty. 
Wyjaśnienia jego świadczą 0 
zaciekłej, Świadomej i rzeczo- 
wej obronie ce strony oskarżo- 
nego. 


Dymitrow zeznaje dalej, że obu 
oskarżonych Popowa i Panewa po 
zasiał w Moskwie, jako członków 
tnłgarskiej partji komunistycznej. 
Za protokuły. sporządzone w eza- 
sie śledztwa, < 
nie bierze żadnej odpowiedzial 

ności, ponieważ są one ten- 


dencyjne, 
Usiłowano — oświadczą Dymitrow 
wmówić we mnie podpalenie 
Reichstagu. 


Wśrćd sędziów í na sali— 
powstaje konsternacja. 
Przewodniczący. uderzając w stćł, 
głośno protestuje, mówiące, że 
to nieprawda. 
Oskarżeni Popow i Panew po- 
twierdzają. że Dymitrowa poznali 
w Moskwie. pierwszy w roku 1925 

Urugi — w 1926. 
Na tem zakończono 
część rozprawy dzisiejszej. 


Po przerwie 


Po przerwi 
składał zeznania 

Popow. 

student prawa, 


pierwsz 


oskarżony 


1902, karany kilkakrotnie za róż- 


o współudział w podpaleniu 


ne przestępstwa politycznej natu-| Reichstagu, do czego nie przy- 


ry. 
Oskarżony  przyźnaje, że od 
wczęsnej młodości czynnie wystę- 
pował w rucha -komunistycznym, 


że był członkiem głównego zarzą- 
du bułgarskiej partji komunistycz 
nej. Oskarżono go o 


e ÁÁ MZ 


znaje Się. 
W czasie swego pobytu w Niem- 
czech nie utrzymywał żadnych Sto 
snnków z komunistami i nie dążył 
do ich nawiązywania, 
Dalszy ciąg rozprawy odroczono 
do poniedziałku godz. 9.30 rano. 


Liga radzi ' 


Krótkie i 
GENEWA, 23. 9. (PAT). Rada 
figi narodów odbyła dziś krótkie 
posiedzenie. Porządek dzienny te- 
go posiedzenia obejmował kilka 
drobnych spraw. Rada przyjęła 
bez dyskusji do wiadomości raport 
o pracach komitetu studjów nad 
robotami publicznemi oraz raport 
w sprawie współpracy technicznej 


ca na porządku dziennym 


wji, zostałą  odroczona 


nieciekawe posiedzenie 


ligi narodów z Chinami. Figurują- 
skarga 
mniejszości niemieckiej w Jugosła 
na wnio- 
sek reprezentanta Jugosławji, któ- 
ry zakomunikował, że sprawa po- 
ruszona w petycji jest przedmio- 
tem rokowań z mniejszością nie- 
mitika. 


Niemcy natrafia na wspólny front 


bloku czterech mocarstw, Polski i małej ententy w Genewie 
Bezczelny konirprojelsć niemiecki w sprawie koniroli zbrojeń 


jal wojenny ciężkiego kalibru, któ |i małe. Powinna ona być organizo- 


PARYŻ, 23. 9, (PAT). — Dzień |informowanie rządu angielskiego 9 


wczorajszy prasa francuska uważa 
za decydujący dla osiągniętego 
zbłiżenia w sprawach rozbrojenio- 
wych pomiędzy Francją, Anglją i 
Stanami Zjednoczonemi, Zbliżenie 
jednak nie nastąpiło w jednako- 
wym stopniu, co do wszystkich za 
gadnień. 

Norman Davis we wszystkich 
niemal sprawach, związanych z att 
tomatyzmem i permanencją kon- 
troli i konieczności stosowania san 
keji, wystąpił po myśli tezy ran- 
cuskiej. 


Pisma dają optymistyczną ocenę 
i przewidują, że w Genewie Niem- 
cy spotkają się ze zwartym blo- 
kiem czterech mocarstw; Wielkiej 
Brytanji, Francji, Włoch i Amery- 
ki w sprawie rozbrojenia. 

Dopiero po siągnięciu zupełnego 
pótrczumienia wielkich mocarstw 
Francji, Anglii, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych oraz Polski i Ma- 
fe} Ententy zostanie oficjalnie po- 
wiadomiony rząd niemiecki o ich 
stanowisku. 


Warunki niemieckie 


PARYŻ, 23. 9. (PAT), Wczoraj 
rano ambasador Rzeszy w Paryżu 
Koester złożył wizytę ambasadoro 
wi angielskiemu Tyrollowi. Celem 


urodzony w rokw|wizyty, jak przypuszczają, było po 


warunkach, od jakich Rzesza nie. 


miecka zamierza uzależnić swe 
przystąpienie do kcnwencji rozbro 
jeniowej. 


Zdaniem Pertinaxa Niemcy zgo- 
dziłyby się na kontrolę automa- 
tyczną i na okres próby pod nastę 
pującemi warunkami: 

1) Niemcom przyznane zostaną 
prawa — fortyfikowania granie 
wschodnich i skonstruowania tam 
linji defensywnych, podobnie do 
tej, jaką Francja zbudowała na 
swej wschodniej granicy, 

2) Te linje defenzywne zostaną 
zaopatrzeńe w niezbędny mater- 


Podpalacz okrełów francuskich 


ry nadałby im rzeczywistą wartość 
obronną, 


3) Duże samoloty, zdolne do 
bombardowania, zostaną zniesione 
we wszystkich krajach, wzamian 
za to utrzymane będą samoloty 
myśliwskie, przyczem Niemcy będą 
miały prawo do odpowiedniej ich 
liczby, podobnie jak wszystkie in- 
ne państwa, 


4) Kontrola zbrojeń nie powinna 
przybrać formy międzynarodowego 
systemu, w którym biorą udział 
na prawach równorzędnych wszy- 
stkie państwa zarówno wielkie jak 


wana w miarę możności pomiędzy 
państwami, zajmującemi równorzęd 
ne stanowiska, np. na początku 
możnaby zawrzeć traktat francu- 
sko - niemiecki pomiędzy sztabami 
generalnemi obu państw, dzięki te 
go rodzaju ujęciu prestige i god- 
ność narodu żadnego z państw nie 
doznałaby uszczerbku. 

Komentując te propozycje nie- 
mieckie, Pertinax podkreśla, że po 
większają one rozróżnienie zapo- 
czątkowane w Locarno pomiędzy 
granicami zachodniemi a wschod- 
niemi Rzeszy, 


? 


Ujęcie niemca, obładowanego materjałami wybuchowemi 


PARYŻ, 23. 9, (PAT). Z Marsylji 
donoszą o aresztowaniu na pokła- 
dzie okrętu „Timgad* niemca, nie- 
jakiego Thiele, przy którym znale- 
ziono większą ilość materjałów wy 
bhuchowych. 

Thiele oświadczył, że po przekra 
czeniu granicy niemieckiej pc- 
jechat on na rowerze do Lyonu, 


Na tropie zbrodniarzy 


kóórzy porwali dziecko Lindbercha 


BRUKSELA, 23. 9. — Władzom 
belgijskim udało sie dzięki przy- 
padkowi wpaść na trop bandy, któ 
ra uprowadziła i zamordowała sy- 
na Lindhergha. 

Na trop bandy natrafiono już 
przed tygodniem, cała Sprawa trzy 
mana była jednak dotychczas w 
tajemnicy. : 

W tili Westministerhanku w 
Antwerpii zgłosił się pewien męż- 
czyzna, przedstawiając do Wymia- 


Milion zlotych 
wygrano we Lwowie 


Wyłosowany w dniu wczoraj- 
szym les łoterji państwowej, który 
wygrał miljon złotych, sprzedany 
zosiał w jednej z kolektur Iwow- 
skich 


ny tysiącfuntowy banknot. Ponie- 
waż banknoty tak wysokiej warto 
ści bardzo rzadko pojawiają się w 
obiegu, a kasjerowi cała sprawa 
wydała się podejrzana, polecił przy 
byiemu zaczekać, ponieważ nara- 
zie w kasie nie posiada tyle belgij- 
skich pieniędzy. 

Połączył on się następnie telefo- 
nieznie z centralą banku w Londy 
nie, podając numer banknotu, W 
chwilę później otrzymał odpowiedź 
iż jest to numer jednego z bankno 
tów, wręczonych w swoim czasie 
przez Lindbergha kidnapprom ame- 
rykańskim, którzy wzamian przy- 
rzekli wydać mu dziecko. 

Osobnik z banknotem jednak 
tymczasem wyszedł. Mimo to o wy 
padku powiadomiono policję. Na 
drugi dzień rano, zaraz po otwar- 
ciu banku, osobnik zgłosił się po 
raz drugi i został natychmiast a- 


resztowany. Bankaotu przy nim 
już nie znaleziono. Zeznał on, że 
spotkał w Kawiarni dwuch męż- 
czyzn, którzy wręczyli mu banknot 
i przyrzekli wysoki napiwek za 
zmienienie go na franki. 

Obu tajemniczych mężczyzn u- 
dało Się aresztować, lecz podczas 
rewizji w prezydjum policii, ban- 
knotu przy nich nie znaleziono, Do 
piero na drugi dzień woźny policyj 
ny Sprzątając chodnik przed wej- 
ściem do pałacu prezydjum, zna- 
lazł zniszczoną brudną kopertę, W 
której znalazł poszukiwany ban- 
knot. Przytrzymani nie chcą odpo- 
wiedzieć, skąd weszli w posiada- 
nie banknotu, Zeznali tylko, że 
banknot pochodzi z Ameryki i gdy 
go im wręczano, zapewniono ich, 
że w razie zdrady jego pochodze- 
nia zginą z ręki amerykańskich 
gangsterów. 


gdzie sprzedał rower i pieszo przy 
był do Marsylji z zamiarem udania 
się do Algieru. Sfałszował on wizę 
francuską, dodając wyrazy „waż- 
na na wyjazd do Algieru i Tuni- 
DAE ENY UGA OFE RSE TE. 


Spadkobierca 
lorda Grey'a 


Lord Grey, który zmarł bezpoto- 
mnie, w testamencie nie zostawil 
swego tytułu szlacheckiego jakie- 
muś dalekiemu bratankowi, lecz 
spadkobiercą swego majątku 1 
dóbr Falladon uczynił syna swej 
siostry. Ten siostrzeniec, pułkow- 
nik rezerwy Graves, jest już od 
dłuższego czasu jednym z dyrekto- 
rów angielskiego towarzystwa ra- 
djowego. 

„Daily Telegraph” przypomina, 
że Graves, który jako aktywny ofi 
cer w czasie pierwszych miesięcy 
wojny dostał się do niewoli nie- 
mieckiej, należał do 29 angielskich 
oficerów „z wpływemi pokrewień- 
stwami”, których niemcy trzymali 
w oddzielnych celach pod specjal- 
ną koatrolą. Były to represje za 
angielskie groźby i wystąpienia 
przeciw niemieckim .komendantom 
łodzi podwodnych. Wuj Gravesa 
by? wówczas jeszcze ministrem 
spraw zagranicznych. 
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Myjcie owoce, które są 
często pokryte zaraz- 
kami — unikniecie 
tyfusu brzusznego. 


su”, Po zbadaniu materjałów wy* 
buchowych przez ekspertów okaza 
ło się, iż są One pochodzenia nie- 
miechiego i nadają się specjalnie 
do zasitosowania morzu i na 
statkach. 


na 


Prasa przypuszcza, że aresztowa 
ny niemiec nie jest obey wypad- 
kom, które spowodowały ostatnio 
pożary statków francuskich, m. in. 
„Georges Phillipard* i  „Atlantie 
que“, 


powrócił z Gdańska 

WARSZAWA, 23. 9. (PAT) — 
Pan prezes rady ministrów Januss 
Jędszejewicz powrócił dziś rano 
wraz ze swem otoczeniem z Gdań- 
ska i objął urzędowanie, 

P. minister przemysłu i handlu 
Zerzycki wyjechał z Gdańska do 
Gdyni, celem przeprowadzenia ine 
spekcji. Pan minister obejmie urze 
dowanie w poniedziałek, dnia 25 
bież. miesiąca, 


Nowy rekord 


szybkości samolotów 

PARYŻ, 23. 9. (PAT). Lotnicy 
Maurice Finat i Plunian pobili re- 
kord światowy szybkości w kate- 
gorji samolotów lekkich, osiągając 
szybkość 232 klm. 108 mtr. Po- 
przedni rekord wynosił 222 kim. na 
godzinę. 
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Proces ferrorysiów U.O.N. w Samborze 


SAMBOR, 23, 9, (Tel. wł.) — 
Dzisiejszy dzień był nadal poświę- 
cony badaniu dalszych Świadków, 
którzy zeznają, w jaki Sposób re- 
wolwery, któremi zabito Ś. p. Ho- 
łówkę, znalazły się w rękach mor 
derców. Zeznania te nie wnoszą 
nic ciekawego do sprawy. 


Ciekawie natomiast brzmi zezna 
nie Józefa Biłasa. Świadek stwier- 
dæ, że z Motyką, który go nama- 
wiał do wstąpienia do U. O. N., 
prowadził Szereg rozmów o pla- 
nach i zamiarach tej organizacji. Z 
rozmów tych Świadek się dowie- 
dział, że organizacja przygotowa- 
la szereg aktów terrorystycznych, 
między innemi podpalenie  łazie- 
nek w Truskawcu, zbombardowa- 
nie policji oraz napad na pocztę 
truskawiecką. Do wykonania tego 
planu jednak nie doszło. Motyka 
natomiast chełpił się przed Świad- 
kiem, że wrzucił bomby łzawiące 
do cerkwi podczas święta narodo- 
wego, Oraz że zorganizował piątkę 
terrorystyczną, t. zw. „hurtek”, 


Po napadzie na pocztę  truska- 
wiecką Motyka opowiadał, że na- 
pad był doskonale, na wzór amery 
kański, zorganizowany i przepro- 
wadzeno go po mistrzowsku. Po 
zabójstwie ś p. Hołówki Motyka, 
jako powód morderstwa podał 
fakt, że zamordowany był inicjato 
nem pacyfikacji Małopolski wschotdl 
niej oraz że był zwolennikiem po- 
rozumienia z ukraińcami. Do ugo- 
dy nie można było dopuścić, a trze 


sm. w sobotę 30 b.m. 
DUZ orwARCE! 


VARIETE—DANCING 


„TABARIŃ 


NARUTOWICZA 20 


CODZIENNIE od godz, 5—8 FIVE! 
Program atrakcyjny. Konsumcja 80 gr. 


ba było coś takiego zrobić, aby 
„min. Zaleski zaczerwienił się po 
uszy w lidze narodów”. 
Skonirontowany ze Świadkiem 
Motyka, zaprzecza jakoby wszyst- 


kie zeznania Biłasa były prawdzi- 
we, przyczem dodaje, że nie mógł 
zdrądzać plany U. O. N. zgoła ob- 
cemu człowiekowi. Biłas jednak 
podtrzymuje swe zeznania, 


Czechosłowacja prowadzi 3:2 


w spotkaniu tennisowem z Polską 


PRAGA, 23 IX. (Tel. wł 


„Głosu Porannego), 


Dziś, w drugim dniu spotka 
nia międzynarodowego w ten- 
nisie pomiędzy reprzentacjai 
Polski i Gzechosłowacji, od 
niósł team polski swe pierw- 
sze sukcesy, zdobywając dwa 
punkty w grze pojedyńczej 
pań przez Jędrzejowską i w 
mixcie przez Jędrzejowską 
Tłoczyńskiego. Jednakowoż 
przegrana w grze podwójnej 
panów była nader przykra i 
chociaż stan meczu po drugim 
dniu przedstawia się dla nas 
korzystniej, aniżeli po pierw- 
szym, te jednak istnieją mini- 
malne nadzieje, aby mecz lenr 
Polska potrafiła wygrać. chy- 
ba, że nieobliczalny Hebda 
zwycięży Hechta. 

Wyniki techniczne zawodów 
były następujące: 


W grze pojedyńczej pań na- 
sza mistrzyni Jędrzejowska w 
gładki sposób uporała się ze 
znans w Polsce z ostatniego 
międzynarodowego misłrzo- 
stwa Polski, Marchałlową, bi- 
jac ja 6:8, 6:3 w dwuch ws 
tach, 

Mistrzowski ' mixst 
Tłoczyński Jędrzejowska 
pokonał parę Malecek — Mar- 
chałtowa w dwuch setach 6:4, 
6;3. 


Natomiast para polska Tło- 
czyński — Wittman poniosła 
w trzech setach 


rozegrane w niedzielę, Grają 
Tłoczyński — Siba i Hehda -- 
Hecht. Należy się liczyć ze 
zwycięstwem Tłoczyńskieya 
nad pogromcą Hebdy Sibą, na 
tomiast w spotkaniu Hebdy z 
Hechtem wszystko przemawia 
za zwycięstwem czecha, chyba 
że jak to już zaznaczyliśmy, 
Hebda... wygra. 
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KUPUJ KORZYSTNIE! 


Oto zasada dobrze prowadzo 
nego gospodarstwa, Znajdziesz 
nietylko doskonały napój do 
śniadania i podwieczorku, ale 
i wysokowartościowy środek 
odżywezy, skoro kupisz 


OVOMALTYNĘ 


* Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach już od 2 
zł, za puszkę, 


Udzielamy do wiadomości ogółu 
zainteresowanych w subskrypcji po 
życzki narodowej, że począwszy 
od poniedziałku, t. jj od dnia 25 
września r. b. czynne będą w lo- 
kalach wszystkich urzędów skarbo 
wych biura grodzkiego komitetu 
pożyczki narodowej, który w loka- 
lach tych przez swych delegatów 
udzielać będzie w godzinach od 10 
do 13 i od 16 do 21 ewentualnych 
wyjaśnień subskrybentom pożyczki 
narodowej oraz wydawać dyplomy 
obywatelskie tym  subskrybentom, 
którzy swój obowiazek obywatel- 
ski wobec pożyczki narodowej w 
pełnej mierze realizują. 

Zarazem komunikujemy, że upo- 
ważnione do tego instytucje finan- 
sowe przyjmują już  subskrypcje 
pożyczki narodowej — subskryben 
ci mogą zatem jeszcze przed ofi- 
cjalnym terminem subskrypcji od- 
nośną swą powinność obywatelską 
spełnić. 

Instytucjami upoważnionemi do 
przyjmowania subskrypcji pożycz- 
ki narodowej na terenie Łodzi są: 

Kasy skarbowe wszystkich urzę 
dów skarbowych. 


P. K. 0. — oddział w Łodzi. 

Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Łodzi. 

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu łódzkiego, 

Bank Polski w Warszawie — od 
dział w Łodzi. 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie, oddział w Łodzi. 

Bank Dyskontowy w Warszawie 
oddział w Łodzi. 

Bank Francusko - Polski w War 
szawie oddział w Lodzi 

Bank Handlowy w Warszawie, 
oddział w Łodzi. 

Bank Zachodni w Warszawie od 
dział w Łodzi. 

Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych w Poznaniu oddział w Łodzi. 

Bank Spółek Niemieckich w Poł 
sce oddział w Łodzi. 

Bank Gdański Handlowo - 
mysłowy oddział w Łodzi. . 

Bank Przemysłowców Łódzkich 
w Łodzi. 

Bank Łódzki Dyskontowy Spół- 
dzielczy w Łodzi. 

Dom Bankowy Hieronim Szyff w 
Łodzi. 


Prze- 


Nadwyżlcę z pożyczki 


przyjmie skarb państwa 


Warszawskie dono- 


szą: 


pisma 


Jak słychać, rząd wystąpi z 


wnioskiem do p, prezydenta o 
wydanie dekretu, upoważniają 


Zwyciestwa drużyn łódzkich 


w mistrzostwach Polski koszykówki 


TORUŃ, 23. 9. (PAT). W sobotę 


polskirozpoczęły się w Toruniu zawody 
w koszykówce pań i panów o mi- 
strzostwg Polski, 


Do zawodów stanęli mistrzowie 


grup: w koszykówce panów: WKS 
(Łódź), Polonia (Warszawa), YMCA 
zdecydowaną (Kraków), w koszykówce pań: Po- 


W koszykówce panów  niespo- 


dziewanie uległa Polonia warszaw» 
ską łódzkiemu 
20:34 (9:21), Drużyna Polonii snać 


WKS w stosunku 


nie dostatecznie obeznana z nowe 
mi przepisami gry, popełniła wiele 
błędów i nie wykorzystała wielu 


karnych, Strzelcy Polonii niedyspo 


cego przyjęcie przez skarb ea- 
tej nadwyżki (ponad 120 milj.) 
subskrybkowanej sumy na po- 
życzkę narodową, rzecz pro- 
sta w postaci ideatycznych o- 
bligacji, 

Wynika ło zresztą z odezwy 
do urzędników, w której p. 
premjer oświadcza, że fundu- 
sze z pożytzki pozwola nie tyl 
ko pokryć niedobór oudżełtowy 
w najbliższych kilker  miesią- 
each, ale ułatwią gospodarkę 
budżetową państwa przez eza3 
dłuższy, 

LE TEAD a 


TYLKO TYLE. 


z obsł. — CODZIENNIE od g. 8—51 | porażkę 
music-hall — 16 naair Eeyinp oh 


Wejscie bezpłatne. — Konsumeja 1.50. 5:7, 4:6, 4:6, 


od pary Malecek -- 
Hecht, przegrywając spolkanie 


lonia (Warszawa), nowani, 


Cracovia. 


IKP (Łódź) i 


Drużyna łódzka — bardzo dobra 


— Co powiedział ojciec, gdy się 
dowiedział, żeś zepsuł auto? 


Dancing towarzyski. — Codzlennie a A W koszykówce pań IKP (Łódź) | zarówno technicznie, jak i taktycz- Czy mam opuścić mocne 
godz. 11 kabaret dancing. Konsumcja Po diugim dniu zawodów à = = R = zę pu ocn 
1.50. — Od godz. 8-e] kolacje z 4 dań | punktacja wynosi 3:2 dla Cz. |P0KOna} Polonię 11:9 (8:6). i p Pozatem zawodnicy w dosko |stowa? m 

z winem 5.— zł. chosłowacji. wyrównana i ciekawa. Sędziowali |nałej kondycji fizycznej. Sędziowa | — Oczywiście. 
© Ostatnie svotkania zostaną|dobrze; Piotrowski i Faby, li doskonale: Sikorski i Wójcicki | — Nie mi nie powiedział. 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego” z d. 24.9 1933 r. Nr. 29 
RDZA LIWO Z BR a A e EERE E, 


SZYMON BOGDANOWICZ 


GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 
(Ciag dalszy). 

„.Zdjął zegar ściennv. Otworzył safes wmuro- 
wany w ścianę. Wyjął metalową szikatułkę. Paczki 
banknotów i złote monety dolarowe.  Przeliczył. 
Twarz zarumieniła się lekko, oblała blaskiem świe- 
tących monet. Oczy rozjaśniły się, błysnęły na- 
miętnie. Jego pieniądze, pieniądze. Zbierał je skrzęt- 
nie całe życie. Wysługiwał się, upadlał, imał się 
wszelkich sposobów, by zebrać, zgromadzić szelesz- 
czące banknoty. Treść jego życia mieści się lu, 
w tej szkatułce. Wziął ją ze sobą z domu. gdy nę- 
dza wypędziła go jako chłopca z ojczyzny. z dale- 
kich Chin. Wierne pudełko wędrowało z nim od 
miasta do miasta, z kraju do kraju. Po długich 
lalach spełniły się sny małego człowieczka. Amery- 
ka, I dolary, któremi szkatułka nasyciła się wresz- 
cie, wypchały stęsknione jej ściany. Przeliczył. Dzie- 
sięć tysięcy. Cały majątek, Nie powierzyłby ich 
nikomu. Najpewniejsze były w skrytce za ściennym 
zegarem. Zbliżył się do safesu. Pieszczotliwie prze- 
sunąf ręką po żelaznych, chłodnych ścianach. Przej- 
rzał papiery. Część tnzeba zniszczyć. Mogłyby wpaść 
w niepożądane ręce. A szkatułka?,., Trzeba będzie 
rozstać się zznią, Przynosiła mu zawsze szczęście, 
była wiermą maskotą. Narazie nie może jej zabrać. 


Przedruk zastrzeżony 


Li -Tsen odstawia ją zpowrotem do skrytki. Pie- 
| niądze schował do wewnętrznej kieszeni kamizelki. 
Znalazły się w ten soosób bliżej ciała, Gmzeią go 
i pieszczą. 

Zawiesił zpowrołem zegar na ścianie  Wycią- 
gnął z pod łóżka walizkę. Spakował najniezbędniej- 
sze rzeczy. Wyszedł z zmieszkania. 

Dokąd udać się teraz. Gdzie przeczekać nie- 
pewne godziny. Do „Magazynu*. Pod osłoną szefa 
nie stanie mu się krzywda. A może tam dowie się 
czegoś. Wallace King ma przecież wcześniej wiado- 
mości w sprawach interesujący ch'go, aniżeli agen- 
cje telegraficzne. 

Znów kolej elektryczna. I znów łudzie. ludzie.. 
ulice, ulice... ; 

Zastał szefa w gabinecie. Czekał nawet na ne- 
go z niecierpliwością, 

— Dobrze, że ukryjesz się u mnie, — rzekł 
Wallace King, gdy chińczyk przestąpił próg pokoju. 

Li - Tsen zawisł pytającym wzrokiem na twa- 


rzy szefa. 
— Wyszedł rozkaz od prokuratora. Szukają vię. 
Chcą aresztować, — wyjaśniał spokojnie niskim 


chrapliwym basem. Musisz wyjechać. Rozumiesz, że 
sprawy nasze nie pozwalają, abyś dostał się w re- 
ce policji. Mógłbyś jeszcze zaszkodzić nam, gdyby 
przyciśnięto cię do muru. Ten list nie udał ci się. 
A twój przyjacieł żądał nawet wynagrodzenia 
Otrzymał je już, — zaśmiał się King. — Liczę na 
ciebie Tsen, że będziesz trzymał język za zębazni 
Mógłbym cię inaczej unieszkodliwić, warknął 
wspaniałomyślnie. 

Chińczyk zatrząsł się przerażony. Rozejrzał się 
lękliwie. Byli sami. 

— Nie obawiaj się, — ciągnął 


spokojnie, — 


pae mees a A ZZZZZ ZZOZ ZZ Z ZZOZ 
Byłeś wierny, masz moje względy. Wyjdziesz stad 
cało. Ale dzisiejszej nocy jeszcze musisz opuścić 
New - York. Możesz udać się do Kanady, zresztą 
dokąd chcesz. Jesteś uczciwy, — uśmiechnął się po- 
rozumiewawczo, — znajdziesz pracę. 

Li- Tsen westchnął. Zaczerpnął powietrza. — 
Uspokoił się. 

— Chińczyk skłonił się pokornie. 

— Daję ci pięćset dolarów. Widzisz, potrafię 
być hojny dla takich jak ty. Musisz tylko nadal 
pozostać mi wierny i spełnić ostatnie polecenie. 
Możesz tu pozostać aż noc zapadnie. a półem mus 
sisz zmykać, Walizki nie zabieraj z sobą, będzie 
ci przeszkadzać, Zniszczymy ją. Majątku tam chy- 
ba nie masz. 

Li- Tsen schował pieniądze. 

Szef pożegnał go. 


Była już późna noc, gdy chińczyk opuścił kry» 
jówikę. Teraz do portu. A jeśli czekają już tam 
agenci?.. Złapią go. Nikt mu nie pomoże. Jest sam 
Gdyby szef dodał mu chociażby kogoś do pomocy. 
miałby więcej odwagi. Ale Wallace King woli. abv 
jeden wpadł, niż dwuch. Musiałby potem obydwu 
wyrywać z rąk policji, albo postarać sie w inny 
sposób unieszkodliwić ich, by zabezpieczyć się przed 
ewentualnie zbyt długim językiem uwiezionych. 
Szef wypuścił go łaskawie, To i tak wiele. Niejeden 
nie wyszedł już z podziemi „Magazynu“, gdzie są- 
dził, że znajdzie bezpieczne schronisko przed poli- 
cją. I chińczyk nie odważyłby się tu przyjść. gdyby 
wiedział, że wyszedł rozkaz aresztowania i że poli- 
cja szuka go już. Wallace King okazał się do- 
prawdy wspaniałomyślnym. ; 


{D. c. n.): 
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341X.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Likwidacja prasy w Niemczech 


Nowa ustawa przewiduje całkowite upaństwowienie dziennikarzy 


Berlin, we wrześniu. 


Projekt nowej ustawy praso 
wej. został już opracowany 
przez ministerstwo propagan- 
dy i w najbliższym czasie bę: 
dzie przedmiotem obrad gabi- 
netu. Oficjalna nazwa tego pro 
jektu brzmi: „Ustawa o kic- 
rownikach pism“, ponieważ 
główną treścią tej ustawy jest 
działalność redaktora. Jest to 
już drugi projekt, opracowany. 
przez ministerstwo propagan- 
dy, gdyż odnośna ustawa bvła 
już raz przedmiotem obrad rzą 
du w lipcu b, roku, który uwa- 
żał ja jednak za zbyt radykal- 
ną. Obecnie dokonano niezna- 
cznych tylko zmian, gdyż naj- 
widoczniej to, co było zbyt rą- 
dvkalne w lipcu, jest dosta- 
tecznie „łagodne we wrześniu. 
Ustawa poprzedzona jest ob- 
szernym wstępem, opracowa* 
nym przez Goebbelsa zawiera- 
jącym umotywowanie tego pra 
jektu. 


W myśl jego wywodów wol 

„ nosé sława „zostaje całkowicie 

"niesiona, gdyż staje się ona, 
jak stwierdza: Goebhels; zagad- 
nieniem prawno - publicznem, 
a-nie, jak dotąd, kweslją indy- 
widualnej wolności ducha. Dla 
tego leż wymaga oną unormo- 
wania i nadzoru ze strony pań- 
stwa. 


Redaktorzy w przyszłości po 
zostają w publiczno - praw- 
nym stosunku do państwa w 
zakresie swych obowiązków za 
wodowych, a w stosunku pry- 
watno - gospodarczym wobec 
wydawcy pisma, W tym sto- 
sunku zobowiązania publiczue 
dziennikarza idą w pierwszym 
rzędzie, na drugiem zaś miej- 
seu ustawa wymienia obowiąz 
%i prywatne dziennikarza jako 
pracownika. -Oznacza- to - więc 
w rzeczywistości całkowite u- 
państwowienie dziennikarstwa 
kontrolowanego zupełnie ści: 
śle przez rząd za pośrednic* 
twem ministerstwa propagan 
dy. — 


siada niemiecką przynależność 
państwową, pełne prawa oby- 
watelskie, uprawnienia do pia- 
stowamia mandatów społecz- 
nych i jest aryjczykiem, Poza- 
tem wymagane jest wykształ- 
cenie zawodowe, które może 
być zastąpione jednoroczny 
pracą zawodową. Przepisy ©% 
aryjskości doznały zaostrzenia 
w porównaniu z projektem u- 
stawy z lipca, gdyż wymagane 
jest obecnie nietylko aryjskie 
pochodzenie dziennikarza, ae 
specjalny przepis przewiduje, 
że nie może być on ożeniony 
z osobą niearyjskiego pocho- 
dzenia. Redaktor obowiąza- 
ny jest nie zamieszczać žad- 
nych materjałów, które zawie: 
rają wysunięcie na plan pierw 
szy zagadnień indywidualnych 
przed zagadnieniami społecz- 
no - publicznemi. Pozatem nie 
wolno mu zamieszczać mater- 
jałów, które mogłyby osłabić 
nawewnątrz i nazewnątrz siły 


państwa, wolę zbiorową, oraz 
kulturę i gospodarstwo nie- 
mieckie. 

Paragraf 23 ustala, że 


„Reichsverband der deutschen 


Mm L—śśerrrrecLroLre kc CC __________egśewwśśwśśy 


Presse“ — centralna organiza- 
cją dziennikarstwa niemieckie- 
go — jest organizacią przymu- 
sową dla wszystkich niemiec- 
kich dziennikarzy. We wszyst- 
kich organizacjach  regjonal. 
nych prasy niemieckiej prowa- 
dzone będą specjalne listy, do 
których zgłosić się musi każdy 
pragnący zostać dziennikarzem 
O wniesieniu do tych list de- 
cyduie kierownik  regjonalne- 
go związku, od którego od- 
mownej deeyzji służy odwoła- 
nie do prezydenta Reichsver- 
handu, Z drugiej strony rów- 
nież ministerstwo propagandy 
może zakazać, lub też zażądać 
wciągnięcia danego kandydata 
na listę. 

Termin wejścia w życie tej 
ustawy, upaństwawiającej cał- 
kowicie dziennikarzy, nie zo- 
słał jeszcze ustalony. Minister- 
stwo propagandy domaga się 
jaknajszybszego zatwierdzenia 
jej przez rząd, podczas ly 
niektóre koła wypowiadają się 
za wprowadzeniem ustawy pra 
sowej w ramach  ustawodaw- 
stwa. 

R. N. 


„Jak KALODONT 
usuwa kamień nazębny 


Oto jedón'z wielu wypadków'w próktyce'le- 
karza dentysty: pacjent, mający grubą war- 
stwę kamienia nazębnego,czyściłregularnie 
zęby Kalodontem, I oto po ośmiu miesiącach 
kamień nazębny znikł bez śladu, Ten przy- 
kład dowodzi, fak skutecznie działa Kalo- 
dont, jedyna w Polsce posta, która zawiera 
$ulforicinoleat pg. dr. Braevnlicha, najlepszy 
środek przeciw kamieniowi nazębnemu. 


usuwa kamien nazębny 


Amerykański dyktator 


Dygnitarz, który przyjął komendanta okrętu 
wojennego ...w piżamie 


je umarzano. Ostatecznie zdaje się ,do senatu. Tam „królewska ryba 
Że stan Louzjana źle na tel nie | Lonizjany* — jak go nazywano po 


W ostatnim czasie prasa amery- 
kańska obdarzyła przydomkiem 
„Hitlera Ameryki” człowieka, któ 
rego nazwisko przed miniej więcej 
dwoma laty doznało rozgłosu poza 
Ameryką przez to, że wtedy, w 
swym charakterze gubernatora sta 
nu Lowizjana przyjął niemieckiego 
komendanta statku wojennego w 
różowej piżamie. Człowiek ten, któ 
rego nazwisko brzmi Huey Long, 
doszedł w międzyczasie do godno- 
ści senatora St. Zjednoczonych i 


W tym sensie ustawa prze-|stał się „enfant terrible” senatu w 
widuje, że współdziałanie przy Waszyngtonie. 
kształtowaniu treści pisma jesti Życiorys Longa jest stosunkowo 
również działalnością o charak mało znany. Że urodził się na ma- 


terze publicznym, Redaktorem 
może zostać tylko ten, kto po- 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Program dziecięcy dzisiaj 0 
godz. 1600 rozpocznie doskonale 
redagowany przez znakomitego pi- 
garza Brono Winawera  radjoty: 
godnik dla starszej młodzieży pod 
uazwą „Co się dzieje na świecie”. 
W drugiej części audycji stanie 
przed mikrofonem bardzo lubiany 
przez dżiatwę „Wujaszek zagadko- 
wy p. Henryk Ładosz, ktćry po- 
dzieli się z _ radjosłuchaczątkami 
swomi wrażeniami z wycieczki wa- 
kacyjnej do Danji w pogadance 
p. t. „Dobrze się dzieje w pań 
stwie duńskiem”, Na treść tej po- 
gadanki złoży się m. in. opis Ko- 
penhagi, anegdoty o małych duń- 
czykach i opis radjo kopenha- 
skiego. 2 


Dnia 28.9. r b. o godz. 16.00 
transmituje - „Polskie Radjo* ze 
Lwowa słuchowisko dla dzieci pió 
rą Z. Bohdańskiej p. t. „Wiwat 
wolność”. Słuchowisko to zapozna 
młodocianych radjosłuchaczy z gro 
nem  młodziutkich _ dziewczątek, 
przyjaciółck zwierząt, które stara- 
ją się uwalniać z niewoli więzione 
w klatkach ptaki, drobne zwierząt 
ka leśne itp. Miejmy nadzieję, że 
młodzi radjosłuchacze nabiorą chę 
ci do naśladowania swoich koleża- 
nek z mikrofonu. (r) 


lej termie, na Której rodzina jego 
żyła w niedostatku, o tem Opowia- 
da sam. Kiedy nieco podrósł zho- 
dził „tu i owdzie” do szkoły. Ma- 
jąc lat 14 stał się Long komiwoja- 
żerem.  Sprzedawał mniej więcej 
wszystko, co ktoś chciał nabyć. W 
nasiępnych tatach wykonywał 
wszystkie możliwe zawody, nawet 
posiadacza budy jarmarcznej. Pod- 
czas zawodów w pieczeniu ciast 
przez niego urządzonych poznał 
dziewczynę, która wkrótce stała się 
łego żoną. Teraz musiał na serjo 
zarabiać pieniądze. Ze swą cha- 
rakterystyczną zwałtownością u- 
kończył w, siedem miesięcy studja 
prawnicze, obliczone zwykle na lat 
trzy i wkrótce potem został dopu- 
szczony do adwokatury. Odtąd bar 
dzo szybko rozwinęła się jego po- 
lityczna karjera, Pierwszym urzę- 
dem było stanowisko państwowe- 
go „Komisarza dróg Żelaznych”. 
Już jako taki podjął walkę przeciw 
wielkiemu kapitałowi i trustom 
przez co nazwisko łego bardzo szyb 
ko nabrało rozgłosu. W roku 1924 
kandydował na stanowisko guber- 
natora, został jednak pokonany. 
Mimo gwałtownej opozycji zdobył 
jednak to stanowisko w cztery la- 
ta później. 


Jako gubernator wywołał wkrót 
ce wiele zgorszenia naskutek swa- 
jej niechęci do postępowania w 
myśl litery prawa. Jego dyktator- 
skie skłonności natraffały na opór, 
ale to nie było dla niego powodem 
do niepokoju. „Jestem cesarzem w 
tym stanie” — mawiał. Podnoszono 
przeciwko niemu skargł, ale znowu 


wyszedł. Kiedy czas jego urzędo- | drapieżnej rybie z zatoki 


Meksy- 


wania skończył się został wybrany |kańskiej — wprawiła od pierwsze 


Sen i mary senne 


Nowe prace rosyjskich uczonych 


Wielkie jest zainteresowanie tem 
wszystkiem, co jest w jakikolwiek 
sposób związane ze snem, 

Czem jest sen z fizjologicznego 
punktn widzenia? Nauka daje na to 
pytanie odpowiedź, która Się zro- 
dziła w laboratorjach prof. Pawło- 
wa, jako jeden z rezultatów 30 let- 
niej pracy pawłowskiej szkoły fizjo 
logów. Rosyjscy uczeni nietylko 
wiedzą, jak pracuje mechanizm 
stu, ale umieją dowolnie puszczać 
w ruch i zatrzymywać ten mecha- 
nizm. 

Psy, które przeważnie są objekta 
mi eksperymentów, łatwo zasypia- 
ją i nawet chrapią, gdy to jest po- 
trzebne eksperymentatarom.  Zja- 
wisko snu jest rozwiązane. 

Główny mechanizm. snu 
jest w korze mózowej 
półknl. 

Kora wielkich półkul mózgowych 
jest odpowiedzialnym punktem roz 
dzielczym. Otrzyniując nieprzerwa- 
ny strumień rozmaitych depesz od 
świata zawnętrznego, punkty roz- 
dzielcze natychmiast je segregują, 
kontrolują, odrzucają wszystko zby 
teczne, uzupełniają, niektóre” wiado- 
mości i w zależności od potrzeby 
wydają takie, lub. inne rozporządze 
nia podporządkowanym im orga- 
nom ciała. Zazwyczaj punkty roz- 
dzielcze pracują dokładnie i nieo- 
mylnie, ponieważ mają do dyspozy 
cji tak silne środki, jak pobudza- 
nie i hamowanie komórek nerwo- 
wych. 

Od czasn do czasu, przeważnie 
wieczorem, rodzi się konieczność u 
sunięcia eałego tego „„balastn”. któ 
ry nagromadził się w maszynie my- 
ślenia w ciągn dnia wytężonej pra 
cy nerwowej. Wtedy punkty roZ- 
dzielcze, zamykając kolejno Klapy, 
przerywają przyjmowanie  wiado- 
mości z otaczającego Świata, a na 
wet częściowo ze Świata wewnętrz 
nego. Bodżce gasną, niby latarnie, 


ukryty 
wielkich 


którym zabrakło paliwa. W całym 
miąższu wielkich -półkul  mózgo- 
wych rozwija się proces hamowa- 
nia. Zrodziwszy się w jakimkolwiek 
punkcie, rozchodzi się ono, niby 
kręgi po powierzchni. wody. Ha 
mcwanie obejmuje coraz dalsze te 
reny. centralnego -systemu - nerwo- 
wego. Oto zatopiło ono tę działkę. 
którą ogółem nazwać można 
„ośrodkiem równowagi”. Znajduje 
on się ponieżj wielkich półkul. 
Jak zalana wodą dynamomaszyna 
pogrąża miasto -w : ciemnościach, 
tak zalany hamowaniem ośrodek 
równowagi wyłącza system  mięś- 
niowy. Człowiek pograża się w 
sen. 

Równie prosto wytłomaczyć moż 
na specjalną postać snu — hypno- 
tyzm. Jest to również hamowanie, 
Tylko że w tym wypadku pozo- 
staje otwarte, jeśli się można tak 
wyrazić, małe okieneczko.  Roz- 
dzielacze zamykają nie wszystkie 
klapy. Przez jedną z nich hypnoty- 
zer porozumiewa się ze swoim pa- 
cientem słowami lub znakami. 

Między pracującą i zahamowaną 
komórką nerwową istnieje szereg 
faz przejściowych, z których wie- 
le uchwycono i zbadano w labora- 
torjach. Są to fazy hamowania. Od 
powiednio do faz hamowania istnie 
ją również rozmajte stany snu. 

Czy można regulować sen, przy- 
zwyczaiwszy się do mniejszej ilości 
snu? Przyzwyczajenie jest kształ- 
towaniem warunkowych refleksów. 
Te ostatnie są, jak wiadomo, na- 
byta, cechą. A więc można sobie 
stworzyć warunkowy refleks na 
krótszy, lub dłuższy sen. 

O wiele mniej wiemy jeszcze o 
marach sennych, ponieważ tą kive- 
stją nauka zajmuje się stosunkowo 
niedawno i niewiele. wW każdym 
razie jnż dzisiaj Wiadomo, že mary 
senne są rezultatem kombinacji 
tych samych procesów hamowania. 


go dnia swego zjawienia się umy- 
sły senatorów w Stan podniecenia, 
Pierwsze swoję przemówienie wy- 
głosił w pierwszym dniu swej obec 
ności w Waszyngtonie i wogóle 
zachowywał się wbrew wszelkiej 
tradycyjnej „senatorskiej przy: 
zwoitości”. 


W krótkim czasie wystąpił z de- 
linitywnym programem, o którym 
powiada, że „narzuci* go senatoro- 
wi, zanim go znowu opuści. Do pro 
gramu tego przyjął z biblji myś! 
o niszczenin zbiorów w roku nad- 
produkcji, a z kodeksu Napoleona 
plan o nowym rozdziale odziedzi- 
czonego bogactwa. Poza tem głów 
ne punkty jego programu są: nie- 
zwykle wysokie podatki na wszyst 
kie dochody ponad 500.000 dolar 
rów, bardzo wysoki podatek spad- 
kowy, kontrola rządu nad nadwyż- 
kami rolniczemi, ograniczenie go- 
dzin pracy, celem  zbalansowania 
popytu i podaży. 


Od pewnego czasu wziął na cel 
mtidtimiljonerów i zawsze ich ostrze 
ga, że „jeżeli nie rozdzielą większej 
części swego majątku między gło- 
dujący naród, to wkrótce poczują 
ostrza bagnetów na swej szyi”. Cią 
gle zaznacza, że on i jemu podob- 
ni staraja się zapobiec rewolucji w 
Ameryce; chcą uratować kapita- 
lizm, robiąc koniec „nagromadze- 
nin“ bogactwa w rękach 5 proc. 
ludności. 


„Niechaj tylko znowu  przejrzą 
swoje biblje, Kapitalizm jest częś- 
cią planu Pańskiego. Biblja powia- 
da, że każdy powinien mieć swoją 
własność. Ale biblja także powia- 
da, że co siedem lat wszystkie dłu 
gi mają być skreślone i że co 50 
łat wszelka własność ziemska ma 
być ponownie rozdzielona”, 


Senator Long był gorliwym pione- 
rem Roosevelta, zanim tenże zo- 
stał prezydentem. Tymczasem jed- 
nak Long, aczkolwiek sam jest de- 
mokratą, zupełnie zmienił swoje 
stanowisko; stał się dzisiaj ośrod- 
kiem i wodzem centrum szturmo- 
wego, który wszystkie zarządzenia 
obecnego rządu zwalcza najgwał- 
towniei, (S} 
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WATALNA| RADJO SZUKA LUDZI 


Fale eteru na tropie zaginionych 


lekka i ciepła tylko w firmie 


EDMUND BOKGLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79., 
Tel. 141-79. 


Aresziowanie 
księcia Abdula Kadira 


Prokuratura państwowa na 
Węgrzech wydała nakaz aresz- 
łowania tureckiego księcia -Ab- 
duła Kadira, syna byłego tu- 
ieckiego sułtana, Abduła Ha- 
mida. Abdul Kadir mieszkał 
od czasń wojny światowej w 
IRudapeszcie i jego rozmaite a- 
fery skandaliczne, między któ- 
remi było kilka procesów roz- 
wodowych, zwróciły na niego 
ogólną uwagę. Dla spienięże- 
nia wielkiego majątku, który 
pozostawił sułtan Abduł Ha- 
mid, zostało przed kilku laty 
założone akcyjne towarzystwo 
amerykańskie, które część swa 
ich prowizorycznych akcji od- 
dało Abdulowi Kadirowi. Ten 
zaś na akcje te wziął od pew- 
nej właścicielki domy pożycz- 
kę w wysokości 18 tysięcy 
pengó. Następnie pod rozmai- 
temi pozorammi polecił amery- 
kańskiemnu towarzystwu akcje 
le anulować i zamiast nich 
przysłać sobie inne, które gdzie 
indziej spieniężył. Gdy właści- 
cielka domu dowiedziała się, 
że pozostawione u niej, pod za 
slaw pieniędzy. akcje są bez- 
wartościowe, złożyła skargę na 
księcia, który i pozatem był 
strasznie zadłużony. W mig- 
dzyczasie książę Abdul Kadir 
uciekł z jakąś młodą tancerką 
zagranicę, podobno do Sofji. 
Wskutek tego został wydanv 
nalkaz aresztowania kaigcia, > 


xi M. WOŁYŃSKI 


powrócił 


è 


ž 


Kilka razy w tygodniu piętrzą 
się na stole radjowego speakera 
listy, karty pocztowe, telegramy, 
zameldowania policyjne, rozpoczy- 
nające się od słów: „Zaginął..» W 
przerwach pomiędzy  transmisjami 
muzyki tanecznej oraz na zakończe 
nie prasowych i sportowych komu 
nikatów poświęca się pół minuty 
zaginionym. W poludnie i wieczo- 
rem płyną na falach radja -prośby 
do wielkich miast t zapadłych ką- 
tów: „Kto ma wiadomość o zagi- 
nionym,..*. 

Ucieczka od życia, przed  miłoś- 
cią lub do niej, przed odpowiedział |g 
uością, przed prawem, lekkomyśl- 
ność, właściwa nietylko młodzieży 
żądza przygód — to stare i głów- 
ne motywy, odrywające od spote- 
czeństwa ludzi bez różnicy wieku 
i pozycji towarzyskiej, chwilowo, 
lub na zawsze. Na wiosnę i jesie- 
nią większość zaginionych stano- 
wią młodzi, którzy porzucają dom 
rodzinny, gnani zawodem miłosnym 
lub nieuzasadnionem  przeświade- 
czeniem, że nie mogą Słę już nicze 
go spodziewać od życia. Z końcem 
roku szkolnego giną uczniowie i n- 
czenice, którym złe Świadectwo 
otworzyło wszystkie drogi, oprócz 
tej, która prowadzi do domu. Nie 


|brak wśról zaginionych bezrosot- 


nych, wędrujących od miasta do 
miasta w poszukiwaniu pracy, zroz 
paczonych ojców rodzin i zniechę- 
sonych małżonków. 

Jako charakterystyczny objaw 
czasu może posłużyć okoliczność, 
że z 55 zaginionych, odszukanych 
przez jedną z radjostacji 52 pro- 
cent stanowiła młodzież poniżej 23 
lat, dorośli zaś 23 prec. Wśród 
© |młodzieży przeważały dzieci w wie 
ku 10 — 15 lat, które „z własnej 
woli* porzuciły dom rodzicielski. 
Dorośli jako powód opuszczenia 
domowego ogniska podawali prze- 
ważnie niesnaski rodzinne lub mał- 
żeńskie. Zdarzało się, że za pośred- 


nictwem radja szukano ludzi, któ- 
rych właściwie nie należało zali- 
czać do zaginionych. Byli to prze- 
ważnie robotnicy sezonowi, zmusze 
ni do częstej zmiany miejsca pra- 
cy, którzy niezawsze mogli zawia- 
domić rodzinę o zmianie mieżsca 
pobytu. Bardzo często rodzice szt- 
kaja swych dzieci. Wzruszającym 
dowodem miłości i tęsknoty jest 
list starej matki, błagającej o Od- 
szukanie syna, który porzucił dom 


z powodu niesnasek rodzinnych, 
Oto jego brzmienie: 
„Proszę mi wybaczyć zbytnią 


śmiałość, lecz przychodzę błagiy: © 
pomoc. Jestem wdową starą i cho- 
rą. Mam na Świecie syna, nazywa 
się Rudolf. Od roku 1915 nie pisze, 
nie daje znać o sobie. Może prze- 
bywa w Niemczech, a może gdzie- 
indziej, może nawet we Francji. 
Gdzie go mam szukać, aby mu po- 
wiedzieć, że ojciec umarł. Niech 
się nie obawia, że będę od niego cze 
goś żądała. Chcę go tylko raz je- 
szcze zobaczyć przed śmiercią, Ży- 
ję z pięciorgiem dzieci w skrajnej 
nędzy, lecz córka, zamieszkałą w 
Ameryce, chce nas zabrać do sie- 
bie. Z dnia na dzień oczekuję kar 
ty okrętowej. Chciałabym i jemu 
pomóc. Może wrócić spokojnie, W 
roku 1915 mąż mój porzucił żonę i 
dzieci dla kochanki. Nie żyje już. 
Nie zabroni mu więcej przestąpić 
progu rodzinnego domu. Rudolfie 
wróć do mnie, tyle nocy przepłaka 
lam w tęsknocie. Czekam na cie- 
hie., Napisz...”, 

Jakiś oiciec pisze: 

„Przyjaciel mego 17-letniego sy 
na otrzymał od niego lisj, w któ- 
rym donosi, że już nie będzie żył 
w chwili odczytywania go. Niech 
mu pan powie, że list „ea przypra- 
wił matkę o chorobę...*., 

Oto znowu list matki: 

„przyjechał do P., aby szukać 
pracy. Stamtąd napisał do siostry, 
żeby mu przysłała pieniedzy, bo 


PIERRE VILLETARD 


— To tylko ją! ząwołała 
Różyczka, wpadając do mego 
inieszkania. — Czy ci nie przeka 
dzam, wujaszku? 

Nie widziałem mojej siostrzeni- 
cy od kilku tygodni. To bardzo re 
zolutna osóbka, która odwiedza 
mnie od czasu do czasu, a wtedy 
nie tracimy słów napróżno. To zna 
czy, że obdarzyła mnie zaszezytną. 
rolą swego powiernika. Przyjmuję 
te zwierzenia z całą sympatją, bo 
nie należę do tych ludzi, którzy 
nważają, że dzisiejsze młode poko- 
lenie mniej jest warte od poprzed- 
niego. Moja siostrzeniczka podaje 
mi ofieqalnie policzek do pocałowa 
nią i rzuca się gwałtownym ru- 
ehem na kanapkę. 

— Paulina jest niewdzięcznicą!— 
«(oła bez wstępu. — A ponieważ 
już weszło w zwyczaj, że opowia- 
dam ci wszystko, wnujaszku, więe 
i teraz wtajemniczę cię w ten dra 
mat. O, uspokćj się, to tylko taki 
całkiem malutki dramacik, do któ- 
rege nie przywiązywałabym więk- 
szego zpaczenia, gdyby nie to, że w 
tej nieco śmiesznej historji straci- 
łem dosyć piórek. 

— Wiem co mniejwięcej my- 
ślisz © mnie. Uważasz mnie za bar 
dzo inteligentną... nieprawdaż? 

Mówiąc to Różyczka wybucha 
śmiechem, ale w śmiechu tym prze 
bija irytacja i nerwowość. 

— Nie wiem, czy jestem napraw 
dę tak inteligenta. Moje sporty 
i studja nie zostawiają mi wiele 
czasu na rozmyślania. Nie wiem 
nawet, czy jestem szczęśliwa... Ale 
chcę być szczęśliwą, gdybym na- 
wet miała rzucić na szalę całą po: 


tęgę islge optymizm. Wóguw 
wujaszku, staram się unikać roz- 
goryczenia. Ale jednak mam takie 
same serce jak dziewczęta z przed 
lat trzydziestu, z któremi tańcżzy- 
łeś bostona. Przekonał mnie o te 
ten mój mały dramacik, o który 
Gi chce opowiedzieć. 

Różyczka wstała z miejsca, wzię 
ia papierosa, a potem siadając 
na nowo, zaczęła opowiadać, pu- 
«ęczając kłęby dymu. 

— Nie znasz Pauliny, Opiszę ci 
ja więc. Nie jest ładna, ale posia- 
da cog więcej, niż uradę. Jej urok 
niezaprzeczony polega na kontra- 
ścic między wielkiemi niebieskie- 
mi oczyma i prześlicznemi, czarne 
mi jak heban włosami. A przytem 
ma nienaganną sylwetkę nowocze- 
snej młodej dziewczyny. Ale na 
jej niekorzyść trzeba przytoczyć 
grube, murzyńskie wargi i brzydki 
nos. Taką jaka jest jednak, może 
się bezwarunkowo podobać. Naj- 
lepszy dawód w tem, że Jan Gor- 
lier zaraz zwrócił na nią uwage. 
Gorlier jest moim przyjacielem oA 
najwcześniejszcych lat dziecię- 
cych. Nie było miedzy nami nigdy 


żadnego flirtu, ale ile razy się 


spotykamy. czujemy się ze sobą 
doskonale jak dwaj starzy kole- 
dzy. 


Jan jest inżynierem w wielkiem 
przedsiębiorstwie przemysłowem i 
jest bardzo dobrą partją. Gdy 
przybył tego roku z początkiem 
lipca do Oabourg. gdzie jak 
wiesz — spędzałam lato. oznajmił 
mi odrazm, że pragnie się ożenić. 
Zaprowadzilam go do kasyna i za- 
znajomiłam ze wszystkiemi moje: 


mi najlepszemi przyjaciółkami. Mu 
sisz wiedzieć, że Jam jest cieka- 

wym typkiem. Być może, że na 
prowincji "mało miał sposobności 
zbliżenia się z kobietami, w każ- 
dym razie wpadł teraz w nieopisa- 
ny zachwyt. Kiedy wychodziliśmy 
z balu, chwycił mnie za rękę, wo- 
łając oczarowany: 


— Co to za wspaniały bukiet 
kwiatćw! Ależ one wszystkie są 
zachwycające. 

Dopiero na drugi dzień wybór 
jego padt ua Paulinę. Jak- 
kolwiek jeszcze się nie zdeklaro 
wał, okazywał jej jednak tyle 


względów, że moja przyjaciółka 
była pewna, iż niebawem dojdzie 
do zaręczyn. Oną sama również 
zajęła się szczerze Janem. Ą prze- 
cież może cię dziwi, wujaszku, to 

ci powiem. Sprawy posuwały się 
powolniej naprzód, aniżeli się spo 
Aziewałam. Wprawdzie Jan zwie- 
rzył mi się, że kocha Paulinę, nie- 
mniej jednak zdawał się jeszcze 
ciągle wahać i nie wypowiedział 
stanowczego słowa. Było, widzisz, 
na tej plaży normandzkiej zbyt 
wiele dzieweząt. Nie chcę kryty- 
kować mojego przyjaciela z lat 
dziecinnych ale muszę powiedzieć 
«łą prawdę. Jan nie był nieczułz 
na kokieteryjne spojrzenia moich 
przyjaciółek i to nieraz odciągało 
go od Pauliny. W rezultacie Paulin 
ne spuszczał się rozpaczliwie nosek 
co muszę powiedzieć, wcale jej nie 
apiększało. 

Wszystko byłoby się jednak na- 
pewne pomyślnie ułożyło, gdyby 
nie nagła katastrofa: śmierć 
80-letniej babki Pauliny. Wskutek 
tego wypadku w rodzinie. musia- 
ła wyjechać na tydzień do Burgun- 
dji. Przyszła do mnie 2z oczyma 
pełnemi łez... Nie myśl zresztą, że 
ovłakiwała tak gorzko zmarłą. 

— Czuwaj nad Janem — prosiła 


jest bez środków i sypia pod go- 
łem niebem. Nie pozostaje mu nic. 
innego, jak utopić się. Pieniądze 
przez omyłkę wysłano pod niewła 
seiwym adresein. Od dwuch tygod- 
ni nie mam od niego wiadomości, 
Ma zaledwie 18 lat... 

Nierzadko radjo odszukuje ma- 
loletnich amatorów przygód, wy- 
bierających się w szeroki świat bez 
wiedzy rodziców. 

„liczy dziewięć lat, blondynek, 
krótko ostrzyżony, ubrany w spor- 
towe spodenki i szara bluzkę. Szra 
ma nad lewem uchem. Wziął z so- 
bą torebkę. Zdradzał zawsze chęć 
do podróżowania... 

Po upływie niespełna 24 godzin 
ucłekinier został przyłapany przez 
policję niezbyt daleko od  rodzin- 
nego domu, 

Telegram: 

„Wczoraj zaginęły dwie 16-let- 
nie uczenice gimnazjum, blondyn- 
ka i brunetka. Policja przypuszcza, 
Že.. 

Stroskany ojciec szuka swą 8-let 
nią córkę: 

„-.zginęła po drodze do szkoły. 
Może zwabił ja ktoś i namówił do 
żebraniny. Jest bardzo wymowna i 
lubi tego rodzaju zajęcie...”. 

Nietylko rodzice szukają dzieci, 
dzieje się czasem wprost przeciw- 
niwnie. Jako dowód może postu- 
żyć następujący anons radjowy. 

„„„urodziłom się jako dziecko 
nieślubne w roku 1906 w jednym 
z wiedeńskich przytułków położni- 
czych, skąd pewna rodzina wzięła 
mnie na wychowanie. Gdy liczy- 
lem 9 lat, matka zawiadomiła mo- 
ich prywatnych rodziców, że wy- 
chodzi za mego ojca, którego ni- 
gdy nie znałem. Zginął na wojnie. 
Nie wiem, gdzie obecnie przebywa 
moja matka. Fundusze moje wy- 
starczają na dostateczną egzysten- 
cję. Pragnę wziąć matkę do sie- 
kie © 

> Doa sia Jin AGD 20 LDL ra. małżonek chce wie- 


mnie — obawiam się o niego, mo- 
ja droga, Pod moją nieobecność po 
wierzam ci moje szczęście. 

Ńie powiem, żebym mirzyjęła z 
zachwytem tę misję, Nie majac 
zbytnich iluzji ©o do mego nań 
wpływu, robilam jednak wszystko 
c1 mtócłam. Od wyjazdu Pauliny 
nie «dstępówałam na krok Jana: 
W ten sposób spodziewałam Się 
uchronić go od pokus, czających 
się zewsząd. Nie możesz sobie wy 
obrazić wujaszku, eo to było! Wszę 
dzie tylko ja i on we dwoje, na 
przechadzkach, nad-morzem. Nie 
taję tego, że zasługiwałam na tem 
większą wdzięczność Pauliny, iż 
postępując w ten sposób, naraża- 
łam swoją opinję. Ale poczucie o- 
howiązku wnacniało mnie w moich 
postanowieniach... a może zresztą 
jeszcze coś więcej. Jan był zresz- 
tą bardzo miłym towarzyszem i nie 
raz biorąc moją rękę mówił ser- 
decenie: 

— Ach, moja droga Różyczko, 
ty jesteś najlepsza ze Wszystkich. 

I to prawda wujaszku, byłam 
naprawdę najlepsza. Bo broniłam 
szczęścia Pauliny.. A także broni- 
łam trochę sama siebie, bo męż- 
czyźni, widzisz, są zawsze jedna- 


kowi. W braku tamtej Jan przy 
rozmaitych okazjach okazywał 
wobec mnie tendencje... naprawdze 


dziwne. Byłabym się może ostrzej 
broniła, ale w takim razie mogłam 
narazić szczęście Pauliny. Nie rozu 
miesz tego może — ałe pomyśl, że 
wśród tych wszystkich ładnych 
dziewcząt Jan hyłby łatwo znalaz! 
rekompensaię. gdybym się była o- 
kazałą zbyt surowa. 

Wreszcie po tygodniu - Paulina 
powrćciła. Oddałam jej Jana, tak 
jak powinnam to była uczynić i 
niezadługo potem zaręczyli się ze 
sobą. 


— Ależ w takim razie moja 


dzieć, gdzie przebywa zbiegła ad 


„niego towarzyszka życia: 

„opuściła dom, zabierając z 80 
ha' "6-letnią córeczkę, „jednocześnie 
znikł z miasta jej przyjaciel. Bę- 
ciwie prawdopodobnie udawać jego 
prawowitą żonę. Seas się do 
wszystkich hoteli... 


Panu W. ona spłatała zło- 
śliwego figla. 
. gdy wróciłem do domt, 
stwierdziłem, że po trzech latach 
współżycia ulotniła się, zabierając 


wszystkie bardziej _ wartościnwe 
rzeczy, Jest ubrana... 
Powtarza Się nieraz odwieczna 


historja miłości, głosząca: „Kochał 
chłopiec dziewczynę, porzucili of- 
| czyznę, nie pytając nł Ojca, ni 
matki”, 

„-„Policja potwierdza, że 18-let- 
ni F, i 17-letnia A. porzucili jedno- 
cześnie dom rodzicielski. Widziana 
ich ostatnio na dworce w M. 2 
bronzowym kuferkiem”'. 


Niewiadomo, czy pościg rađja 
za uciekinierami odniósł pożądany 
skutek. 

Krótko iecz Wwymownie 
zawiadomienie: 


M E E T KOCIE s a 


hrzmá 


»„wzawa się pana K., przebywa- 
iącego obecnie w okolicach miasta 
M., do natychmiastowego porwotu 
dla uezestalczenia w pogrzebie 
HONY a 

Stsalóżna żena nie wie, 
się podział małżonek: 


gdzie 


„-.wyjechał przed trzema dniami 
na wystawę do stolicy i nie daje 
znaku życia. 66 lat. Szare palto...”. 

Wypadek zakończył się szezęśli- 


wie. Pijanego jak Bela amatora 
wystawy odnałazł w piwiarni zna- 


jamy i odwiózł stroskanej poto- 
wicy. 
Odszukiwanie zaginionych jest 


j 
jednem z najszczytniejszych zadań 
radja, obejmującego świat. R 


Różyczka. wszystko skończyło się 
jaknajlepiej j? 


f 


— Tak. jaknajlėpiej Och, wcale 
nie — <zaprotestowałą moją sio- 
strzenica — Powiedziałam ci prze 
cież. że Paulina jest niewdzięczni- 
cą Z chwilą kiedy osiągnęła swo- 
je szczęścić, zaczęłń mi okazywać 
dziwną oziębłość Nie “wiem. eo 
tam poczciwe języki mogły jej na- 
opowiadać, ale po jęj zachowaniu 
domyśliłam się łatwo, że stałam 
się dła niej niepożądana. Co gor- 
sze jeszczą to, że i Ian. potulny 
narzeczony, traktuje mnie teraz. 
jak obcą. Mói Boże! Stracić Pauli- 
nę to jeszcze mogłabym przeboleć, 
ale stracić mojego starego przyja” 
ciela, Jana, to już naprawdę krzy« 
CZĄGH niesprawiedliwość... Och, do 
myślam się mniejwięcej co myśl 
Paulina. Ona wie dobrze, że gdy- 
bym była chciała. mogłabym była 
także pozyskać dla siebie miłośń 
Jana.. Ale czyż wychodzi się va 
swego przyjaciela z lat  dziecin- 
nych? 


— Brawo, Różyczko. Widzę, że 
masz zasądy, 


Różyczka  schyliła główkę, a 
oczy jej .pociemniały. 

— Zasady? Nie wiem.. Ale to 
wiem. że życie "jest  idjotyczne.... 
Wiesz co, wujaszku. chciałabym 
wyjść zamąż! Staraj się wyszukać 
dla mnie kandydata, Mniejsza © 


to, czy bedzie stary, czy młody, to 
mi wszystko jedno. Nie zależy mi 
na tem, aby to było małżeństwo z 
miłości, 
Zerwała sią 
dwa krzesła. 


nagle i potrąciła 
Krótki uścisk rękd i 
mój ptaszek wyfrnnął z mieszka- 
nia. Bo Różyczka obrala sobis 
mnie wprawdzie za powiernika, al. 
nie dała mi prawa do tega abym 
ja widział płaczacą. 
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przechodzą rozmaiłe fazy rozwoju, z kióruch 
tulico niekdóre są śroźne 


Jeszcze stosunkowo nieda- 
wno uważano na podstawie ob 
serwacji, że w ustroju cho- 
rym przyczyną Choroby jest 
swoisty zarazek, że stosunko- 
wo łatwo da się zniszczyć źró- 
dło choroby (epidemji) — bak 


terje — przez izolowanie ich 
nosicieli. 
Doświadczenia późniejsze 


wykazały jednak, że są to płon 
ne nadzieje, sprawd”ające się 
tylko. co do niektórych cho- 
rób, ktore udało się zwalczyč 
przez zniszczenie ich rezsadni 
ków. W innych wypadkach 
przekonano się, że w jamie 
ustnej i nosowej zdrowych lu- 
dzi znajdują się zarazki w je 
den do pięciu procent przypad 
ków. ' "Wydaje się to niewiele, 
ale gdy się zważy, że t. zw. 
„nosicielstwo* tych  bakterji 
trwa tylko 10 do 12 dni, a izo 
lacja nie daje wyników, prze- 
konamy się, że w ciągu roku 
każdy prawie jest przez pe- 
wien okres zarażony, chociaż 
nie choruje. W takich wypad- 
kach należałoby już mówić o 
pewnej formie współżycia mi- 
kroorganizmów z  człowie 
kiem, a nie tylko » walce. . 
Temu zagadnieniu poświęco- 
ny był wykład prof, Hirschfel- 
da na 2-e plenarnem  posie- 
dzeniw 14 zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, rzuca- 
jacy zupełnie nowe światło na 
zagadnienie wzajemnego 
sunku 
człowieka. 
świadczenia 
angielskich 


sto- 
mikroorganizmów i 
Omawiając dø- 
amerykańskich í 
uczonych nad 
zwierzętami, prof. Hirschfeld 
zastanawia się nad  kwestją. 
czy -nie możnaby Fazę MII LJ WODO DZE 


odporności w 
człowieku. Niestety przy dzi- 
siejszym stanie wiedzy biolo- 
gicznej i genetycznej idee wy- 
hodowania typu człowieka se- 
lektywuego wydają się niemo- 
żliwe do realizzcji. Natomiast 
trzeha postawić zagadnienie, 
czy drobnoustroje nie przecho 
dzą również pewnej ewolucji. 
Gdyby istniała rasa zbrodnia- 
rzy, to w krótkim czasie rasa 
ta musiałaby zginąć w szere- 
gu konfliktów społecznych. 
To samo zupełnie możnaby po 
wiedzieć o  drobnoustrojach. 
Gdyby ich cechy chorobotwór 
cze były niezmienne, to bak- 
terje musiałyby zaniknąć. Cho 
robotwórczość jest ogranicz e- 
niem ich możliwości życio- 
wych, a nie rozszerzeniem. 
Zwycięstwo bakterji nad orga- 
nizmem zakażonym jest ró- 
wnocześnie ich zgubą. Dotych 
czas nie wiemy, w jaki sposób 
drobnoustroje zabijają człowie 
ka. Stwierdziliśmy tylko, że 
wniknąwszy do usiroju czło- 
wieka, starają się skupić w 
miejscach, gdzie nie działają 
siły odrębne. lub też otaczają 
się ochronną otoczką. Wiemy 
pozatem, że w ustroju zaka- 
żonym bakterje zdoli e do prze 
mian biologicznych, występo- 
wać mogą w kilku różnych po 
staciach.  Bakterjologja dzi 
siaj nie mówi przeto o zaraz- 
ku ehorobotwórczym. a o mi- 
których __pe- 


analogicznej 


kroorgenizmae h, 
AL 1 


|E NARCISSE BLEU 


NAJLEPSZE PERFUMY 
? i WODY KOLOŃSKIE 


Olbrzymi pochód 


przechodzi ulicą Fifth - Avenue w Nowym Jorku, jako frag- 
ment wielkiej akcji propagandowej na rzecz odrodzenia go- 
spoda rczego, 


wne posłacie są chorobotwór- 
cze. Zmiany, które przechodzi 
hakterja służą do zachowania 
życia mikroorganizmu. Istnie- 
je kilka koncepcji, objaśniają- 
cych trwanie mikrobów, mi- 
mo, że śmierć zaatakowanego 
organizmu jest jednocześnie 
zniszczeniem bakterji  Odszu- 
kiwanie faz międzyepidemicz- 
nych zarazków, albo też ras 
niewrażliwych — to  najważ- 


niejsze zagadnienie bakterjolo 


gji współczesnej. 

W stosunku do niektórych 
gatunków mikrobów musimy 
przyjąć raczej zjawisko współ 
życia, niż konfliktu. A zatem 
nawet zarazek chorobotwór- 
czy może spełniać jakąś funk- 
cję korzystaą dla ustroju zaka 
żonego. Postawienie zagadnie- 
nia na płaszczyźnie walki po- 
między mikrobami a człowie- 
kiem wydaje się raczej trans- 
ponowaniem stosunków mię- 
dzyludzkich w świat mikroor- 
ganizmów. 


Togal działa szybko 47 z. 
nólach reumatycznych | Podagrze Migrene, edralgji 
Bólach | rwanii w sawat irynit | predlęklenii 


aë zadnego 
aa - 


Toga! uśmierza bóle i przynosi ulgę,” nie wywie 
ubecznego, ujemnego wpływa na serce iż 


Już od przeszło lat 15-tu 
i z powodzeniem stosuje 
<) się przy tych schorze- 
” niaeh tabletki zo Ty- 


siące udręeronye 


odzys- 


kało swe zdrowia przy 
pomocy Togalu. 


Togal wstrzymuje nagro- 
madzanie „się kwasu mo= 
czowego i dlatego w sa- 
rodku zwaleza te niedo- 


magania. 


Spróbnjcia i przekonajcie się sami dziś jeszcze i zakupeie natychmiast 
w majbliższej aptece Togal. Należy jednak zwracać baczną uwagę 
na nieuszkodzone oryginalne opakowanie, Cena zł, 2,—, Nr. Reg. 1364, 


Szkola normalnego snu 


cieszy się wielkiem powodzeniem wśród cierpiących na bezsenność 


W Sztutgardzie funkcjonuje 
przy jednem z sanatorjów dla 
nerwowo - chorych pierwsza w 
Europie szkoła normalnego 
snu, Do tej niezwykłej szkoły 
zjeżdżają się z całych Niemiee 
ludzie, cierpiący na bezsenność 
ludzie, którzy, udając się na 
spoczynek. nigdy nie są pewni, 
czy ogarmie ich dobroczynny 
sen, chociaż uciekają się- do 
ZZOZ, |  potzoaiiych środków na- 


cjenci bardziej odporni, Tych 
usypia się przez dodanie „dzia 


łu muzycznego“. Pokój napeł- 
niają łagodne miłe dźwięki, 
słodkie, jak tony harfy eol- 


skiej. Działanie dźwięków tych 
potęgtuje urządzenie łóżka, któ 
miczne (kołyszące do snu ru- 
chy przy każdem  poruszeniu 
się leżącego. 

Usypiająca „kuracja* dopro- 
wadza zwykle po kilka no- 


sennych, poczynając od licze-|cach do pożądanego wyniku i 


nia do tysiąca i lektury, a koń| pacjent zasypia 


czac na patentowanych lekach. 

Szkoła normalnego snu znaj- 
duje się na krańcu miasta. Pa 
nuje w niej grobowa cisza. — 
Jest najzupełniej izolowana od 
zgiełku miejskiego, nie przedo- 
stają się do niej żadne odgłosy 
ulicy, wewnątrz głuchego mil 
<zenia nie przerywa nawet cy- 
kanie zegarów, be i te usunię- 
to. — 

Poza ciszą, ogarniającą cho- 
rego po przekroczeniu pro- 
gów „Szkoły*, oryginalna ta 
lecznica rozporządza jeszcze 
innymi środkami dla wzbudze 
nia w chorym otuchy i pewno- 
ści, że zdobędzie sen. 

Wieczorem, gdy „uczeń“ 
znajduje się już w łóżku, rozle- 
ga się zachęcające do snu zie- 
wanie. przedostające się do po 
koju przez megafon. Ziewanie 
działa zaraża jąco i „uczeń“ pie 
może się powstrzymać od na- 
śładowania. Wkońcu ziewają- 
cy głos życzy pacjentowi dobrej 
nocy i milknie. Następnie za- 
czyna obijać się o uszy „ucz- 
nia“ monotonny głos kobiecy. 
odmawiający również przez 
megafon modlitwę przed snem. 
Dla większości pacjentów wy- 
starczają wymienione wyżej 


środki. Zdarzają się jednak pa: 


przy pierw- 
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szem ziewnięciu megafonu. ca 
uważane jest za dowód wyzdra 
wienia „ucznia“, kżóry z zado- 
woleniem opuszcza zakład. 
Wypadków recydywy dotąd nie 
zanotowana. l 

Szkoła ta, a raczej hotel dla 
cłerpiących na bezsenność, cie 
szy się wielkiem  powodze- 
niem. Nie ulega wątpliwości, 
że podobne zakłady powstaną 
wkrótce i po za obrębem Nie- 
mes. 


2E10]EU1 OSO » 


Uroczyste otwarcie 


sesji parlamentu holenderskie go w Hadze, na które w karos 
cy dworskiej przybyła królowa Wilhelmina. 


PALACE 
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LÓRKA PUŁKU 


Nadprogr.: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Foxa. 


Arcypikantna przebojowa komędja na tle romantycznych przy!” 
gód w gwardyjskim garnizonie huzarów w Szkocji: 


W roli tytułowej: 


Anny Ondra 


Córka pułku — film premjowany na Międzynarodowej Rewji PARONA 


w Nicei 


ż% arcydzieło, o którem mówi świ sA 
Passę-partouts i bilety wolnego wejścia aż do odwołania nieważne. - 


iat, 


DZIEJE GRZECHU 
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DZIEN POWSZEDNI W OBOZIE KONCENTRACYJNYM 


Wstrząsający opis hitlerowskiego barbarzyństwa 


Pisarz niemieeki Heinz 
Liepmann opisuje poniżej 
swoje własne przeżycia, ma 
jące o wiele większą wy- 
mowę, niż wszelkie kores- 
pondencje ludzi, którym ni 
hy przez dziurkę od klucza 
pokazano życie w piekle 
kancentracyjnem. 

? (Redakcja). 

Według danych rządu nje- 
mieckiego, publikowanych w 
prasie zagranicznej, istnieje w 
Niemczech dwadzieścia tysięcy 
więźniów w obozach koncen- 
tracyjnych, z czego dwanaście 
tysięcy w Prusach. Niedawno 
namiestnik $aksonji, fabrykant 
koronek Mutschmann, złożył 
oliejalne oświadczenie, w któ 
rym komunikuje, że w Sakso- 
nji jest dwa razy tyle jeńców 
obozowych, co w Prusach, Je- 
śli więc wierzyć pruskiemu mi- 
nisłerstwu liczbę 12 tysięcy — 
a nikt chyba nie przypuści, że 
hitlerowcy tę liczbę sztucznie 
podwyższyli, — to mielibyśmy 
Saksonji 24 tysiące więź- 
niów, a więc ogółem dla tych 
dwuch tylko krajów Rzeszy po 
kaźną liczbę 86 tysięcy. 

To znowu demaskuje jedno 
' kłamstw urzędowych, Ostroż 
nie oceniając istnieje w rzeczy 
wistości sześćdziesiąt tysięcy 
ludzi, których się w obozach 
koncentracyjnych powoli zgła- 
dra. Jedną trzecią stanowią 
żvdzi, połowę — komuniści. 
jedną szóstą — socjaldemokra- 

Z obozów koncentracyjnych 
nie przenika niema] ani jedno 
słowo do opinii publicznej. U- 
cieczka udaje się niewielu więź 
niom; nietylko ze względu na 
niezwykle czujną straż, ale 
ułównie dlatego. że więźniowie 
już po kilkunastu dniach są fi- 
zycznie i duchowo zupełnie zła 
mani. Pozatem relacje, któwe 
isinieją, publikowane są bez na 
zwisk autorów, Nie zmniejsza 
lo ich wiarygodności; niemo- 
żliwem jest bowiem wymyśleć 
przy biurku te sadystyczne me- 
tody. Ale ta anonimowość wska 
duje — jeszcze wyraźniej, niż 
wyliczone w sprawozdaniach 
faklv — na pognębienie psw- 
ehiezne tych, którym się udała 
ucieczka i którzy znajdują się 
w krajach. gdzie nic im wo: 
göle nie grozi. 

Ja również potrzebowałem 
dziesięciu tygodni, aby wyzwa- 
liċ sie z przeżyć w obozie kon- 
centracyjnym, W: ciągu pierw- 
szych tygodni w wolnym kraju 
cierpiałem bez przerwy na wra 
żenie, że — aczkolwiek odda- 
lony o sześćset kilometrów od 
moich uwięzionych lawarzyszy 
— wraz z nimi zmarnieć mu- 
szę i umrzeć, Nie sypiałem, pra 
wie nie jadałem, Po półgodzin- 
nej drzemce budziłęm się w po 
tach z krzykiem na ustach. 

Te krzyki przerażenia zro- 
dziiy się w warunkach, które 
właśnie poniżej opisuję. 

a k w 


Wczesnym rankiem — po 
hymnie Horsta Wessela, staniu 
łóżek, po lurze, zwanej kawą, 
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z suchym chlebem i apelu — 
musieliśmy wykonywać ówi- 
czenia na' wolnem powietrzu. 
Ulubiony sport naszego wach- 
mistrza polegał na zmuszaniu 
nas do nieprzerwanych przy» 
siadów. Mijały minuty. Bardza 
długie minuty. Dziesięć rainut. 
Minuty za minutami, 

Wreszcie — codziennie dzia- 
ło się to samo — towąrzysze 
przewracali się z jękiem, z pia- 
ną na ustach.  Przychodziii 
szlurmowcy., deptali po genital 
jach, po nosie i uszach; ludzie 
podnosili się. I znowu przy+ 
siady. 

A pc pewnym czasie znowu 
się przewracali. krzycząc. Krzy 
ezeli przeciągle, jakby wyjąc: 
Byli to ojcowie rodzin, po- 
wszechnie poważani i szano- 
wani; adwokat, kilku człon- 
ków Reichsbanneru socjalisty- 
cznego, ludzie, jakich wiele w 
Niemczech. Gdy dwuch czy 
trzech zaczyna krzyczeć, to się 
udziela.  „Przysiad!'* krzyczał 
wachmistrz głośniej, niż zawo: 
dzący, Ale nie słuchaliśmy już 
komendy, Coś zmuszało nas 
niby zahypnotyzowanych, do 
słuchania krzyków towarzyszy 
niedoli. Rzucaliśmy się nagle 
na ziemię. krzycząc i zawo- 
dząc również, Dwadzieścia. 
trzydzieści osób krzyczało. 

I oto czekamy codziennie 
rano na krzyk. Nasze nerwy 
dr„ają, jesteśmy niby w go- 
rączce: czy już tam ktoś nie 
krzyczy? 

Trzeciego dnia mojej obecno 
ści jednemu z naszych wyćzeT- 
panych towarzyszy wpadła 
taczka do rzeki. Musieliśmy 
pracować dokoła tamy, wy- 
głodniali, udręczeni ludzie mu- 
sieli wciągać pełne kamieni 
taczki na nasyp. Żydzi, prze- 
ważnie nieprzyzwyczajeni do 
pracy fizycznej w tym stopniu, 
co robotnicy, byli oczywiście do 
tych najcięższych robót zmu- 
szani. Jakże to bawiło szłur- 
mowców, gdy jeden z więźniów 
załamywał sie i padał! 

Jeden upadł. Był to adwokat. 
56-lelni mężczyzna. który po- 
siadał wielką praktyke i któ 
rego zadenuncjował jego ase 
sór, aczkolwiek nigdy nie zaj- 
mował się polityką, tylko jeden 


RAN 
Elektryczność 


Najnowsze modele. 


raz zaofiarował 3 marki pod- 
czas zbiórki na czerwoną po- 
moc, Obecnie asesor przejął je- 
go praktykę, a wyczerpany a- 
dwokat upadł wraz z taczką 
na nasypie; taczka wysunęła 
się i wpadła do wody. 

— Skacz za nią! — krtzykaę 
li trzej pilnujący nas uzbrojeni 
od stóp do głowy. szłurmowcy 
i wepchnęli nieprzytomnego do 
rzeki. Nasza grupa składała się 
z 6 ludzi, Wahaliśmy się, ezę 
mamy wreszcie rzucić się na ©- 
prawców? 

Szturmowcy musieli widocz- 
nie coś poznać po naszych mi- 
nach. bowiem natychmiast 
zwrócili się w naszą stronę, — 
Najpierw wezwali moich dwuch 
towarzyszy Baumana i Salomo- 
na, aby również wskoczyli do 
rzeki; gdy się wahali, potężne- 
mi kopniakami strącono ich w 
fale. 


Następnie uwaga skoncentra 
wała sie na mojej osobie. 

— Szukaj, Heini! (Zapisano 
mnie do obozu pod nazwiskiem 
które mi hitlerowcy dali jako 
pseudonim polityczny). 


Straszne kopnięcie pchnęło 
mnie w ślad za towarzyszami. 


W następstwie tej prze”ody 
adwokat, gdy go o cokolwiek 
pytano, zawsze  wykrzywiał 
twarz w przerażeniu i zasłaniał 
głowę ramieniem. Czy my, je- 
go towarzysze, chcieliśmy się 
dowiedzieć od niedo, która go- 
dzina, czy też kucharz pytał go 
o miske do jedzenia, — natych- 
miast twarz wykrzywiała się, 
ramię zasłaniało głowę. Po 
czterech tygodniach pobytu po 
raz pierwszy zezwolono na wi- 
zyte. Właściwie mieliśmy pra- 
wo do wizyt do 8 dni, ale wciąż 
rzekomo gdzieś strzelano do 
szturmowców i wyrywano hi- 
tlerowskie deby, więc za karę 
wizyty odkładano. Gdy po 4 ty- 
godniach nadszedł dzień wizy- 
ty do adwokata. przyszła jego 
9909099909099009090999090 


U nerwowo chorych i cierpią- 
icych psychicznie, łagodnie dziala- 
jąca naturalna woda gorska 
;, Franciszka-Józefa” przyczynia się 
"do dobrego trawienia, daje im spo- 
kojny, wolny od ciężkich myśli sen. 


a. Z Z Z Z Z CD Z O Z Z 


żona, stara siwa kobieta. $paj- 
rzała nań, zaczęła drżeć na ca- 
łem ciele, zbladła, zacharczała, 
zatoczyła się i z naludzkim wy 
siłkiem utrzymała się jednak 
na nogach. przywojąc na twarz 
uśmiech. Po chwili ruszyła w 
jego stronę. Pełniący straż 
szturmowcy podeszli nieufnie, 
obawiając się, że staruszka wrę 
czy mm broń. Tymozasem ona 
wyciągnęła do niego rękę. W 
tej samej chwili twarz adwolksa 
la wykrzywił grymas przeraże- 
nia i ramię jak zwykle, zasło- 
niło głowę. 
R t* s 


Ten obóz koncentracyjny na 
zywa się Wittmoor i znajduje 
się pod wolnem miastem han- 
meatyckiem Hamburgiem. Uwa: 
żany jest za jeden z najbardziej 
humanitarnych obozów. Po- 
czątkowo pełnili w nim straż 
hamburscy szłurmowey, Pewne 
go dnia zluzowano ich bez u- 
przedzenia. Niebawem stała się 
znana przyczyna tego kroku: 
szturmowcy poprostu odmówi 
li dalszego katowania ludzi. Za 
miast nich przybyli szturmow- 
cy z puszczy ILineburskiej, fa- 
natyczni chłopcy wiejscy, © 
czerwonych policzkach. „Mark 
siści i żydzi są dla nas popro- 
słu cielętami, które trzeba wy- 
rżnąć , — oświadczył nam ie 
den z nich. 

Sami ci szturmowcy przeszli 
nielada szkołę, Pod kierownie- 
twem podoficerów Reichswehry 
uczyli się miotać granaty, ata- 
kować na bagnety, wogóle 
przeszli pełne wyszkolenie w 
dziedzinie pokojowego sportu 
obronnego. Gdy ich zluzowano, 
cały obóz odetchnął, Pozostali 
pobici, pokrwawieni, zrozpacze 
ni, zidiociali 

W tym czasie — gdy już na- 
miestnig oddawna był miano- 
wany, zamianował Hitler 
po długiem wahaniu dotychcza- 
sowego lokalnego kierownika 
partji hitlerowskiej, Kaufman- 
na namiestnikiem, czyli kré 
lem Hamburga. Kaufmann jest 
nietylko już karany, iako kry- 
minalista, ale został również 
przed kilku laty wyrzucony 2 
hitlerowskiej organizacji w za- 
głębiu Ruhry za oszustwa orde- 
rowe. W związku z tą nominá. 


— 


ŻYRANDOLE 


ampie, llampuy biurkowe 
=æ j ma soliki nocne == 


w wielkim wyborze posiada na składzie 


Sklep Elektrowni bódzkiej 


Piotrkowska 115. — Tel. 134-42. 


Ceny b. niskie. 


Sprzedaż na 10-miesięczne raty. 


cją iz powodu  łachmanó: 
ludzkich, jakie lineburscy 
szturmowcy pozostawili w 
Wittmoorze, doszło dv 
gwałtownego sporu między 
Kaufmannem i komendantem 
szturmówek hamrburswich 


Boeckenhauerem. W trakcie te 
go sporu Kaufmann został wy- 
policzkowany, W następstwie 
Boeckenhauera przeniesiono ra 
Śląsk, aby się u kapturowega 
mordercy Heynesa nauczył dy- 
scypliny; elita szturmowców Z 


Altony, stojąca po stronic 
Boeckenhauera, została roz- 
wiązana. 


Do Wittmoor przyszedł Stahl 
helm hamburski. Był to okres, 
w którym ustało jawne katawa 
nie. Odetchnęliśmy, spogląda» 
jąc znowu na słoģġce i światłs. 
A po 10 dniach Stahlhem zlu- 
zowano. I znowu pojawiły się 
wiejskie chłopaki. Po kilku 
dniach doszło do nas, że valy 
Stahlhelm hamburski zostal 
przymusowo rozwiązany. 

Oto jak spędzaliśmy dzień: 
wstawać o 5. Stać nago okoła 
łóżka śpiewając hymn Horsta 
Wessela, Postać łóżka, zafaso- 
wać lurę, zwaną (kawą. Ćwicze- 
nia na wolnem powietrzu, Plys 
wanie, Sport w terenie. O 12-ej 
obiad, zawsze tylko talerz zupy 
i kawał suchego chleba. Od 
wpół do pierwszej do pół do 
drugiej odpoczynek, 0 wpół do 
drugiej apel. musztra, przemó. 
wienia, Od godz. 2 do 6 praca 
przy tamie, Potem czyszczenie 
naczyń, mycie. O 7 kolacja. Q 
8 do łóżka. 

A potem nadchodziła noc, — 
Było nas 36 ludzi w jednym 
pokoju. Pokój był jasno oświe- 
tony, zamkniety i zaryglowa- 
ny, a przed wielkiemi zakcało- 
wanemi oknami  patrolowały 
bez przerwy postenuniki z kara 
binami, gotowemi do strzału. 

Te noce! Dwa razy przeżywa 
liśmy nocne przesłuchiwania 
naszych ludzi, Iełl: krzyki rozle- 
gały się całemi godzinami, O- 
oczywiście nie mogliśmy zasnąć. 

A na czem polega sens obo- 
zów koncentracyjnych? We- 
dług urzędowych wyjaśnień rzą 
du niemieckiego  „zbłąkani 


„współobywatele* mają być w 


obozach koncentracyjnych wy- 
chówani w duchu narodowo - 
socjalistycznego światopoglądu 
i zamiłowania do pracy. A więc 
za pomocą tortur i mordów 
chce się wychować ludzi na 
zwolenników tortur i mordu. 
Wychowuje się tam jednak w 
rzeczywistości jedynie wielką, 
nieubłaganą nienawiść; nietyl- 
ko u tych, którzy znajdują się 
w obozie, ale również m tych 
miljonów w kraju, którym me- 
tody obozowe są znane. 

Każdy zwolniony musi za- 
świadczyć, że w obozie dobrze 
mu się działo. To zaświadcze- 
nie --- które zapomniano mi 
przedłożyć, ponieważ .wyjecha- 
łem bez pozwolenia — składam 
obecnie: w hitlerowskich Niem 
czech odbito”mi tylko jedną 
nerkę. 

Heinz Liepmann 


Lrand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Passe-partouts i bilety ulgowe, 
prócz urzędowych nieważne 


Film, który 
pamięta się 
całe życie! 


Według słynnej powieści HEMINGWAY'A. 


W rol. gł: Gary Cooper, Helena Hayes i Adolphe Menjou. 
Nadorogram: Tygodnik Paramountu. — Początek o g. 12.30 


Pożegnanie z bronią 


Realizacja genjalnego FRANKA BORZAGA. 


Produkcja: Paramount-F'ilms 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Rewelacyjne widowi- 
sko z cyklu filmów o 
niesamowitej treści 
wę. G. WELLSA p. t, 


WYSPĄ Dr. MORRGAU 


(Wyspa zatraconych dusz) ax<y- 


dzieło, które praewyższa treścią i napięciem słynne 
filmy „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ oraz „Frankenstein“ 


W rolach głównych: Leila Hyams, Bela Lugosi, Charles Laughton, Kathien Burke. 


SEEM Labirynt grozy i szaleństwa! —  Tajemniea życia i śmierci! — 


Ludzie-monstrum tworem uezonego szaleńca ! 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 
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Madomki ike Dzień pracownika umysłowego 


Program i cel dzisiejszego święta inteligencji pracującej 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), L. Steckla (Limanowskie 
go 87), B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 6), St Hamburga i S-ki 
(Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkcwska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91), 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1915. — Jutro stają do rejestracji 
w biurze wojskowo - policyjnem 
poborowi z obrębu V komisarjatu 
polieji, na litery I. J. K, i z XIII 
kom. policji od L do $, we wtorek 
— z V kom. policji, na litery L. Ł. 
M. N. z XII kom. policji od Sz do 
Z., w środę z V komisarjatu na li- 
tery O. P. R. i z XIV kom. — od 
A do G. 


SPADEK LICZBY BEZROBOT- 
NYCH. — Na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego zarejestrowanych 
było w ubiegłym tygodniu 4,841 
bezrobotnych, pobierających zasił- 
ki z funduszu bezrobocia. 

W porównaniu z tygodniem po- 
przednim ubyło 751 bezrobotaych, 
pobierających zasiiki, przybyło zaś 
239 bezrobotnych zasiłkowców, w 
przeliczeniu zatem ubytek wynosi 
512 osób. (p) 


STREJK. METALOWCÓW. — W 
dniu wczorajszym strejk metalow- 
ców kontynnowany był w dalszym 
ciągu bez zmian. Okręgowy inspek 
tór pracy inż, Rutkiewicz podjął 
na nowo akcję, zmierzającą do li- 
kwidacji strejku i zawarcia umowy 
zbiorowej i w tym celu wystoso- 
wal zarówno do związku przemy- 
en metalowego, jak również do 
związku robotników tegoż przemy 
słu zaproszenie na wspćlną konfe- 
rencję, która odbędzie się w ponie 
działek o godzinie 10 rano w in- 
spektoracie pracy. 


Dom skarbowców 


zostanie dzisiaj poświe- 
eony 


W dniu wczorajszym na terenie 
naszego miasta w lokalu Stowa- 
rzyszenia urzędników skarbowych 
przy ul. Moniuszki 4 rozpoczęły się 
obrady zarządu centralnego stowa 
rzyszenia urzędników skarbowych, 
mającego stałą siedzibę w Warsza- 
wie, 

Na zjazd przybyli delegaci z ca- 
łej Rzeczypospolitej, a między in- 
nemi dr. Marjan Filipek — prezes 
zarządu centralnego, poseł Józef 
Gliński i radcowie ministerstwa 
skarbu, pp. Urban, Lelito. Szkande 
a, Florjanowiez, Foryś i in. 

Jest to pierwsze plenarne posie- 
dzenie zarządu centralnego, odby- 
wające się poza jego stałą siedzi- 
vą. a zostało ono zwolane w związ 
ku z mającem się dziś odbyć uro- 
czystem poświęceniem nowowybu- 
diwanego dömu mieszkalnego 
przy ul. Skarbowej 29. 

Zebraniu przewodniezył dr. Ma- 
rjan Filipek. 

W czasie obrad rozważane były: 
sprawy organizacyjne, zawodowe 
i warunków materjalnych. Powzię- 
to szereg doniosłych uchwał mają- 
cych znaczenie dla Świata urzędni 
CZEGO. 

Delegaci z poszczególnych okre- 
sów podkreślali, że ogół skarbców 
z €ntuzjazmem odniósł się do spra 
wy pożyczki narodowej, biorąe 
czysny udział nietylko w subskry* 


hkowaniu pożyczki, ale i oddając 
swg pracę na uslugi komitetów 
pracowniczych: ogólnopolskiego, 


wojewódzkich i powiatowych. 


LECZNICA ZWIĄZKOWA 
„SANTE”» 

Istniejąca - klinika przy ul, 6-go 
Sierpnia 15 została przejęta przez 
spółkę lekarską, w skład której 
wchodzą ogólnie znani lekarze-spe 
cjaliści Zostanie ona po gruntow* 
nem odnowieniu uruchomiona w 
najbliższym czasie pod nazwą Lecz 
nica Związkowa „Sante”. 


Dzisiaj w niedzielę, dnia 24 
września, pracownicy umysio- 
wi poraz wtóry dokonają pu- 
blicznej rewji swych sił, obcho 
dząc w całej Polsce swe Świę- 
to p. n, „Dzień pracownika u- 
mysłowego*. Rok ubiegły, w 
którym zapoczątkowano obcho 
dzenie „Dnia pracownika umy- 
słowego*, był pewnego rodzaju 
próbą sprawdzenia, czy związ- 
ki zawodowe pracownicze istot 
nie przedstawiają siłę i posia- 
dają poczucie odpowiedzialno- 
śći zbiorowej, Egzamin się u- 
dał i dowiódł, że uświadomie- 
nie inteligencji pracującej jest 
duże, a wartość organizacyjna 
niemiejsza, To też dzisiaj, w 
dniu święta, związki, zrzeszo- 
ne w radzie okręgowej  unji 
związków zawodowych prac. 
umysłowych, dokładają wiele 
starań, aby obchód wypadł w 
Łodzi również okazale, jak w 
innych miastach, 

(ele dzisiejszego dnia propa 
gandy są następujące: Poza na 
czelnem hasłem święta praco- 
wniczego „Wszyscy do szere- 
gów związków zawodowych, 
wysuwane są aktualne postu- 
laty, które świat pracy uznał 
za całkowicie już dojrzałe do 
realizacji a mianowicie żąda- 
nie wydania ustawy o umoa- 
wach zbiorowych i rozjem- 
stwie, skrócenie czasu pracy, 
wprowadzenie izb pracy 


6% POŻYCZK 


oraz|(Zielona 8-a) 


zatrudneinie wszystkich bezro-| mjach, objętych programem " 


botnych pracowników umysło- 
wych. 

Ustawy o umowach «bioro- 
wych i rozjemstwie, stanowią- 
ce dość dawny postulat organi 
zacji zawodowych pracowni- 
ków umysłowych, opracowane 
w projekcie ministerstwa opie 
ki spcłecznej. stać się muszą, 


zdaniem związków, instrumen 
tem przywrócenia rownowagi 


w stosunkach między praco- 
wnikami i pracodawcami. Osta 
tnio często dochodziło do kon- 
fliktów, a spory likwidowane: 
były dopiero wówczas, gdy n- 
bie strony godziły się dobro- 
wolnie na arbitraż rządowy. 
Umowa zbiorowa unormowała 
by raz na zawsze wzajemne 
stosunki pracowników i praco- 
dawców. 


Sprawy te osłaną w dniu 
dzisiejszym obszernie zrefero- 
wane na zebraniach i akade- 


14 
Dr. med. 


J. Mandeltori 


Gabinet Renfgenologiczny 


przyjmuje 


ul. Wólczańska 18 
Tel. 240-24 


roczystości łódzkich. 

Program obchodu Dnia" w 
naszem mieście jest natsępują- 
cy: 

O godz, 11-ej rano odbędzie 
się akademja w sali filharmo- 
nji z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli władz i vno- 
krewnych organizacji. Na aka- 
demję przybywa z Warszawy 
członek komitetu wykonaw- 
czego unji, p. Rygier, któcy 
wygłosi okolicznościowe prze- 
mówienie, 

O godz. 2-ej po poł. odbędą 
się zawody sportowe na boi- 


sku WKS., a wieczorem o g. 
8-ej — raut w lokalu rady o- 
kręgowej przy ul. Piotrkow- 


skiej 108. 

Pozatem w ciągu całego 
dnia odbędą się liczne zobra- 
nia w lokałach związków pra- 
cowaniczych w Łodzi, 

Należy zaznaczyć, Że pro- 
gram obchodu  zapoczątkowa- 
ny został jeszcze wczoraj wie- 
czorem. O godz. 5-ej po poł. 
łódzka rozgłośnia „Polskiega 
Radja* transmitowała przemó- 
wienie prezesa unji w Warsa- 
wie, p. A. Minkowskiego, zaś 
o godz. 7-ej wiecz. głównemi 
ulicami miasta przemaszerowa 
ły orkiestry pracownicze. W 
czasie przemarszu orkiestr roz- 
dawano odezwy a „Dniu pra- 
cownika umysłowego”. (g) 


„Własnemi siłami” 


Subskrypcję przyjmują niżej wyszczególnione instytucje wraz ze wszystkiemi swemi oddziałami: 


BANK POLSKI 
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
POCZTOWA. KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WSZYSTKIE KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI 


Handlowy Bank Międzynarodowy S. A.—Katowice 
Bank Kwileeki, Potocki i S-ka — Poznań 

Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego — Poznań 
Bank Towarzystw Spółdzielczych 5. A. — Warszawa 


Akcyjny Bank Hipoteczny — Lwów | 
ank Angielsko-Polski 8. A. — Warszawa 
Bank Cukrownietwa $. A. — Poznań 


Bank Dyskontowy S. A, — Warszawa 
Bank Francusko - Polski — Warszawa 

Bank Handlowy w Warszawie 9. A. 

Bank Komerejalny S. A. — Kraków 

Bank Kratochwill i Pernaczyński — Poznań 


Bank Amerykański w Polsce S. A. — Warszawa 
Polski Bank Komunalny 8, A, — Warszawa 


Bank Spółek Niemieckich S. A. 


Polski Akoyjny Bank Komeroyjny — Warszawa 


Bank Naftowy S. A. — Lwów 


Bank Spółdzielczy „Społem“, z ogr. odp. — Warszawa 
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy — Łódź ` 


Każda właściwość cer, 
wymaga celowo dostosowanego pu- 
dru, Do tłustej cery nadaje się jedy- 
nie odtłuszczający puder higjeniczny 
Dra Lustra, natomiast sucha i prawi- 
dłowa wymagają pudru, zmiękozają- 
cego twardy naskórek, a zatem: ro- 
slinnego pudru egzotycznego 
Dra Lustra, 


| DZARAAAAAARADŁAKAKAAŁKA AA 


Harce nagusa na ulicy 


Onegdaj wieczorem nieliczni 
przechodnie przy zbiegu ulic An- 
drzeja i lipowej ujrzeli jakiegoś 
riężczyznę lat średnich, który sto- 
jac na skrzyżowaniu ulic śpiewał 
piosenki kabaretowe. W 'pewnym 
momencie mężczyzna ów, dostaw- 
szy widocznie ataku szału, na wi- 
dok zgromadzonych wokół niego 
przechodniów, zrzucił z siebie uw- 
branie i, stanąwszy w stroju ada- 
riowym, zaczął tańczyć. Gdy prze 
chodnie usiłowali obezwładnić obłą 
kanego, ten chwycił leżące na chod 
niku ubranie i pędem rzucił się do 
ucieezki ulicą lipową w kierunku 
uł. 6-go Sierpnia, gdzie ną zakrę: 
cie ulicy zniknął gawiedzi ulicz- 
nej z oczu, (p) 


Konferencja radiowa 


W dniach od 4 do 13 październi 
ka odbędzie się w Amsterdamie 
konferencja międzynarodowej unji 
radjofonicznej. Przedmiotem obrad 
będzie m. in. kwestja podziału fal. 


€0409009909099000090009400 


Tyfus brzuszny jest 
chorobą brudnych rąk. 
Myjcie rece przed 
każdem jedzeniem. 


Bank Zachodni S. A. — Warszawa 

Bank Związku Spółek Zarobkowych BS. A. — Poznań 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. — Warszawa 

Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A, — Warszawa 
Śląski Zakład Kredytowy 8. A. — Bielsko n/Śl. 

Powszechny Bank Depozytowy B. A, — Warszawa 
Komunalny Bank Kredytowy — Poznań 

British and Polish Trade Bank — Gdańsk 

Łódzki Bank Depozytowy 8. A. — Łódź 

Łódzki Oddział Gdyńskiego Banku Handlowo-Przemysłow. —Łódź 
Towarzystwo Kredytowe Miejskie — Warszawa 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych 


Spółdzielczy Bank Przemysłowców Kódzkich — Łódź 


Dom Bankowy D. M. Szereszowski — Warszawa 

Dom Bankowy Hepryk Akst — Warszawa 

Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców — Warszawa 
Antoni Pawlikówski i S-ka — Warszawa 

Dora Bankowy Wincenty Wolański — Warszawa 

Dom Bankowy B-cia Taub — Łódź 

Dom Bankowy Hieronim Szy — Łódź 


Dom Bankowy A. Holzer — Kraków e 

Dom Bankowy Schütz i Ohajes — Lwów 

Dom Bankowy Wacław Klepczyński — Warszawa 

Dom Bankowy Józef Skowronek i S-ka — Warszawa 

Dom Bankowy Natan Morgenstern — Warszawa : 
Dom Bankowy O. Gruess — wów 

Dom Bankowy Jakób Ulan — Lwów 


Kantor Wymiany Juljan Adelberg — Warszawa 

Kantor Wymiany Blamental i Czerwiński — Warszawa 
Kantor Wymiany J. Dzierżanowski — Warszawa 

Kantor Wymiany S. B, Gelbfisz — Warszawa 

Kantor Wymiany Ludwik Kobryner — Warszawa 

Kantor Wymiany Juljan Langer — Warszawa 

Kantor Wymiany Thieme, Greulich i Ścigalski — Warszawa 


Upoważnione przez 
Upoważnione przez 


Kantor Wymiany W. Pele — Warszawa 

Kantor Wymiany A. i M. Skowronek — Warszawa 
Kantor Wymiany L. Targownik — Warszawa 
Kantor Wymiany Jakób Wolanow — Warszawa 
Kantor Wymiany Sander i Weiss — Warszawa 
Kantor Wymiany I; M. Centnerszwer — Warszawa 


Rolniczych Rzplitej Polskiej, oraa Kasy wszystkich urzędów skarbowycb 


Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie Kredytowe należące do Unii Związków Spółdzielczych w Polsce. 
Centralną Kasę Spółek Rolniczych Spółdzielnie zrzeszone w Zjednoczeniu Związków Spółdzielczych 


_ Ddwołanie 
zjazdu oficerów 


Korpus oficerski 31 p. Strzelców 
Kaniowskich z przyczyn od niego 
niezależnych zmuszony został do 
przełożenia na rok następny zjaz- 
du kolężeńskiego oficerów, którzy 
kiedykolwiek pełnili służbę w 31 p. 
Strzelców Kaniowskich. 

O nowym terminie zjazdu z0- 
stanie ogłoszony oddzielny komu- 
nikat. 

x 

Jak donosiliśmy, święto 31 puł- 
ku Strzelców Kaniowskich i 0b- 
chód 15-lecia pułku, odbędzie się 
dnia 7 i 8 października b. r. 

Uroczystości te w bieżącym roku 
obchodzone będą ściśle w ramach 
pułkowych. Żadne zaproszenia wy 
syłane nie będą. 


Odezyty 


NORWID WOBEC SOCJALIZMU 
I ŻYDÓW 

W sali Instytutu Propagandy 
Sztuki (Park Sienkiewieza) odbę- 
da się w sobote. dnia 30 września i 
w niedzielę, dnia 1 października 0 
«odz. 8 wieczorem dwa odczyty 
Marjana Piechala p. t. 1) „Norwid 
i socjalizm”, 2) „Norwid i żydzi“, 
Odczyty ze względu na temat i au- 
tora budzą ogćlne zaciekawienie, 


ODCZYT U WOLNOMYŚLICIELI 

W niedzielę, dnia 24 b. m. w ko- 
le łódzkiem Polskiego związku 
myśli wolnej (Piotrkowska 61) o 
godz. 11 rano wygłosi odczyt prof. 
Eurdecki, powszechnie znany ra- 
dioprelegent n. t. „Trzechsetna 
rocznica procesu Galileusza”. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOÓL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukaźą się następujące arcydzieła 


w roli głównej Buster Grabbe 


DOLORES DEL RIO 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Adjutant Jego Wysokości 


VLASTA BURIAN 


Serce Olbrzyma 
WALLACE BEERY 


Król Cyganów 


JOSE MOJICA 


oraz te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


EGZITEE ESP TEZ aE e a S 
FABRYKA CZEKOLADY 
„PLUTOS 
Nowy sklep fabryki czekolady 
„Plntos” w Łodzi, przy ul. Piotr- 
xowskiej 105, wybija się swą efek 
łowną, imponująca fasadą, piękną 
formą i estetycznem  Wnętrzem. 
Śmiało może być zaliczony do naj 
bardziej nowoczesnych lokali skle- 

pów w Łodzi. 


OTWARCIE VARIETE - DANCIN 
GU „TABARIN* 

W sobotę, dnia 30 b. m. nastąpi 
otwarcie variete - dancingu „Ta- 
barin* przy ul. Narutowicza 20. 

„Tabarin” będzie w naszem mie 
ście natańszym i najładniejszym 
lokalem rozrywkowym z urozmai- 
conym programem. 

Codziennie o godz. 5—8 five z 
występami artystycznymi, od godz. 
8 w. do 11 music-hall z bogatym 
programem atrakcyjnym 16 nume- 
rów, przeplatanych dancingiem to 
warzyskim. Wejście bezpłatne. 

Od godz. 11 wiecz. do rana ka- 
baret - dancing z rewelacyjnie ni- 
skiemi cenami 


24 IX — „GŁOS PORANNY* — 198 


Dnia 21 września rb. zmarł po krótkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 


ojciec, brat i dziadek 


ARTUR SZUMACHER 


przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi w niedzielę, dnia 24 
września o godz. 12-ej w poł, o czem zawiadamia pozostała w nientulonym żalu 


Żona, Dzieci i Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Na odsłonięcie pomnika 


b. p. Adolfa Lewina 


(b. przedst. „Widzewskiej Manufaktury" na Kaukazie) 
mającego się odbyć dziś w niedzielę, dn. 24 bm. 
o g. l-ej po poł, krewnych, przyjaciół i znajomych 


zapraszają 


Dr. S. i Dr. H Borzekowscy 


Na odsłonięcie pomników 


b. p. Jakóba i Maszy 


BORZEKOWSKICH 


mających się odbyć dziś w niedzielę, dn. 24 „bm. o 
godz. 1-ej popoł. zapraszają krewnych, przyjaciół i 


znajomych 


DZIECI | 


b. p. Arfura 


Głębeko dotknięty zgonem 


wyraża pozostałej Rodzinie głębokie współczucie 


Szumachera 


A. J. ROZENCWEIG 


Do 5 klasy sprzedawano losy innym nabywcom 


Już niejednokrotnie notowa- 
ne były wypadki różnych kom 
binacji ze strony koleklur lo- 
terjt państwowej. We wszyst- 
kich wypadkach dyrekcja lote 
rji państwowej, stając całkowi 
rie po stronie graczy i w tró- 
sce o ich interesa, karała nie- 
uczciwych kolektorów grzyw- 
na, lub też odebraniem konte- 
sji. 


Obecnie na terenie Lödzi u-i e 


jawniono nowy sposób dodat- 


Łódź składa dziś hold 


królom Stefanowi Batoremu i Janowi Sobieskiemu 


W dniu dzisiejszym cała 
Łódź złoży hołd pamięci 
dwuch królów polskich: Stefa 
na Batorego w 400-lecie jego 
urodzin, oraz Jana Sobieskie- 
go w 250 rocznicę zwycięstwa 
pod Wiedniem. Z okazji tych 
połączonych uroczystości mia- 
sto nasze przybierze dzisiaj od 
świętny wygląd. Gmachy urzę- 
dów państwowych i miejskich, 
wojska, policji oraz instytucji 
społecznych udekorowane zo- 
staną specjalnie zielenią i cho 
rągwiami o barwach  narodo- 
wych. Również wszystkie do 
my zostaną przybrane flagami 
amaramtowo - blałemi, 

Program obchodu, opracowa 
ny przez komitet obywatelski 
w porozumieniu z towarzy* 
stwem historycznem przedsta- 
wia się następująco: 

O godz. 11-ej rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym z udziałem władz cy- 


wilnych i wojskowych. pułków | í 


garnizonu łódzkiego, delegacji 
młdzieży szkolnej, delegacji 
stowanzyszeń społecznych z£ 
sztandarami. 


Już od godz. 10-cj rano od 
będą się w szeregu lokali ur-- 
czyste akademje. Na akade 
mjach w teatrze popularnym 
(godz. 12) i lokalach szkół vo- 
wszechnych wygłoszone zosta 
ną okolicznościowe przen:ówia 
nia przez prof. Aleksandra Ja- 
kowskiego, prof. Janinę Cze- 
raszkiewiczównę, prof. Jana 
Sautera i prof. Helenę Zalw: 
rowską. 

Najciekawszym punktem 
programu dzisiejszych uroczy- 


stości, poświęconych wielkim 
królom dawnej Polski, będzie 
niewątpliwie uroczyste posie: 


dzenie naukowe oddziału łódz- 
kiego polskiego towarz, Hista- 
rycznego w sali teatru miej- 
skiego (Śródmiejska 15), Komi 
tet obchodu przez wzięcie pod 
swą egide zgromadzenia histo- 
ryków łódzkich zerwał ze zwy- 
kłym i nazbyt już oklepanym 
typem  „akademji okoliczno- 
Ściowej”, a wszedł na dragę 
wprowadzenia szerokich kre- 
gów inteligencji w koło fa- 
chowców, którzy dyskutują te- 
maty naukowe. będące własno- 
ścia narodu. 


Porządek dzienny posiedze- 
nia wypełni prelekcja o Bato- 
rym i Sobieskim majora Otlo- 
na Laskowskiego z Warszawy, 
żołnierzą - historyka, świetne- 
go znawcy doli i niedoli wiel- 
kich wojowników polskich, 4 
9490949990922990999990906 


Zbyteczny wyjazd zagranicę! 

Zbyteczne używanie zagranicz- 
nych wód mineralnych i soli 
przeczyszczających. — Lepsze 
mamy w kraju! 
Woda Gorzka Morszyńska | 
Naturalna Sól Morszyńska 
są niesastąpionym lekiem w 
sehorzeniach żołądka, jelit, wą- 
troby i nadmiernej otyłości, — 
Do nabycia w aptekach i dro- 
gerjach. i | 


przylem bardzo dohrana mów - 
Cy: 

Odnowiona, bardzo teraz mi 
ła sala teatru „Scala* wypełni 
się niewątpliwie po brzegi za- 
ciekawioną publicznością. Or- 
ganizatorzy stoją na stanowi- 
sku, że za zaproszonych uwa- 
żać się powinni wszyscy oświe 
ceni łodzianie i szeroko otwie- 
rają podwoje dla gości. Proszą 
także o punktualność  (począ- 
tek posiedzenia o godz. 17-ej 
min. 15) ze względn na uroczy 
siy chaiakter posiedzenia i wy 
magania łódzkiej radjostacji. 

Odczyt ten będzie powtórzo- 
ny dla młodzieży wyższych 
klas szkół średnich w ponie- 
działek, 25 b. m. Wstęp na po 
wyższe imprezy bezpłatny. 


Człowiek i zwierzę na usługach nauki 


interesujące zdjęcie z wyprawy znanego tałernika i duchow= 
nego Benharda Bubbarda z uniwersytetu Santa Clara (Stany 


Zjednoczone), który postanowił 
wulkamu Shishaldin na Alasce, 


wyczęrpanego taternika wraz 
22 b) 


Teańr Miejsisi (tla) 


Dziś o g. 12 w poł. po cenach najniższych i o g. 8.45 w. 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 


„FIRMY” 


M. HEMARA 
M. Modzelewska, $. Jaracz 


wejść na szczyt wielkiego 
Na naszem zdjęciu widzimy 
so swymi wiernymi psami pod- 
odpoczynku. 


-Su, przyczem 


a przyjazd do Łodzi w dniu 9 paź 
dziernika, 
Przejazd w obie strony zł. 12,50. 


kowego zarobkowania na biłe- 
tach loteryjnych, który stoso- 
wali t. zw. subkolektorzy, to 
jest komisanci kolektur, odbie 


rający losy loteryjne do dal- 
szej rozsprzedaży, 
Kombinacje _ subkolektorów 


| polegały na tem, że sprzedawa 
jl bilety 


loteryjne do pierw- 
szych 4 klas, natomiast giy 
przyszło  ciągnienie V klasy, 
"zrający nie mógł otrzymać Tø- 

wyjaśniano, «e 
iprzez zapomnienie los został 
(sprzedany komu innemu etc. 


Ponieważ do każdej klasy 
los ksztuje 10 zł., przyczem już 
w drugiej klasie w wypadła 
niewykupienia pierwszej  tos 
kosztuje 20 zł, w piątej zaś los 
dochodzi do 50 zł, za ćwiartkę, 
przy tych kombinacjach subko 
lektorzy zarabiali poważne 
kwoty, albowiein graczowi nie 
sprzedali biletu za 10 zł. i ten 
+0 bilet innemu grającemu mo 
gli sprzedać za 50 zł. 


Podobny wypadek zdarzył 
się p. Prade. Gdy Prade pod- 
niósł z tego powodu alarm, za 
ofiarowano mu dwa iuue losy. 
Prade zwrócił się do policji, 
która przeprowadziła docho- 
dzenie i powiadomiła o wyni- 
kach dyrekcję loterji. Niezależ 
nie od powyższego los właśgi- 
wy Prademu dostarczono. Po- 
niewąż podobnych wypad- 
ków można zanotować bardzo 
dużo, dyrekcja loterii ma prze 
prowadzie w tym kierunku da 
chodzenia i ukarać należycie 
winnych, (a) 


jak uderzenia krwi do it | 
migreny etc. znikają szybko po 
użyciu roślinnych PIGUŁEK Ko- 
WENA (Cauvin’a). Pigułki te — 
rozwalniające i przeczyszczają- 
ce, ułatwiają czynności organi- 
zmu. Gena pudełka zawierają- 
eg 30 pigułek — zł, 2.35. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. 


POCIĄG POPULARNY DO KATO 
` WIC 


W zwiazku z mającą sie odbyó 
Wystawą Gospodarstwa. Domowe- 
go od 30 września do 15 paździer: 
nika r. b. Wagons Lits Cook uru- 
chamia pociąg popularny do Ka- 
towie. 


Odjazd z Łodzi 


7 października, 


Bliższych informacji udziela i bi 
lety sprzedaje łódzki oddział Wa- 
gons Lits Cook (Piotrkowska 64). 


W razie niezgłoszenia się dosta 
tecznej ilości uczestników pociąg 
popularny zostanie odwołany. Zgło 
szeni zamiejscowi uczestnicy będą 
mogli dojechać do Łodzi z indywi- 
dnalną zniżką 70 proc. 
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[casino] 200 milionów zlotych W pończochach 


Pieniądze przetrzymywane w domu leża bez- 
czynnie i nie proeceniuja 


Najlepsza lokata. oszczędności — to zakup obligacji pożyczki narodowej 


Monumentalne areydzieło 
z za kulis carskiego dworu 


Dstatnia 
barowa 


obsada: 
John, Ethel i Lionel 


BARRYMORE 


Dziś dwa poranki 
o godz. 12 i 2 


Na Ii II seans 

ceny zniżone. 
Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne. 


Pracownic 

W lokalu AGOWNICY komite- 
tu pożyczki narodowej Odbyło się 
zebranie przedstawicieli niezrzeszo 
nych pracowników w liczbie 70, 


reprezentujących tyleż firm prze- 
mysłowych. 

Jak się okazało z przemówień 
poszczególnych przedstawicieli, 


większość deklaracji już jest wypeł 
niona, tak, że niema wątpliwości, 
co do bezwzględnej powszechności 
subskrybowania pożyczki. 


* * * 

Zrzeszenie pracowników notarja 
tu i hipoteki w Łodzi uchwaliło 
przystąpić do wojewódzkiego ko- 
mitetu pożyczki narodowej i sub- 
skrybować pożyczkę narodową w 
wysokości określonej przez ogólno 
polski komitet pracowniczy pożycz 


ki narodowej. 
t og k 


Pracownicy obwodowego fundu- 
szu bezrobocia subskrybowali po- 
życzkę narodową na sumę ogólną 
18,250 zł. 

Pracownicy tej instytucji powzię 


Najdoskonalszy film 
produkcji 1933-34. 


Genjalne arcydzieło 
problemów, zreali- 
zowane wg. głośnej 
sztuki Wł. Fodora 


POCAŁUNEK 


Wustrem 


Rekordowa obsada: 


Nancy Caroll 
Glorja Stuart 
Paul Lukas. 


Wkrótce! 


Różna bywa úmysłowość ludzi. 
Jedni obdarzeni są umysłem i ży- 
wym: sprytem. Ci w swych intere- 
sach handlowych, w swych opera- 
cjach finansowych poszukują jak 
największego zysku. Z tej warstwy 
rekrutują się właśnie wszelkiego 
rodzaju ludzie interesu, Inni zaś 
odznaczają się umysłowością bo- 
jaźliwą. brakiem zaufania. Wie- 
rzą tylko sobie i uważają, że tylko 
to pewne, co posiadają u swego 
boku, pod troskliwem swem okiem. 
Z tej warstwy rekrutują się domo- 
wi ¿teze Oszczędności. 

Obawy swe o zaoszczędzone ka- 
pitały, czy to większe, czy Mniej" 
sze, posuwają tak daleko, że nie 
wierzą żadnym papierom, żadrym 
walorom, przynoszącym  godziwy 
procent i dającym gwarancję nie- 
utracenia włożonego w nich kapi- 
talu, Nie wierzą oni nawet pienią 
dzom papierowym czy to własnego 


li uchwałę o subskrypcji pożyczki 
9 b. m, a więc jeszcze przed powo 
faniem wojewódzkiego  kofititetu 
pracowniczego, dając tem dowód 
zrozumienia dobra i interesów pań 
stwa. 


w W. 


Nadzwyczajne zebranie robotni- 
ków Państwowej Wytwórni Wó- 
dek postanowiło jednomyślnie przy 
łączyć się do ogólnej akcji sub- 
skrypcyjnej pożyczki narodowej i 
zadeklarować swój udział w wy- 
sokości od 25 — 50 proc. zarob- 
ków miesięcznych. 

Niezależnie od tego urzędnicy 
wytwórni zadeklarowali swój u- 
dział, subskrybując pożyczkę naro 
dową w wysokości od 75 — 100 
proc. miesięcznych poborów. 

Istniejąca na terenie wytwórni 
kasa pożyczkowo - oszczędnościo- 
wa pracowników zadeklarowała z 
własnych funduszów zł. 500.— 

yi 

Pracownicy gazowni miejskiej w 
Łodzi postanowili na _ wniosek 
związków zawodowych subskrybo- 
wać pożyczkę narodową w wyso- 
kości 75 i 100 proc. miesięcznych 
poborów. Zaznaczyć należy, że u- 
chwałę tę przyjęli robotnicy fizycz 
ni i pracownicy umysłowi. 

* * m 


Zjednoczone Zakłady Scheiblera 
i Grohmana oraz rada zarządzają- 
ca, zarząd i personel tych zakła- 
dów subskryhowali łącznie przez 
oddział BGK. w Łodzi, obligacji 
pożyczki narodowej na sumę zło- 
tych 423,300.— 

+t è + 

W związku z notatką, umieszczo 
pi- w czwartkowym numerze „Gło- 
su Porannego” Tomaszowska Fa- 
bryka Sztucznego Jedwabiu komu 
nikuje nam, że na fiście subskry- 
hentów pożyczki narodowej pracow 
ników  Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu figuruje rów- 
nież p. Bronisław Makowski, który 
odpowiednią deklarację podpisal 
własnoręcznie. 


Podolieerowie 
rezerwy 


Związek podoľicerów rezerwy W 
zrozumieniu potrzeb państwa, uzna 
jąc, że podoficerowie rezerwy, któ 
rzy dla dobra ojczyzny złożyli ofia 
rę krwi, ohowiązani Są narówni z 
innemi warstwami narodu do ofiar 


IESS: o o] linansowych, zwołał ogólne zebra- 


Dalszy masowy napływ 


deklaraciji subskrypcyinych pożyczki narodowej 


= e GO ATR FROM IEC WZOROWO 


kraju, czy też innych krajów. Ta- 
cy pończoszkowi, gdyż przeważnie 
ukrywają swe oszczędności w poń- 
czochach, pod siennikami, bądź w 
okutych żelazem kuferkach, ciuła- 
cze znajdują się we wszystkich 
krajach Świata, Wystarczy, aby 
rzucił ktoś lekkomyślnie paniczną 
wiadomość o możliwości zachwia- 
nia się waluty krajowej, aby ci 
wszyscy obywatele o zajęczem ser 
cu w pośpiesznej gorączce zamie- 
niali banknoty krajowe na pewniej 
sze waluty. Dużą część wśród nich 
zajmują specjaliści od złota. Są to 
ludzie, wierzący tylko w ten kru- 
szec, Gardzą papierem, który może 
spłonąć, gardzą wWszelkiemi innemi 
metalami, radość budzi w ich ser- 
cach tylko błyszczący żółty metal. 

W Polsce znajduje się dość po- 
kaźna liczba takich ciułaczy zło- 
ta, gdyż, jak wykazuje statystyka, 
przywóz złota z zagranicy do Pol 


nie czlonków związku podofice- 
rów rezerwy w sali p. Stefańskie- 
go w Rudzie Pabianickiej. 

Zebranie odbędzie się dziś w nie 
dzielę o godzinie 10 rano, przy- 
czem omówiona zostanie sprawa 
subskrypcji pożyczki narodowej 
wśród członków związku. 


Związki sportowe 


Organizacje i związki sportowe 
w zrozumieniu doniosłej dła pań 
stwa chwili spieszą na apel i zgła- 
szają gotowość subskrybowania po 
życzki narodowej, 

W dniu wczorajszym Żydowski 
Kinb Motorowy w Łodzi zgłosił go 
towość subskrybowania pożyczki 
w wysokości _ jednomiesięcznej 
składki wszystkich swoich człon- 
ków. 

Ten obywatelski czyn zasługuje 
na najwyższe uznanie. Z radością 
powitać należy inicjatywę sportow 
ców. 


Rolnictwo-Przemysł-" 
Handel 


Z pośród przemysłu węglowego 
pierwszy pośpieszył ze współpracą 
zarząd i dyrekcja kopalni „Gie- 
sche“ sp. akc. Chcąc ułatwić swym 
pracownikom _ jaknajwydatniejszy 
udział w subskrybowaniu pożyczki 
narodowej, wykłada kopalnia za 
nich potrzebne sumy, a sama ścią- 
ga od pracowników - subskryben- 
tów należne raty nie w ciągu sze- 
ściu, lecz — 24 miesięcy, dzięki 
czemu liczba deklaracji się powię- 
kszyła. 

Dzięki tej akcji wszyscy bez wy- 
jątku pracownicy podpisali dekla- 
racje pożyczkowe. 

Firma wpłaci do skarbu państwa 
kwoty potrzebne na zakup poży- 
czki, a pracownikom rozłoży spła- 
tę w ten sposób, że przy uposaże- 
niach netto do 500 zł. pożyczka bę 
dzie przez pracowników  Spłacana 
w 12 ratach miesięcznych, a przy 
uposażeniu netto od 501 do 1,000 
zł w 10 ratach miesięcznych. 

n* w 

Łódzka Izba Rolnicza docenia- 
jąc konieczność pożyczki narodo- 
wej, wydała wezwanie do wszyst- 
kich organizacji rolniczych woje- 
wództwa łódzkiego, w którem wzy 
wa wszystkie Organizacje rolnicze, 
by tak pośrednio, jak i dzięki 
swym wpływom na zrzeszonych w 


O A A 


Ski w ciągu pierwszego półrocza 
roku bieżącego wyniósł sumę 225 
milj. zł. W sumie tej monet złotych 
sprowadzono na kwotę 203 milj. zł. 
Zrozumiałe jest, że lwia część tych 
złotych monet o wartości 200 milj. 
zł. ukryta została w  schowkach 
domowych bojaźliwych ciułaczy, 
Nie trzeba tu dowodzić, ile strat 
ponoszą oni na tego rodzaju loka 
cie swych pieniędzy. Przedewszyst 
kiem kurs złota zmienia się i nie- 
jednokrotnie już po wyśrubowaniu 
przez spekulację kursu tego nagle 
opadał. Nie tak to dawno, bo w 
1931 roku, a później na jesieni w 
1932 roku ciułacze złota w Polsce 
potracili do 20 proc. swych oszczęd 
ności.  Nabywać bowiem złoto i 
przechowywać w niem swe wolne 
kapitały, może tylko rutynowany i 
obznajmiony z tajnikami giełdy 
spekułant. I on często ponosi stra 
ty, pokrywa je jednak niejednokrot 


jego ramąch przyczyniło się jaknaj 
goręcej do subskrypcji pożyczki 
narodowej. 


Równocześnie łódzka izba rolni- 
cza komunikuje, iż zgodnie z u- 
chwałą komitetu doradczego przy 
komisarzu łódzkiej izby rolniczej 
subskrybowano przez łódzką izbę 
rolniczą pożyczkę narodową na su 
mę 10,000 zł. 


Wszyscy pracownicy izby podpi- 
sali pożyczkę narodową w wyso- 
kości miesięcznego uposażenia na 
ogólną sumę 6,500 zł. 


Ma è à 


Na nadzwyczajnem zebraniu wła 
ścicieli aptek w Łodzi, odbytem w 
dnia 22 b. m. zaakceptowano jed- 
nomyślnie listę suhskrypcyjną, we 
dług której każdy właściciel apte- 
ki jest zobowiązany subskrybować 
odnośną kwotę. 

Jak się dowiadujemy, wielu apte 
karzy łódzkich jeszcze wczoraj za 
kupiło obligacje pożcyzkowe, 


Wykończalnie 
i farbiarnie 


Nadzwyczajne walne zgromadze 
nie członków związku wykończalń 
i farbiarń podjęło uchwałę jedno- 
myślnie wyrażając gotowość sub- 
skrypcji pożyczki narodowej, we- 
dług norm ustalonych przez radę 
centralną przemysłu polskiego. 

Zebranie wyraziło pewność, że 
wszystkie wykończa!nie i farbiar- 
nie, stojące poza związkiem, speł- 
nią również ten elementarny obo- 
wiązek wobec państwa, narówni z 
członkami związku. 


Bank Handlowy 
w Warszawie 
subskrybuje 1 miljon z! 


Jak się dowiadujemy z wiaro- | 
godnego źródła, Bank Handlowy w 
Warszawie subskrybował poży czkę 
narodową w Wysokości 1 miljona 
złotych, co przewyższa normę wy- 


| Hell. 


tie zyskiem na innych bardziej 

datnych spekulacjach. Dla spokoj 
nego obywatela, ciułającego grosz 
do grosza, tego rodzaju lokatą ni- 
gdy nie może przynieść korzyści. 

Pieniądze przetrzymywane w do 
mu, leżą hezprodukcyjnie, nie mo- 
gą więc przynosić zysku. Nato- 
miast pieniądze złożone do insty- 
tucji, dają oprocentowanie. 

Można „pie mieć zaufania do tej 
czy innej instytucji, ale jak można 
nie mieć zaufania do państwa, któ 
re gwarantuje całym swym inająt- 
kiem za lokatę oszczędności mu 
powierzona, 


A w jaki sposób można *powie- 
rzyć państwu swe oszczędności? 
Tylko drogą nahywamia papierów 
państwowych, Jeśli ten papier 
emitowany jest w złotych w zlocie, 
daje taką sama gwarancję i pew- 
ność nieutracenia oszczędności, jak 
i trzymanie ich w monetach zło- 
tych w kuferku, Ale papier pań- 
stwowy przynosi pewien procent, 
a więc ulokowanie oszczędności 
w takim papierze jest korzystniej- 
sze, niż trzymanie złota w domu, 
gdyż to procentów nie przynosi, W 
dodatku, gdy oszczędności trzyma 
się w złocie schowanem w domn 
zachodzi stała obawa utraty swe- 
go majątku, natomiast nawet ewen 
tualne ukradzenie, powiedzmy, o- 
bligacji pożyczki narodowej, które 
są imienne, nie grozi stratą kapl 
tatu, 


Takim papierem państwowym, 
dającym pełnię gwarancji, bo emi 
towanym w złotych w złocie, jest 
pożyczka narodowa, rozpisana 0- 
statnio przez rząd. Obligacje iej 
pożyczki przynoszą 6 proc. rocznie. 
Jeśli więc ktoś posiada ukrytego 
złota o wartości tysiąca zlotych, 
to przy nabyciu obligacji pożyczki 
narodowej zyskuje rocznie 60 zło- 
tych, ktre traci przy trzymaniu zło 
ia w dom" Korzyść fest widoczna 
i niemała. ; rzedewszystkiem więe 
nabywać obligacje pożyczki naro- 
dowej powinni wszyscy ciułacze, ł 
to zarówno specjaliści od złota, jak 
i od innych form, np. drogocen- 
nych kamieni, czy leż zagranicz- 
nych walut dolara, czy funta, któ- 
re dziś nie przedstawiają dostatecz 
nej gwarancji, gdyż kurs ich stale 
chwieje się i coraz niżej spada. 


Radjomaszyna 
tlo pisania 


Pisanie na dystans bez  drututwm, 
Wysyłane przez eier fale, które 
gdzieś w dali jakgdyby niewidzial- 
ną ręką poruszają klawiaturę Ma- 
szyny i wypukują na niej tekst, 
Jeszcze do niedawna rzecz ta wy: 
dawała się utopją, pomimo obecne- 
go stanu technik, Obecnie i te ma 
rzenią stały się rzeczywistością. Ma 
szyna do pisania na dystans prze- 
cbraziła się z eksperymentu labo- 
ratoryjnego w praktyczny'w uży- 
ciu aparat, który ma bezwątpienia 
przed sobą dużą przyszłość, Apa- 
rat ten odznacza Się prostotą w 
pomyśle i budowie; wynalazcą je- 
go jest radjotechnik, inżynier. dr. 
Każdej literze klawiatury od 
powiada koło nadawcze aparatu. 
W obecnej swojej postaci aparat 
uzdawczy może przesyłać 5 liter 
na sekundę. Można sobie wyobra- 
zić jak szerokie zastosowanie znaj 
dzie nowy aparat. 


Luna 


Dziś i dni nast. 


znaczoną przez banki. 


w roli tytuł, ANNABELLA 


Początek o z. 12-ej 
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Lo ujrzymy 
na ekranie łódzkim? 


Wiem z pism zagranicznych, że 
wielki Doug i słodka Mary nakrę- 
cili ostatnio szereg filmów dla po 
tężnej wytwórni _ amerykańskiej 
Iuited Artists. Napewno łódzcy mi 
łośnicy kina tęsknią za swymi ulu- 
bieńeami — trzeba więc się dowie 
dzieć, czy zobaczą ich w tym se- 
zonie. 

Korzystając z pobytu w Warsza- 
wie, odwiedzam , biuro National 
Film Corpodation — wyłącznego 
przedstawiciela filmów United Ar- 
tists, Przyjmuje mnie w swym ga 
binecie dyr. Michele Wax. Dowie- 
dziawszy się, że przychodzę w imie 


nin łódzkich miłośników kina, r0z- 


klada przedemną wspaniały kata- 


log ostatniej produkcji United 
Artists, 
— Douglas Fairbanks i Mary 


Pickford? Mamy kilka świetnych 
filmów z tymi niezapomnianyini 
faworytami ekranu! Dong wystąpi 
w dwuch filmach egzotycznych; ja- 
ko „Nowoczesny Robinzon“ — w 
roli młodego miijonera, który na 
skutek zakładu spędza szore mie- 
siccy na bezludnej wyspie — az 
w filmie „W 80 minut naokoło 
świata”. Ten ostatni obraz w ciąĄ- 
gu dwnugodzinnego seansu kinowe- 
go ukaże nam oryginalne zdjęcia 
ze wszystkich stron "wiata, na 
których tle Donglas przeżyje sze- 
rew emocjonujacych przygód. Po- 
zatem — „W pogoni za księżycem* 
Fairbanks odtworzy rolę ckscen- 
trycznego angielskiego arystokra 
ty, zakochanego w dawao niowi- 
dzianej Bebe Danieis .. 

— Mary Pickford ma  "wnież 
wspaniałe pole do popu w flinie 
„Serce wiecznie mlode”, Jest to 
wzrnszający dramat romaatyczny 
o niezwykle starannej reżyserji ge- 
njalnego Franka Bornage (twórcy 
„Sińdmego nieba" i „Pożezna- 
nia x» bronią”), nakręcony Eo- 
sem wien miljonów dolarów. 
Rola kobiety, która cierpi, walczy 
i przebacza w Imię miłości jest naj 
większym dotychczasowym tryum- 
fem tej wielkiej artystki, tórej 
sławy nie zdołamy zaćmić nowood- 
kryte gwiazdy! 

7 temi słowy dyr. Wax rozkłada 
przedemną szereg fotosów, które 
są już dostatecznym przedsmakiem 
togo, co zobaczymy wkrótce na 
ekranie. Mary — młodsza i pięk- 
riejsza niż kiedykolwiek, Doug — 
nięski, Żowiołowy, pełen tempera- 
montu! 

— Mamy pozatem 25 innych fil- 
mów, każdy z nich zaś jest przebo- 
jem, zasługującym na wyróżnienie. 
Każdy miłośnik kina znajdzie mię 
dzy naszą produkcją coś dla siebie! 
Joan Crawford — jako dziewczy- 
na lekkich obyczajów w filmie 
„Deszcz”., reżyserii L. Milestone'a, 
twórcy „Na Zachodzie bez zmian". 
Sylwia Sidney —  najpopularniej- 
sza kobieta ekranu, w szampań- 
skiej farsie „Szalona wdówka” i 
«ramacie małżeńskim „Taka to i 
wolność”... Ulubieniec pań, Roland 
Colman. w dwuch głębokich, wstrzą 
sających dramatach erotycznych 
„Byłem ei wierny” i „Człowiek o 
dwuch twarzach”, gdzie sekund - 
wné mn beda Kay Francis i Elissa 
Landi... AI Jolsðn, niezapomniany 
„śpiewajacy błazen”, w  melodyj- 
nem filmie .Wędrujemy  bórem, 
lasem... Dolores del Rio jaku 
„Zla dziewczyna”... 

— Podobno wyprodukowane o- 
statni niezwykle ciekawy obraz z 
życia „króla gangsterów” AI Ca- 
pone'a? 

— Film ten, to „Człowiek z bliz 
na” (Scarface), w którym Paul Mu- 
ni (podobno... łodzianin, nazwiskiem 
Weissenkreutz) genjalnie odwarza 
trudna rolę okrutnego, bezlitosnego 
gangstera, W filmie tym gra poza- 
tem Bory Karloff, niezapomniany 
notyór z „Frankenstejna”*. Kto wo 
li film wesoły, nśmieje się do lez 
na imponujących fenomenalną wy- 
stawą komedjach muzycznych „Don 
Sebastiano TI* i „Precz z kryzy- 
sem!”. Najpopularniejszy komik 
Broadway'u, Edie Cantor, wystąpi 
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241% — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


i 
Nofaiki 


Marlena Dietrich odłechała dnia 
20 b. m. z Paryża do Nowego Jor 
ku Artystka powraca do Holly- 
wood, gdzie pracować będzie po- 


nownie pod kierunkiem reżyser: 
skim J, von. Sternberg, 

+ a > 
Realizator filmu „Mata Hari” 


Fitzmaurice przystępuje do wyko- 
nania filmu p. t. „Nana, według 
Zoli. Rolę tytułową grać będzie 
Anna Sten, 

* 


Piotr Mascagni, kompozytor, 
przebywający obecnie w Medjola- 
nie wykonał na fortepianie w ści- 
slem kole przyjaciół fragmenty ze 
swej nowej opery p. t. „Neron”, 
ukończonej 26 sierpnia. Obecni na 
audycji wyrazili zdanie, iż nowa 
opera Mascagniego iest lego arcy- 
dziełem. Kompozytor oświadczył, 
że postać Nerona ohchodzi go jedy 
nie z punktu widzenia artysty, 
gilvż imperator, oszkalowany przez 
współczesnych, był  przedewszyst- 
kiem artystą. Liczba postaci, wy- 
stępujących w operze Mascagniego 
została ograniczona celem uwydat 
nienia postaci głównego bohatera. 
W końcowej scenie ostatniego ak 
tu Neron widzi jnwłace się posta- 
cie matki, brata i tych wszystkich, 
których skazał na Śmierć 

+ 


Ukazałą się w Wiedniu antolo- 
gja p. t. „Matka“, księga wdzięcz: 
ności i miłości (Biichergilde Guten- 
berg). Księga zawiera bardzo obfi- 
tą treść pióra takich autorów jak 
Lermontow, Maupassant, Balzac, 
Werfel, Kramer, Gorkij, Clara Vie- 
big, Klabund, Dëhmel, Rilke, Mor- 
genstern, Jacobson i t. d. Antolo- 
gja jest obficie ilustrowana repro- 
dnkcjami dziet Thomy Kollwitz, 
Corintha, Zillego, Orlika, Pechstei- 
na, Kokoschki I innych wybitnych 
plastyków. 
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w nich jako... torreador i... iasno- 
widz, w otoczeniu 72 najpiękniej- 
szych dziewcząt zespołu Ziegfeld 
Follies.. — tu dyr. Wax pokazał 
mi fotos, z którego uśmiechało sie 
do mnie 6 bardzo pikantnych į 
bardzo.. roznegliżowanych blondy 
nek, Postanowiłem pobiec odrazu 
na premję tak atrakcyjnego filmu 
— i siedzieć przez trzy seanse zrzę 
ul 

«— Mamy również filmy poważ- 
ne — mówi dyr. Wax, widząc mo- 
je podniecenie — Norma Talmadge 
iako „Madame Dubarry* i Char- 
les Langhton jako „Henryk VIO" 
napewno zadowolą najwybredniej- 
szych miłośnikćw kina! Pozatem =s 
tu dyr. Max zniżył głos — będzie- 
my mieli Chaplina... już niedługo... 
Ostatni jego film przygotowuje się 
właśnie w największej tajemnicy — 
będzie to przebój nad przeboje! 
— A teraz — najważniejsze dla 
nas pytanie — zwracam się do dyr. 
Wax'a — kiedy i gdzie powyższe 
cuda ukażą się w Lodzi? 

— Tę radosną nowinę zatrzyma- 
łem na zakończenie — uśmiecha się 
dyr. Wax. Miło mi jest zawiado- 
mić łódzkich kinomanów, że naszą 
tegoroczną wspaniałą produkcie 
oddałem do wyłącznego wyświetla 
nia najwytworniejszemu i najpo- 
pularniejszemu kinoteatrowi  łódz- 
kiemu „Luna*. Jestem bardzo du- 
mny i szczęśliwy, że kino „Luna“, 
które zawsze wyświetlało tylko 
najlepsze filmy, rozpocznie już 
wkrótce wyświetlanie naszych prze 
bojów dzięki enereji p. dyr. Słom 
czewskiego. który nie szczędził 
starań, aby tak świetne filmy za- 
pewnić łodzkiej publiczności. 
Opuszczam gabinet dyr. Waxa, 
dziękując za ciekawe informacje. 
Muszę jednocześnie pogratulować 
p dyr. Słomczewskiemu — takie 
filmy, to kopalnia złota! Ma chłop 
szczęście w tych ciężkich czasach! 


Dsfafnie dni 


wystawy prac 
Zygmunta Szretera 


Wystawa obrazów wielce u- 
talentowanego malarza Zyg- 
munta Szretera w salonach 
przy ul. Piotrkowskiej 90 do- 
biega końca. Kto zatem nie 
miał okazji obejrzeć jego do- 
skcnałych prac, wśród których 
na specjalną uwagę zasługują 
kunsztówne akwarele i dosko- 
nałe rysunki, powinien to uczy 
né niezwłocznie, gdyż za kil 


ika dni wystawa zostanie zva- 
mknięta. 

Salon otwarty jest «odzien- 
nie od godz, 11 rano do S-ei 


wiecz. 


OSTATNI WYSTĘP MODZELEW- 
SKIEJ I JARACZA 

Dziś po raz bezwzględnie ostatni 
w teatrze Miejskim o godz. 12 w 
poł. po cenach najniższych i o go- 
dzinie 8 min. 45 po cenach normal- 
nych, występy znakomitych gości 
warszawskich: Marji Modzelew- 
skiej i Stefana Jaracza w „Firmie” 
M. Hemara. 

TEATR W SALI GEYERA 

Dziś, w niedzielę. o godz. 4,15 i 
8.15 wiecz. operetka w g aktach 


Oskara  Nodhala p, t. „Polska 
krew” reżyserji M. Domosławskie- 
go, W rolach głównych: Janina 


Leonowicz, Helena Majchrzakówna 
Busiakiewicz, Orlińska, Kamiński, 
Domosławski, Malinowski, Suwal- 
ski, Wojciechowski i in. 
„ALHAMBRA”» 

W dniu dzisiejszym i następnych 
rewja w 20 obrazach p. t. „Zwarjo 
wane podwórko" z Edwardem Re- 
jem na czele. 

Początek przedstawień w dni po 
wszednie a godz. 7 i 10 wiecz., W 
soboty, niedziele i święta po ozte- 
ry przedstawienia o godz. 4. 6, 8 
i 10 wiecz. 


NAJWIĘKSZA SENSACJA ŁODZI 

Dziś 3-ci dzień niebywałego po- 
w dzenia konkursu amatorów gry 
scenicznej w lokalu teatru Kame- 
ralnego. Dyrekcja chcąc dać moż- 
ność szerokim sferom naszego mia 
sta ujrzeć najciekawsze widowisko 
obecnej doby, w ktćrem bierze u- 
dział przeszło 100 osób, daje dziś 
3 przedstawienia, Początek o godz. 
6. 8 i 10 wiecz. Wobec wielkiego 


ratiokn uprasza się o wcześniejsze 
nabywanie biletów w kasie teatru 
od godz. 11 — 2 i od 5 do końca 
przedstawienia. Amatorzy pragną: 
cy brać udzia moga się zgłaszać 
codziennie dò kańcelarji teatru od 
godz. no = 2-ej. 


Księgarze zwyciężą! 


Znany pisarz Wells na ban- 
kiecie literackim, urządzonym 
w Londynie z racji 67-ej rocz- 
nicy jego urodzin, wystąpił z 
ostrym atakiem przeciwko Hi- 
tlerowi, stwierdzając, że w 
Niemczech los niezależnych pi- 
sarzy i los księgarń jest okrop- 
ny. Pewnego rodraju energjai 
autoreklama części Społeczeń- 
stwa niemieckiego nie powin- 
ny wprowadzać w błąd co do 
rzeczywistości niemieckiej, To, 
<o się dzieje w Niemczech — 
powiedział Wells — nie jest 
wcale programem, Jest to po 
prostu barbarzyńskie  niszcze- 
nie cywilizacji, myśli i zdrowe 
go rozumu, Wells zwrócił na- 
stępnie uwage na prześladowa 
nie księgarzy we współczes- 
nych Niemczech i dał wyra? 
wierze, że w ostateczności zwy 
ciężą jednak księgarze, poko- 
nawszy głupie symbole, idjo. 
tyczne salutowania i niensłają- 
ce okrucieństwa. 


DZISIEJSZE KONCERTY: 

Dzisiaj o godz. 14.20 wystąpi 
przed mikrofonem rozgłośni war- 
szawskiej. regjonalny chór mlodzie- 
ży % Bochenia i odśpiewa szereg nie 
znanych pieśni miłosnych z okolie 
Łowicza, Ciekawe i piekne te-pieś 
ni wykouane bedą unisono, przy- 


Nr. 204 


Lo usłyszymy dzis 
przez radjo? 


11.00 Transmisja mszy polowe. 
z Chełma Lubelskiego z okazji 
święta 7 p. p. Legjonów. 

12.05 Odsłonięcie pomnika pole- 
głych żołnierzy 7 p: p. Legjonów. 
(Transmisja z Chełma Lubelskie- 
go). 

12.55 Poranek muzyczny, Wyko- 
nawcy: orkiestra symfoniczną P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Oze 
slawa Perenson (sorp.). 

14,00 Odczyt regjonalny łódzki 
p. t. „życie i kryminał” — wygł 
R. Merson. 

1420 Koncert Życzeń. 

16.00 Radjotygodnik dla młodzie 
ży „Co się dzieje na świecie" — 
w opracowaniu Bruno Winawera. 

16.15 Pogawędka Henryka Fa- 
dosza p. t. „Dobrze się dzieje w 
państwie duńskiem”, 

16.30 Muzyka lekka z płyt. 

17.00 Odczyt p. t „Wrogowie 
spółdzielczości: — wygł p. St 
Thugutt. 

17.15 Polska muzyka ludowa. 

16.00 Recital śpiewaczy Anatola 
Wrońskiego. 

1855 , Wiadomości 
a Łodzi. 

19.00 Stuchowisko. 

19.40 Skrzynka pocztowa tech. 
niczna. 

20.08 Koncert poświęcony twór- 
czości Karola Szymanowskiego w 
60-tą rocznicę urodzin, Wykonaw- 
cv: orkiestra symfoniczna P. R. 
pad dyr. Grzegorza Fitelberga, 
Karól Szymanowski (fort), Stani- 
slawa Korwin Szymańowska 


sportowe 


Dziennik wia- 


czem dziewczęta śpiewać będą naj (śpiew) i Eugenja Imińska (skrzyp 


przemian z chłopakami, 


Tegoż dnia o godz. 17.15 przy- 
grywać będzie do 4ańca wesoła ka 
pela ludowa Stromberga i Kaczyń- 
skiego, i 

+ + W 

Dzisiaj przypada 50-ta rocznica 
urodzin Karola Szymanowskiego, 
najznakomitszego dziś kompozyto: | 
ra polskiego, którego dzieła wyko, 
nywane są z wielkiem powòdze- 
niem na wszystkich estradach Eu- 
ropy, ostaśnio np. radjo wiedeńskie 


z okazji uroczystości związanych 2 | m augutta 1, 


odsieczą Wiednia, nadało koncert 
muzyki polskiej, w którym m. in. 
był wykonany koncert skrzypowy 
Szymanowskiego. 


ce). W przerwie: 
czony). 

22.00 Wiadomości sportowe, ke, 
munikaty. 

2220 „Na wesołej lwoskiej alf, 
+3900900090992900000090900 


Pierwsże i jedyne 


krajowe odbiorniki z no- 
wymi typami lamp 


«M „3833 
„ARDO 444" 
Zwiększona selekcja. — Zwiększony 


zasięg. 
„Radio—ñudion" 
Tel. 153-71 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (516) 
10.45  Kwartety 


in 


- yczkowe: 
Audycję warszawską poprzedzi |Bjttnera A-dur i Beethovena op. 
słowem wstępnem prof. dr. Zdzi- |g5 f-moll. 


sław Jachimecki. W koncercie weż Kalundborg (1153) 


mie udział sam jubilat, który ode- 


20,15 Operetka Stolza „Sarca 


gra partję fortepianową swej IV biją w takt walca”. 


Symfonji. Doskonała śpiewaczka p. 
Stanisława Korwin- Szymanowska 


Londyn (261) . 
17.45 Kwartety smyczkowe Ma: 


udśpiewa szereg pieśni Szymanów- | zarta E-moll i Debussy'ego. 


skiego, zaś znakomita skrzypacz- 
ka Dugenja Umińska odegra pier- 


wszy koncert skrzypcowy jubilata | Koncert wiolonczelowy 


OMUNIKAT. 


K 
Gałki do kąpieli (lajeozka) zostały wycofane. 

W ostatnich cwasach zjawiło się narynku mnóstwo bezwartościo* 
wych gałek do kąpieli, łudząco podobnych do naszych gałek „NOVOPIN“ 
Celem uchronienia Szanownych Konsumentów od nabywania po- 
dobnych naśladownictw i ułatwienia w odróżnianiu istotnie skutecz- 
nego środka kąpielowego „NOVOPIN”, który jedynie daje gwarancję 
jakości, wzmacnia organism oraz utrsymuje elastyczność i młodość 
ciała, uważaliśmy za konieczne wypuścić na rynek nass znakomity 
środek do kąpieli „NOVOPIN*” w postaci SZYSZEK, z których 
każda szyszka zaopatrzona jest w wytłoczony napis „NOVOPIN”. 
Oszczędzajcie zatem Wasze pieniądze i nie nabywajcie więcej 
żadnych gałek do kąpieli, chyblających swego celu, a żądajcie Jedy- 
„. nie i wyłącznie SZYSZEK „NOVOPIN* (Wzór ! nazwa prawnie 


sastrzeżone). 


Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Laboratorjam „Novopin”, Warszawa. 


Pieśń nad Pieśniami 


to FILM NAD FILMAMI 


It 


wielki tryumf 


Marleny Diefrich 


następny program „casina 


Londyn (356) 

21.05 Koncert (Suita Sibefusa, 
d'Alberta, 
Sinfonietta Tanemana, Kaprys wło 
ski Czajkowskiego). jad. 

Tuluza (385) 

21.00 Koncert sprzypcówy G-dut 
Mozarta. 

Medjolan (332) 

20.30 Opera Marchettiego „Ruy 
Blas*. 

OSlo (1083) 

22.15 Koncert (Concerto grosse 
F-moll Locatellege, Drobne nutwo- 
ry, Serenada na smyczki Mozarta). 

Sztokholm (435) 

21.15 Koncert skrzypcowy Lalo. 

22.00 Koncert (M. in. Uwertura 
„,Prometeusz* Beethovena, Koncert 
skrzypcowy Vivaldiego). 

Sottens (403) 

20.00 Koncert (M. in. Uwertura 
„Uprowadzenie z Seraju* Mozarta, 
Symfonja H-moll Szuberta, Kom 
còrt wiolonczelowy Lalo, Mata Sn 
ita Debussy'ego). 


Praga (488) 

19.30 Opera Verdiego „Bon 
Carlos“, 
a eE a 


MODA. 

Pokój dla dzieci w wielkim do- 
mu towarowym, Młodą dama zgła- 
sza się do opiekunki: 
adze; że już czas, abyśmy 


99 | poszli do domu. Ktćre z tych dzie 


ci należy do mnie? 


Nr. 362 


24.TX— „GŁOS PORANNY" — 1933 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI 


Wczoraj w 15-ym dniu ciągnienia |60 208 26 305 519 28 606 701 5 % 53 35 84 986 


badiy wygrane na następujace numery: 

Milion — 129512. 

20.000 zł. szy 144672. 

15.000 zł. nn 29386. 

10.000 zł. — 84657. 

5000 zł. — 3904, 22257, 88458, 100032 
115311 137905. 

2000 zł. — 7217 7870 


32856 38869 45590 47386 51309 60858 |214 32933 


48810 68935 85689 88828 107781 109218 
111918 118181 131603 141018 151473, 


20133 50 66 97 335 403 942 85 2lzol 98 407 
81 606 732 971 22053 65 194 47 264 96 588 743 
46 859 23006 71 302 444 541 658 748 8G6 933 52 
66 24183 96 216 50 802 25029 56 126 54 80 219 
36 344 707 940 26015 22 392 431 514 58 669 714 
865 963 60 27071 229 421 520 617 806 71 971 
28000 41 124 43 48 74 221 38 354 643 72 895; 
20038 85 92 293 347 87 509 10 25 41 553 75 775 
846 300085 40 74 80 242 380 830 55 83 946 31032 


113 
59 


82 628 54 hly 
17 21 44 46 255 302 53 57 515 652 80 81 787 982 
34046 65 87 215 5 17 453 526 27 S0 684 720 872 931 


68 35119 226 62 320 438 53 532 70 754 66 73 902 
9 49 90 77 36017 58 220 22 61 65 73 330 453 541 


Po ostatnim dniu ciągnienia V klasy 27 loterji | 64 614 793 844 903 58 37084 106 94 242 32 307 


klasowej 


Padły w kolekturze Damu Bankowego 


Józefa Mirszberga :: 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 24 tel. 208-44 i 146.54! sai 


iw wa wygranie: 
E t 5.000 na ur, 25962 
5.000 na mr. 25980 
ŻE 5000 na m, 92579. 


7 
OODOOOOCOCOOOGOOOOOOOOOOOOOOCOCI | 68 4703 


28 572 925 

38109 56 270 347 406 52 573 780 895 39022 55 
172 99 244 55 370 404 713 31 60 05 884 99 90 
40004 168 80 244 48 381 405 18 577 727 54 67 
912 30 69 41206 322 70 456 577 674 741 69 800 


804 SŹ 936 84071 416 538 79 850 926 85039 103 
93 292 613 45 72 757 6S 840 61 86 936 7t 86098 
118 27 80 244 377 78 622 32 775 847 58 93 952 
57 87007 61 145 52 65 247 83 414 94 707 32 819 
29 31 88054 195 257 338 68 424 529 642 755 973 
89124 32 89 224 49 61 348 87 534 619 7i3 19 49 
S09 2G 3% %0050 172 99 266 391 445 79 708 800 
69 980 93 91123 81 316 33 661 850 89 978 92092 
190 226 43 44 450 614 57 999 93007 19 75 97 119 
50 254 534 50 73% 812 43 962 94028 49 135 48 72 


10664 31705 | 165 367 84 tt 560 76 666 734 39 41 814 52 64,310 21 35 684 722 854 912 28 95082 122 24 62 
37 50 82 263 37 42 60 314 415 5761 242 369 468 506 28 645 754 55 85 810 80 96365 
1 53 99 946 63 35000 72 85 1111527 50 678 79 791 97043 117 33 396 489 540 70 


618 798 925 98024 94 181 339 69 425 30 503 49 
78 619 787 919 99009 36 144 260 423 75 544 643 
86 818 45 991 100226 31 461 5i1 58 87 646 731 
810 920 48 83 101303 25 34 66 73 534 641 86 722 
898 908 60 74 76 102110 37 202 400 521 22 70 9 
656 718 72 927 31 103140 215 539 60 828 919 44 
65 104035 242 716 936 67 105090 162 65 242 90 
353 91 556 84 616 766 838 995 106099 209 376 493 
650 823 75 107014 132 253 337 686 97 851 86 948 
108069 122 223 30 309 64 471 521 759 925 109065 


34 74 42048 147 58 99 364 495 616 28 780 91|555 648 775 809 99 982 110014 377 440 84 693 


CY H 189 242 76 303 459 74 525 638 
1 32 52 838 904 64 44044 86 126 R4 251 sa 

417 85 586 87 697 740 68 803 91 923 45016 
294 305 55 62 437 50 726 83 83 845 68 83 03 945 
46057 77 237 I 415 537 49 f6 685 898 908 25 | 
31 i 4 51 53 76 520 28 732 84 95 834) 
104 20 50 311 457 687 $9 751 54 


815 19 63 111047 71 136 59 274 460 564 689 803 
33 75 95 914 51 112142,44 53 58 96 227 62 67 85 
388 480 520 784 864 94 982 83 96 113027 35 66 
169 222 345 51 80 444 623 47 713 919. 

114012 154 203 41 451 551 659 771 864 95 
906 115362 522 64 886 911 85 116182 352 50 466 
553 85 95 690 760 823 33 97 117063 91 132 42 


901 48068 75 
1000 zł.— 5225 5382 9151 18405 22092 | 95 881 49089 233 > 72 599 770 854 55 84 965] 200 49 343 406 32 658 765 888 118071 174 260 83 
23064 21975 29538 30904 37632 42106) 88 50004 8 73 402 10 83 A6 650 735 81 89 051|98 397 448 612 937 72 119003 90 176 282 477 82 


2 SDa 45103 46870 47638 55510 55098 
9258 66481 69762 72448 
8180 84027 86197 87361 38305 84:13 | === 
93521 96642 99739 100941 112911 118733 
125873 126694 130605 139816 151498. 

Wczoraj wylosowano jeszcze 200 lo” 
sów pocieszenia. 

Zł. 5.000 na N-ry: 998 1966 2197 
2914 23756 5626 7814 8419 9088 1118 
12676 13524 14373 15731 15892 16981 
17724 18022 18314 19599 20184 20833 
21410 22438 22757 25804 25962 25980 
27007 27015 27889 28395 29924 29944 
31145 31712 31763 34240 34698 35776 
37462 37856 38355 41724 44312 44551 
45926 47622 49134 50295 14352. 

50309 50773 50887 51638 51734 52402 
52747 53068 55660 56260 56201 56314 
57067 58784 59093 59469 59940 60201 
60390 60446 60689 61151 61318 62522 
62089 63994 65215 65845 68982 70045 
71266 71719 72148 72796 74230 74868 
77457 80167 80116 81525 82468 82852 
99055 99718 102649 103006 103163 
105302 106125 106614 106784 107357 
108124 109921 110644 111300 112897 
113274 114880 115400 115891 117141 
118081 119508 119716 119809 120856 
121935 122259 122609 123324 124382 
124542 125258 127297 127370 128136 
129004 129279 131151 131184 131225 
132264 132658 132751 132845 133885 
135273 135516 136161 136229 136303 
136621 137316 138890 138865 139140 
139375 139455 (139921 140016 141250 
142247 142308 142785 143871 144563 
145870 145898 146850 146906 147556 
145188 148267 148270 149384 149955 
150626 150605 150644 161140 151258 
151267 151871 53487 153667 153805 
83169 84179 84588 85266 86454 87171 
87599 90015 90674 90955 092146 92579 
93342 94227 95403 95965 96933 97302 


Po 250 zł. na N-ry: 

45 55 95 320 646 701 808 1070 232 349 416 
47 508 34 46 56 617 942 73 2023 24 66 77 102 56 
69 419 42 520 A8 48 73 897 3017 173 234 6! 418 
530 69 822 71 4094 ili 28 224 41 67 342 526 30 
R7 621 715 61 864 900 90 2355 414 32 44 58 622 
Tu 702 907 19 6139 210 64 83 317 19 40 60 546 
si! 603 11 742 54 81 906 45 7036 205 14 78 375 
£9 475 84 548 56 624 722 839 901 52 5027 177 
301 32 480 206 606 908 » 16 44 90005 19 113 278 
304 557 662 10060 95 110 12 85 260 154 460 61 
514 704 60 828 900 11050 203 95 323 661 88 795 
SUS 934 42 12040 339 456 521 30 71 721 38 827 
72 131125 80 450 439 68 502 79 645 657 i4008 18 
21 256 346 74 543 64 79 780 869 15040 67 272 597 


601 29 17078 79 120 392 462 502 6 21 781 808 67 
pt4 IST7] E2 827 56 58 678 91 918 64 92 1905! 


652 95 708 557 61 923 16080 108 364 439 652 é| 


51003 60 124 74 209 85 317 S4 481 594 646 83 
714 61 52426 571 617 899 914 02 53097 144 94 


623 54 80 869 120061 108 210 325 634 53 88 874 
97 121101 37 72 248 370 425 54 552 57 83 604 91 


73110 77081 |416 608 10 748 48 88 54: 54215 402 28 64 510 43 684! 866 941 122073 298 518 27 34 38 91 98 768 828 


MA WALSIN 


MIESZKAŃCÓW 


Rzy k do władomości Ogółu, że w dniu wczorajszym znowu padło u nas: 


37856 


Zł 5000 na mr, 84179 
5, 97302 


„ 5000 „ „ 110644 


prócz tych wygr. pocieszenia przypadły nam wiej loterji następujące wygrane: 


Zł. 50,000.— na Ne 52888 


oraz Zł .50,000.— na Ne 3259 


Zł, 20,000 na nr. 52603 
w 15.000 m „ 138306 
115000 n w» 14573 
15.000 w m 64087 
10,000 w m 41520 
10.000 n 132199 


S. JATKA 


m 


Zt, 5,000 na nr 

w 5000 m w 

n5000 a m . 65711 

« 5000 m w 74678 

LJ 5.000 nn 8427. 4 

an 5000 w m 113606 i f d 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanice,Pl. Dąbr. 3. 


Wzywam y wszystkich do kupna naszych słynnych ze wczęścia losów 1-ej kasy! 


707 55 882 935 43 55070 147 91 233 63 436 80, 
443 600 47 751 63 827 28 56045 125 220 449 89, 


52 997 12. 206 73 337 67 91 96 413 46 73 531 
82 764 81 88% 926 84 124034 314 93 544 82 97 


521 25 37 87 623 63 93 S2i 972 T4 57007 165 72 834 953 125174 76 325 66 433 580 93 722 59 805 
74 87 544 623 37 795 842 58921 116 39 42 234 477| 37 931 82 126160 241 75 3380 425 34 41 566 74 
600 66 99 752 896 59937 52 63 144 72 215 347, 619 57 774 827 904 64 127011 158 60 251 385 575 
453 524 77 84 632 780 943 60074 111 la 19 24, 17 608 81 739 836 128108 260 74 348 79 476 565 
230 31 54 84 325 442 542 17 321 3a 039 62 Bl | 692 739 55 990 129040 56 97 284 356 415 24 502 
61016 107 280 81 305 529 676 95 720 74 817 49 667 706 805 130034 54 115 19 70 80 84 374 83 


989 62128 203 491 96 754 807 su 905 44 91 97) 


63129 209 87 325 400 56 71 79 559 94 733 64 899. 


982 64048 216 321 91 576 620 33 46 76 86 88 89 
108 44 47 48 884 935 92 65067 82 149 303 85 411 
31 70 520 80 653 847 57 61 66114 74 275 98 517 


652 85 67030 170 85 91 272 319 477 525 620 774) 


| 466 80 699 925 84 131028 100 437 838 49 955 
132205 73 86 91 311 472 738 91 811 971 133032 
82 204 28 85 308 405 71 94 523 71 665 704 876 
134051 211 41 310 29 497 592 667 741 98 809 960 
135066 257 76 86 400 17 644 702 11 41 949 136140 
209 19 369 579 606 709 934 52 77 187064 230 433 


807 71 79 906 75 68058 81 195 232 522 97 731 926| 86 559 603 746 95 866 73 902 138031 229 329 622 


69148 229 93 366 547 85 681 92 741 42 70066 135 


723 27 34 84 881 961 139021 99 159 73 85 207 17 


78 249 312 60 404 7 578 634 49 975 82 71025 66) 428 91 508 829 71 93 140145 211 314 409 14 72 


176 401 57 92 95 503 14 16 42 645 827 90 72099 
110 81 263 400 622 78 807 13 84 957 73006 17 133 
207 12 17 20 81 537 931 74173 410 13 557 62 777 
804 12 49 59 963 75117 227 64 86 313 77 465 545 
706 805 54 60 905 55. 

76061 283 93 301 3 9 16 453 519 31 58 694 
790 93 843 98 900 10 20 44 75 77154 85 341 592 
710 23 839 970 78111 310 70 439 47 795 79080 115 
268 311 629 31 733 855 79 922 80015 42 93 230 
66 306 75 92 496 717 839 90 914 46 81055 107 75 
83 368 84 466 95 556 78 618 59 06 826 89 82010 
173 86 297 319 38 81 464 73 530 49 71 832 86 
83011 92 130 217 362 77 417 40 551 79 636 46 


Wallisa z iuiusecm 


Komitet „Dnia przeciwdurowego” w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło 
się zebranie organizacyjne ko- 
mitetu „Dnia przeciwdurowe- 
go“ w Łodzi, Posiedzenie, któ- 
re odbyło się w lokalu wydzia- 
łu zdrowotności publicznej. za 
gaił komisarz rządowy, inż. 
Wojewódzki, zaznajamiając 0- 
benych z ideą i polrzeba dnia 
przeciwdurowego i podkreśla- 
jac doniosłość tej akcji wobec 


tu 


ny 


stałego panoszemia się  tyfnsu| dr, 
w Łodzi. 
Komisarz podkreślił, iż maj durem, 


głębokie przeświadczenie, że 
propaganda, jaką komilel roz- 
winie, przyczyni się do pod- 
niesienia kultury sanitarnej którego 


mieszkańców 

Z kolei komisarz <aprosit do 
prezydjum pp. dr. 
Skalskiego, 
zdrówia 
wojewódzkiego, oraz prof. 
Tadeusza Załęskiego, dyrekto- 
ra państwowego zakładu hygje 
i miejskiej pracowni bak- 
tur jologicznej. 

Po wyborze: 
Misjon i dr. Zasęłki wygło- 
i releraly 


dyskusję. 
Wreszcie dokonano 
komitetu honorowego, w skład| nizacji 


naszego Miasta. 


‘Stanislawa 
naczelnika wydzia- 

łódzkiego urzędu 
dr. 


kaś 


cy, 


prezydjum 
BU. 


pp- 


na temat walki z 
które wywołały żywa 
wyboru 


weszli komisarz Wojc'go* w Łodzi. 


OSZUSTKA W MASARNI 

W dniu wczorajszym do masarni 
Alfredy Buchholcowej przybyła w 
godzinach przedpołudniowych ja- 
starsza niewiasta. Przybyła 
podała się za gospodynię majątku 
hr. Ostrowskiego i zażądała wędlin 
EDULE WRPUCE TARK NEA ZORRO 
n W 


wódzki, jaka prezes, dr. 
ski i dr, Załęski, 
oraz komitelu wykonawcze 


Utworzono kilka sekcji. 
sowo - propagandowa, odczyta 
wą i propagandową, które nie- 
rwłocznie przystąpiły do orga- 
„Dnia przeciwdurowe- 


546 56 96 822 904 28 64 141025 58 90 101 2227 
58 311 17 449 532 613 20 39 764 832 902 43 
142230 322 96 453 63 507 9 29 40 51 59 600 725 
826 952 72 143005 16: 30 36 184 220 31 97 409 
43 69 688 760 959 144079 111 216 322 424 512 27 
678 793 852 145040 80 424 515 92 814 942 50 73 
94 146023 143 58 62 77 85 300 51 89 441 84 520 
37 656 82 962 71 84 147060 147 55 76 277 647 
62 736 853 929 50 148128 35 94 480 509 27 91 
658 80 738 945 68 73 149130 47 248 319 817 72 
82 95 907 12 150029 149 211 61 381 465 648 88 
786 928 34 151088 112 21 47 84 205 380 580 697 


712 47 835 66 154052 315 16 97 403 764, 
CIAĄGNIENIE POPGŁUVNIOWE 
Po 250 zł, na N-rv: 

66 132 373 458 842 92 1094 128 353 445 | 
619 82 701 2059 579 934 30 3040 201 511 6Ł2 701 
802 4148 662 747 837 5346 605 761 99 865 633l 
451 501 61 636 822 93 7276 360 67 73 579 750 
837 8047 233 83 315 72 441 67 560 640 43 975 
9562 724 863 10219 513 94 655 84 792 11114 900 
30 12234 459 788 13001 109 613 53 701 14079 21% 
589 877 78 15009 321 487 574 617 794 IGI02 272 
576 764 17168 94 209 314 617 70 18035 137 40 
207 21 775 19267 461 662 750 829 70 924 20319 


15,000 zi. padio 


w naszej kolekkturze, obecnej V-ej klasie: 

5060 zł, ha nr. 95965, 2000 zł. na nr. 63179, 
2000 Æ. na nr. 117250, 2000 zł ma nr, 119202, 
1000 zł, na mr, 59714, 1000 zł. ma nr. 50720, 1000 
zł, na nr, 63173, 1000 zł. na ni. 148776 orsż 
10.000 zł, które padły w 9-:ym dniu ciągnienia 
na nr 73173 i wypłacono naszym szczęśliwym 
graczom, 

F. BRAJTSZTAJN, 14 Piotrkowska 14 
> R 
32 75 409 627 21052 223 3443 89 445 616 708 
22153 231 89 303 490 631 54 B46 902 23781 826 
909 80 24025 407 85 87 532 689 815 901 44 25112 
38 94 274 554 731 61 26095 98 218 400 44 809 85 
27251 72 84 350 522 63 sI8 5r 28399 29096 182 
203 360 566 919 67 30428 563 747 826 940 31188 
372 91 488 520 658 725 809 16 944 32106 41 43 
407 10 33141 243 74 317 50 94 674 786 90 911 99 
34094 451 35409 631 778 36055 336 95 428 83 
530 54 619 46 961 37010 88 145 368 408 579 83 
688 886 994, q 

38106 77 701 39202 599 681 B38 82 918 40275 
41017 258 322 34 69 850 42064 104 80 82 241 59 
357 441 84 533 706 12 43216 350 433 521 875 987 
44247 529 636 867 948 45198 247 337 76 420 36 
522 40 71 715 29 837 46044 144 31 858 914 47042 
53 119 243 452 48006 15 38 193 348 400 516 608 
96 836 49020 63 111 310 410 617 50086 288 356 
465 794 841 51076 218 358 94 645 855 933 52081 
186 219 553 845 943 53011 120) 97 248 433 510 43 
09 658 916 69 88 54109 245 83 537 874 55156 228 
308 88 677 750 998 56200 10 14 512 36 51 625 944 

156 57114 53 91 274 347 606 709 971 87 58015 64 
1124 447 96 561 810 969 59002 100 204 345 543 
16 643 760 81 940 60166 362 433 568 61238 320 
499 551 85 98 640 99 843 62044 183 332 88 477 
679 63035 55 746 87 930 64091 123 27 49 307 79 
659 723 52 986 65022 79 135 41 62 97 275 424 
SA 66004 134 216 503 691 760 853 960 61 67125 

371 85 405 13 42 510 649 60 87 783 898 979 68712 
69202 66 470 94 781 847 70030 150 488 71143 
479 567 72564 89 73003 10 115 365 424 974 74067 
rh zę 905 81 75065 100 237 73 312 44 608 53 


058 76006 11 82 162 296 388 796 805 7 905 35 59 
86 77066482 506 45 715 78034 201 95 375 91 508 
612 918 79050 56 127 59 264 690 704 944 80102 
84 81189 338 47 81 432 541 76 792 849 82109 355 
578 782 862 83187 625 41 857 62 84034 91 486 
616 768 801 23 948 55 85090 100 48 318 61 62 
782 907 86573 610 78 95 833 907 27 87129 412 
514 64 872 B4 999 88382 437 B82 89182 335 508 
71 687 705 907 90184 219 317 705 91067 142 253 
977 92070 73 678 702 68 895 93034 87 106 57 243 
479 591 742 94045 166 87 265 598 95118 37 SI” 
405 55 542 50 71 80 647 704 78 96256 595 931 
97228 47 388 98 770 877 98093 597 634 933 55 
90652 929 100155 101047 144 206 37 300 29 32 
91 664 858 102026 157 247 98 558 613 992 103066 
233 307 612 914 77 104151 64 291 424 693 705 71 
945 87 105178 316 43 628 79 788 899 977 
399 571 725 915 107031 468 500 84 676 717 831 
62 108395 436 683 109074 159 980 1100386 102 
262 363 94 553 62 873 111139 91 253 68 467 640 
842 900 112125 32 475 829 950 84 113473 570 79, 

114251 99 319 577 89 115100 242 57 79 411 
83 671 785 954 116071 539 98 601 45 728 71 91 
56 117233 389 408 24 707 887 956 67 91 118098 
210 15 57 457 775 119249 74 301 547 756 844 48 
120317 536 714 48 816 121094 239 82 405 81 578 
600 845 122025 36 100 290 667 784 809 69 123025 
111 38 58 225 732 34 57 841 97 124124 244 445 
88 97 706 15 895 125096 187 225 40 67 337 431 
534 616 760 126180 257 510 989 127118 215 398 
859 82 992 128017 83 220 312 14 16 60 738 45 
79 991 1 8.79 94 441 42 53 711 857 977 130120 
793 812 131312 98 414 18 995 132059 322 96 671 
746 827 68 133218 344 422 33 593 639 716 33 65 
134007 26 125 44 54 71 96 246 69 621 621 34 750 
1355383 431 87 92 573 676 98 871 82 909 64 
136158 230 79 710 803 999 137105 45 94 310 498 
672 87 138565 66 149059 358 572 140018 352 83 
141061 252 364 919 142019 83 175 525 740 143023 
405 658 719 931 144005 47 184 904 58 145106 23 
629 970 146117 415 558 745 873 147006 48 91 98 
347 472 526 612 60 768 148114 17 607 726 804 
149149 562 70 669 911 150085 174 516 151199 
397 480 797 931 152090 247 558 746 67 860 989 


A 153049 175 79 90 319 455 86 525 37 : 


859 913 99 152041 84 95 667 98 700 19 56 928 631153313 911 154388 498 608 704 4L 


AI mA I 0 nn 0 c ŚÓ 


Tomaszów 


właścicielką sklepu, 


ła w domu sakiewki, 


Skal- 
jako zastęp- | zumie się, jak dotąd, 


gdyż rzekoma gospodyni 


więcej nie zjawiła się. Buchlioleo- 


pra | VA złożyła zameldowanie 


stki. 


Do mieszkania 


na sumę zł. 100.— W trakcie roz- 
mowy, jaką nAwiążała przybyła z 
niewiasta 0- 
świadczyła  Buchholcowej, 
wysłać pocztą 40 zł. lecz zapomwia jzł. w gotówce. Policja 
przeto prosi sprawców kradzieży, . 
sklepową o pożyczkę, którą zwróci 
niebawem wracając po wędlinę, 


Naiwna sklepowa uwierzyła przy 


pożyczyła jej pieniądze. Ro; 
W czyła jej p z je, howania pożyczki 


cji, która poszukuje sprytne| oszt- 


KRADZIEŻ Z MIESZKANIA 
Ch. Tenenbaum ! ży, 


(Bóźniczna 7) zakradli się w dniu 
wczorajszym niewykryci dotąd 
sprawcy, którzy pod nieobecność 
że Ma ; właścicielki mieszkania skradli 100 
poszukuj 


SUBSKRYPCJA POŻYCZKI 

Tomaszów już prawie w stu pra 
centach zgłosił gotowość subskry* 
narodowej, da-, 
jae tem wyraz obywatelski epa ati- 
nowiska w momencie ciężkim dla 
państwa 

W dniu wczorajszym zgłosili 
swój akces do subskrybawanią pa 
życzki narodowej twrzędnicy sądu 
grodzkiego oraz czlonkowie stra 


wogóle 


do poli- 


Łódź, 24 września 1933 r. G Ł O 5 i A Pa D L OW Y 


Łódź, 24 wrześnią 1938 r. 


_ wielkie upadłości 
w Niemczech 


_ Donoszą z Berlina, że istnie- 
jący od lat 70 wielki dom han- 
dłowy Filip Freudenberg w 
Wiberfeld, jeden z najbardziej 
znanych domów towarowych i 
konfekcyjnych w Nadrenji, za 
wiesił wypłaty i zwrócił się do 
wierzycieli z prośbą a ugodę. 
Zebranie wierzycieli zwołane 
zostało na dzień 2 październi- 
ka r. b Wniosek o sądowe po- 
stępowanie ugodowe zależny 
jest od decyzji wierzycieli. — 
Przyczyną zawieszenia wypłat 
e t bardzo znaczny spadek 0- 
rotów firmy, który nastąpił 
po objęciu władzy przez Hitię- 
ra. — 


W tych dniach otwarte zo- 
stało sądowe postępowamie u- 
godowe w stosunku do firmy 
wydawniczej Rudolf Mosse, któ 
rej właściciel, jak doniosły pis- 
ma niemieckie, — umarł nagłe 
przed tygodniem. Zebranie wie 
rzycieli naznaczone zostało na 
dzień 17 października r. b. 


Pomimo wszczęcia  postępo- 
wania mgodowego, wszystkie 
pisma, należące do koncernu 
Mossego, wychodzą w dalszym 
ciągu normalnie. 


Rozwiązanie „Centrocementu” 


Koniec. śrubowania cen i ciężkich warunków kredytowych 


Na podstawie art. 4 i 5 ustawy 
kartelowej min. przemysłu i han- 
dłu dr. Zarzycki wystąpił do sądu 
kartelowego z wnioskiem © unie- 
ważnienie umowy  kartelowej w 
przemyśle cementowym. W ten spo 
sób „Centrocement* przestał da 
facto narazie istnieć. 

Posunięcie to rząd motywuje 
całym szeregiem względów. 

W pierwszym rzędzie zarzucano 
kartelowi przemysłu cementowego, 
iż utrzymywał ceny na wysokim 
poziomie, eo uznano za sprzeczne 
z polityką gospodarczą rządu. 

Drugim momentem było związa-. 
nie kartlen cementowego umowami 
międzynarodowemi, co utrudniać 
miało eksport, 

Rozpatrzmy oba te motywy. 

Jeżeli chodzi o sprawę wysokich 
een kartelowych „„Centrocementi*, 
to stwierdzić należy, że w okresie 
przeprowadzania akcji zniżki cen, 
rząd nakazał obniżkę cen w prze- 
myśle cementtowym o 25 proc. cze 
mu producenci się podporządko- 
wali. 

Co się tyczy międzynarodowych 
porozumień w przemyśle cemento- 


Cały impori bawełny 


zaczyna się koncentrować w Gdyni 


Pomimo wałki konkurencyj- 
nej, podjętej ostatnio przez 
porty niemieckie i włoskie w 
kierunku  odciągnięcia ładun- 
ków tranzytowych a portu 
sśdyrńskiego, zwłaszcza jeżeli 
chodzi e surowce włókienni- 
eze, rozwój przewozu tych su- 
rowców przez Gdynię nie uległ 
bynajmniej zmniejszeniu. Ogó- 
łem przywieziono w sierpniu 
5.138 tonn bawełny, 2.377 tonn 
wełny,'1122 tonn juty. 

Ze wszystkich Surowców 
włókienniczych pierwsze miej- 
sce zajmuje w dalszym ciągu 
hawełna, która szczególniej in 
tensywnie importowana jest 
przez Gdynię w okresie hież. 
roku. Do 1 września przywie- 
zieno surowej bawemy przez 
port gdyński 41.459,2 tonny. 
W 75 proc, jest to bawełna a- 
merykańska. 


Bardzo poważnie przedsta- 
wia się wzrost przywozu weł- 
ny, gdyż w sierpniu hył o 100 
proc, większy, aniżeli w lipcu. 


Najszybciej rozwija się osla- 
tnio przywóz juty, który w 
znaczmej ezęści skoncentrowa- 
ny jest już w Gdyni. 


Ruch tranzytowy Surowców 
włókienniczych pomimo zazna 
czonej na wstępie konkurencji 
Hamburga, Bremy oraz Tryjc- 
stu rozwija się w dalszym rią 
gu. Jednym z najpoważniej- 
szych odbiorców Surowca ba- 
wełnainego jest w dalszym cią- 
gu Czechosłowacja; przybyła ró 
wniż Estonja, Szwecja i Da- 
nja. Ogółem w ciągu b. r. im- 
portowała Estonja 238 tonn ba 
wełny, a w. okresie sierpnia 
wywieziono w ruchu tranzyto- 
wym 123 tonn, 


Dolar w Łodzi 5.40 


Tendencja w dalszym ciągu słaba 


Dzień wczorajszy nie przy- 
ufósł poważniejszych zmian w 
kursie walut obcych, zarówno 
na giełdach krajowych, jak i 
sagranicznych. 

Bank Polski notował dolary 
gotówkowe po kursie 5.70, eze 
ki na Nowy Jork 5.72, fumty 
angielskie 27.46, przyczem ża- 
dnych niema] obrotów, niedo- 
konywano, 

Również bez obrotów prze- 
'szedł dzień wczorajszy na pry- 
watnym łódzkim rynku walu- 
towym,'gdzie jedynie orjenta= 
cyjnie notowano następujące 
kursy: dolar 5.75 w płacenia, 


5,80 w oddawaniu, dolary zło- 
te 9.03 w płaceniu i 9,056 w od 
dawaniu, funty angielskie 
27,60 w płaceniu, 27,80 w od- 
dawaniu, marki 208 — 209. 

W związku z mocniejszą w 
ostatnich dniach lendencją dla 
dolarów i funtów, osłabienia 
dozmały listy zastawne, który- 
mi zainteresowanie znacznie 
się zmniejszyło. Kurs 8 proc. 
listów zastawnych m. Łodzi w 
dniu wezorajszym na prywat- 
nym rynku łódzkim wynosi 
zł, 40.00 w płaeeniu, zł. 40.50 
w, sprzedaży, 


interwencja farmerów 


wywołała zwyżkę surowej bawełny 


„Po dwuch dniach niezwykle sła 
bej tendencji, zamknięcie giełdy 
surowej bawełny w Nowym Jorku 
22 b. m. przyniosło pewną zwyżkę. 
I tak: loco w Nowym Jorku 22 
b. m. poprawiło się o 15 punktów, 
osiągając 9.80 wobec 9.65 dnia po 
przedniego. Również zwyżkowały 
notowania na październik wynoszą 
ce 9.62, dnia 23b. m. a tylko 9.46 
w dniu 21 b. m. 

Pozostałe światowe giełdy baweł 
niane nie mogąc nadążyć za skoka 
mi, przeważnie nieoczekiwanymi, 
miarodajnej zresztą dla nich gieł- 
dy nowojorskiej, pozostały w za- 


mknięciach swoich w dniu 22 b. m. 
jeszcze wtyle, notujac w dalszym 
ciągu zniżkę. Październik w Liver 
poolu notowany był 5,35, onegdaj 
zaś 5,38. Loco bawełny egipskiej w 
Liverpoolu spadło 22 września do 
7.28 wobec kursu 7,38 dnia po 
przedniego. Brema straciła w ostat 
nim dniu na kursie loco 30 pkt. 

Niewątpliwie jednak, jeśli zwyż- 
ka,w Nowym Jorku skutkiem sta- 
rań plantatorów bawełny utrzyma 
się i inne giełdy surowej bawełny 
pójdą śladem Nowego Jorku w kie 
runku zwyżkowym. (ag) 


wymi, to zaznaczyć trzeba, że umo 
wy z producentami zagranicznymi 
zawarte zostały przed 6 laty, a 
więc w okresie, poprzedzającym 
o parę fat akcję zniżki cen i całą 
politykę antykarielową. Zresztą 
było to w okresie prosperity, kiedy 
polityka prokonsumencka rządu nie 
podejmowała żadnych poczynań W 
dziedzinie cen. Nadmienić wreszcie 
należy, że umowy międzynarodowe 
w przemyśle cementowym zawarte 
w r. 1927 są właściwie, wobec zu- 
pełnie zmienionych warunków po- 
lityczno - gospodarczych, obecnie 
zupełnie bezprzedmiotowe i bez- 
wartościowe, gdyż przewidywały 
m. in. podział rynków  eksporto- 
wych między Niemcami a Polską, 
co dzisiaj, wobec radykalnej zmia- 
ny w stosunkach gospodarczych 
polsko - niemieckich, nie może wo 
góle być brane pod uwagę. 

Ze strony szeregu ekonomistów 
wykazywano natomiast, że kartel 
cementowy jest najlepiej zorgani- 
zowanym kartelem w Polsce, któ- 
ry obejmuje niemal 100 procent 
polskiej produkcji cementu, pozo- 
stawiając poza ramami kartelu 
drobne i bardzo nieliczne grupki 
małych i nie wchodzących w ra- 
chubę producentów. Kartel cemen- 
towy posiada: zatem faktyczny mo- 
nopol produkcji i sprzedaży cemen 
tu w Polsce. 

Cement stanowi jeden z podsta- 
wowych artykułów, niezbędnych 
dia ruchu budowlanego i jeżeli pra 
gnie się ożywić ruch budowlany, 
to musi się obniżyć ceny cementu 
do gospodarczo  usprawiedliwio- 
nych granic. Szereg skartelizowa- 
nych gałęzi przemysłu uległ naci- 
skowi  opinji publicznej į rządu 
przeprowadzając dobrowolno - przy 
musową obniżkę cementu, Obniżka 
cen cementu nastąpiła na skutek 
zarządzenia rządowego, nakazują- 
cego przymusowe obniżenie cen. 
Kartel cementowy postąpił po tej 
ohniżce tak, jak postąpił kartel wę 
glowy, a częściowo i żelazny. Obniż 
kę cen próbował on przerzucić na 


Kolosalne zaintereso- 
wanie publiczności 


wzbudziła zapowiedź 
fiimu „Pocałunek przed 
lustrem“ 


Zewsząd dochodzą nas zapy- 
tania, wypowiadane przez sze- 
rokie rzesze publiczności, kie- 
dy odbędzie się premjera zna- 
komitego filmu „Pocałunek 
przed lustrem“? 

Jak wiadomo film ten raz- 
strzyga w sposób syntetyczny i 
niesachwiany problem:  „ezy 
wolne zabić wiarołomną żo- 
nę“? Po rewelacyjnych wiado- 
mościach z prasy zagranicznej, 
każdy pragnie zobaczyć to ar- 
cydzieło filmowe. Dlatego też 
zaciekawienie premjerą „Poca- 
łunku przed lustrem“ jest ol- 
brzymie i wzrasta z dnia na 
dzień, 

Film ten ukaże się w Łodzi 
na ekranie kina ,„Palace*, Sce- 
narjusz osnuty jest na tle roz 
głośnej sztuki Fodora, główne 
role odtwarzają artyści tej mia 


ry, co: Nancy Caroll, Gloria 
Stuart, Paul Lucas i Frank 
Morgan. 

W prasie zagranicznej na- 


tychmiast po premjerze filmu 
rozpisywano się szeroko na ak 
tudlne tematy i zagadnienia, 
poluszane w „Pocałunku 
przed lustrem*. Liczne pisma 
poświęciły stałe szpalty dla dy 
skusji czytelników. We wszyst 
kich środowiskach rozstrząsa- 
no tragedję męża, który w po- 
rywie zazdrości, chwycił za pi- 
stolet i zabił ubóstwianą  żo- 
nę. 


kupiectwo, już to zmniejszając ra- 
baty, jak to uczynił kartel węglo- 
wy, już też zaostrzając reglamen- 
tację sprzedaży, przez powierzenie 
sprzedaży cementu Kilku hurtow- 
nikom, którzy z resztą kupców po- 
stępują dosłownie, jak chcą. 


Nadmienić należy jednak, że © 
ile z tych czy inncyh względów 
posunięcie to podyktowane zostało 
pewną kóniecznością gospodarczą, 
o tyle sam sposób jego przeprowa- 
dzenia wprowadził chaos w tej 
dziedzinie produkcji i zbytu. Nie 
dano bowiem czasu na zlikwidowa 
aie aparatu biurowego kartelu, li- 
czącego bądź co bądź przeszło 60 
osób. Jednocześnie, wobec  zlikwi- 
dowania biura sprzedaży, zaprzesta 
no kupować cementu, co zresztą 
utrudnione zostało przez fakt, że 
poszczegó!ne fabryki nie mają od 
czasu utworzenia kartelu własnej 
sieci organizacji sprzedaży. 


Jak wiadomo, rozprawa w tej 
niecodziennej sprawie,  pieryqizej 
od czasu utworzenia sądu kartelo 
wego, odbędzie się w połowie paź- 
dziernika przyczem istnieje możli 
wość, że na żądanie kartelu, sąd 
uchyli jawność rozprawy, aby nie 


narazić „Centrocementu* na ko- 
nieczność wyjaśnienia tajemnic 
handlowych. 


Sprawa pierwszego rozwiązania 
kartelu przez ministra przemysłu 
i handlu jest e tyle znamienna, że 
świadczy © ustosunkowaniu się 
rządu w odniesieniu do karteli wo 
góle, 


Niezależnie od tych czy innych 
motywów tego posunięcia oraz prze 
biegu rozprawy i orzeczenia rządu 
kartelowego — stanowisko mini- 
stra Zarzyckiego wskazuje niedwu- 
znacznie na zdecydowaną wolę 
przeciwdziałłania działalności tych 
karteli, które swą polityką rygory- 
styczną sprzedaży (dyktowaniem 
wyśrubowanych cen i nieżycio- 
wych warunków kredytowych od 
biorcom) działają na szkodę zarów 
no konsumenta, jak i całego gospo 
darstwa społecznego. A JEŻ 


24*9909999299990909904909 


Poięga reklamy 
prasowej 


Jedna z firm chicagowskich 
zawiadomiła publiczność o ©- 
twarciu magazynu detalicznego 
przez podanie 18 całych stron 
ogłoszeń w największych i naj- 
poczytniejszych dziennikach 
miejscowych. 


Ogłoszenia te nie zawierały 
żadnych szczegółów, dolyczą- 
cych ceny towaru. Firma nie 
obiccywała, jak to jest w zwy- 
czaju, premji dla pierwszych na 
bywców, ani upominków dla 
pań i dzieci. 

Otwarcie nie nosiło charak- 
teru wielkiej uroczystości, nie 
towarzyszyły mu fanfary, nie 
dawann kwiatów pięknym kli 
jentkom, a nawet nie urządzo- 
no tradycyjnego koncertu jazz- 
bandowego. 


Mimo to wdniu otwarcia od 


wiedziło magazyn tysiące kli- 
jentów. 

Niezwykle umiejętnie prze- 
prowadzona reklama oparta 


była na 50-letniej tradycji fir- 
my : 


NEK: PREM 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie zapotrzebowanie na dewizy 
było bardzo małe, przy tendencji 
słabej, Bank Polski płacił za ban- 
knoty dolarowe 5.70. Notowano: 
Beleja 124/75  (—25),  Holandja 
360,90 (—5), Londyn 27,62 (—3), 
Nawy Jork 7,56 (—4), Nowy Jork 
— kabel 5/77 (—4), Paryż 35, Pra- 


ga 26,51, Zurych 178.25  (—3). 
Tranzakcje mienotowane.  Sztok- 
holm 142 (—70) Włochy 47,03 


(22): w obrotach międzybanko- 
wych: Berlin 213,30. Ww obrotach 
prywatnych: marka niemiecką — 
208,50, dolar gotówkowy 5,74, szy 
ling austriacki 99,50, korona cze- 
ska 25,50. rubel złoty 4.75, dolar 
złoty 9.05, rubel srebrny 1.35, bł- 
lon 0.65. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była słaba, przy obrotach ograni- 
czonych. Notowano: Bank Polski 
73.25 — 78 (—125), Kijewski 15 
(—100), Lilpopy 10405 — 0,5 
(plus 15), za Starachowice żądano 
8.75. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych 'tem- 
dencja była również słaba. przy ©- 
brotach niewielkich. Notowano: 8 
proc. budowlana 38 (plus 25),-4 
proc inwestycyjna zwykła 104,50, 
5 proc. konwersyjna 51.50 (—25), 
6 proe. dolarowa 58,50 (—188), 7 
proce. stabilizacyjna 50.50 — 50 
(—69), odcinki po 100 dolarów 
53.75 (—25), 4 i pól proc. zièm- 
skie 42,50 (—50), 8 proc, Warsza 
wy 43. Tranzakcje nienotowane: 
4 proe. dolarowa 47.85. 5 proc. ko 
lejowa 48, 10 proc. kolejowa — 
101.50, 5 proe- Warszawy 56 — 
55.76 (—75). 7 proc. warszawska 
Aolarowa, odcinki po 190 dolarów 
48. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 980 październik 9.62 listo- 
pad 9.73 grudzień 9.88 styczeń 
9.65 luty 10.02 marzec 10.11 kwłe 
cień 10,18 maj 10.28 czerwiec 10.36 
lipiec 10.46, 


NOWY ORLEAN 
loco 9.60 październik 9.60 gra- 
dzień 9.85 styczeń 9.95 marzec 
10.12 maj 10.30 lipiec 10.48. 


LIVERPOOL 

loco 5.35 wrzesień 5,35 paździer 
nik 5,35 listopad: 5.84 grudzień — 
5.36 styczeń 5.38 luty 5.40 marzee 
5.42 kwiecień 5.44 maj 546 cze- 
wiec 5.48 lipiec 5.50 sierpień 5.51 
wrzesień 5.52 październik 5,54. 

Egipska: loco 7.28 październik 
6.90 listopad 7,01 styczeń 7,09 ma- 
rzec 6.24 maj 6,31 czerwiec 6.38 
łipiec 6.38. 


ALEKSANDRJA 
listopad 13,13 styczeń 13.51 ma 
rzec 13,93 maj 14.27. 
Ashmonuni: październik 10.56 gra 
dzień 10,72 kwiecień 11.15 czem- 
wiec 11,46. 


4 


Cedula giełdy łódzkiej 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy 

pieniężnej w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupno 


Dolary 5.80 5,75 
Inwestycyjna - 104,50 104,00 
Budowlana 38,50 38.25 
Stabilizacyjna 50.50 50,00 


Tendencja w dalszym ciągu Wy- 
czekująca. (ag) 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p. 


GLOŚ SPORTOWY 


Trzecia liga w Polsce ? 


Kalendarzyk imprez 

hokejowych 

W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się w Warszawie walne zgro- 
madzenie polskiego związku hoke- 
jowego 

Na obradach związku rozpatrywa 
ny będzie projekt utWorzenia ligi 
hokejowej, złożonej z 8 czołowych 
klubów w Polsce. Projekt przewi- 
duje cztery spotkania  wyłosowa- 
nych przeciwników, a zwycięzcy 
tych meczów mają się spotkać we 
wspónym turnieju finałowym. 

Byłaby to zatem trzecia już liga, 
po istniejącej piłkarskiej i water- 
polowej. 

Na posiedzeniu zatwierdzony 
ma być również kalendarzyk zimo 
wy związku hokejowego. Przewi- 
duje on cały szereg zawodów mię 
dzynarodowych na sztucznem lodo 
wisku w Katowicach, pozatem tur- 
nieje w miejscowościach klimatycz 
nych oraz kilka wypraw zagranicz 
nych, a między innemi udział w 
mistrzostwach Świata, które zosta 
ną zorganizowane w Medjolanie z 


na Mac Kli usky w czasie 8 mi ` 


Akiualia 


— Bokserski mistrz Polski wagi 
koguciej, dotychczasowy zawodnik 
poznańskiej Warty wstąpić ma w 
najbliższym czasie do sekcji CWS. 


nu w Forest Hill został 
zakończony. Mistrzostwo Ameryki 


— Mecz Polska — Czechosłowa 
cja w piłce nożnej, odbędzie się de 
finitywnie 15 października. Wobec 
powyższego  przeiożona mecze li- 
gowe, które się miały odbyć w 
tym dniu na 1 października, 

— Choroba Kusocińskiego prze- 
Po ostatnim starcie 
mistrz świata musiał porzucić tre- 
ning i rozpocząć kurację. Nie dała 
cna jednak poważniejszych rezul- 
tatów, wobec czego Kusociński za- 
tnierza udać sie do Wiednia pod o- 
pieke znanego specjalisty, 
cheenie leczy  Koassoka, 
piłkarza Cracovii. 

— W dniu 1 października, za- 
miast Warszawą — Poznań w lek- 
kiej atletyce, które nie dojdą do 
skutku wobec trudności  finanso- 
wych, odbędą się wielkie zawody 
z wyrównaniem przy udziale Wszy 
stkich najlepszych zawodników sto 
lecznych. 


całym świecie sportowym. 
Jak zwykle i tego roku, 
dzimy obecnie w Skres bilansów. 
nie nad układaniem list najlep- 
szych tenrisistów Świata. Listy te, 
ogłaszane przez różgych znawców, 
posypią się wkrótce jak z rękawa. 
najlep- 


ciaga się. 
Potem pójdzie kolej na 
sze rakiety danego kraju. 


Jedną z najpoważniejszych list 
jest ogłaszana co roku przez dzien 
„L'Aato”, 


nik paryski Brzmi ona 


następująco: 


1) Crawford (Austrałja), 2) Perry 
(Angja), 3) Cochet (Francja), 4) 
Vines (Ameryka), 5) Austin (An- 
glja), 6) Satch („Japonja), 7).Shields 
(Ameryka), 8) Stoeffen (Ameryka), 
9) v. Cramm (Niemcy), 4 Menzel 
(Czechosłowacja), 9) Nauoni (Japo- 
nia). 


który 
znanego 


Przy układaniu list brane są pod 
uwagę przedewszystkiem rezultaty 
uzyskane w walce o puhar Davisa, 


potem w e ELE AL ZZA AŻ DAY Ka w Paryżu, 


„Latający“ człowiek 


Znakomity amerykański lekkoatleta Henry Lasseleth podczas skoku 
wzwyż. 


. 


Ostatni wielki turniej tego sezo- | Wimtiledonie, 
niedawno | Hill. 


zdobył europejczyk, anglik Perry, | Pierwsze miejsce 
co wywołało zrózuniałą senstcję w , podlega 


PA C r y ga n A f il = v $ j 


Lekkoatletyczny turniej akademików w Turynie 


Na iewo: Pflug (Niemeg! w biegu na 100 metrów zdobył pierwsze 
landczyka Virtaunena. Po środku: Cerati (Włochy) pobił w biegn na 3 kilometry amerykani- 
13 sek, Na prawo: Fuqua (St Zjednoczone) wygrał bieg na 
400 metrów w czasie 47.8 sek. 


CIPAR NIERET T DZ KZT OOPS ITEA LEL DE DZ N TRE TZ ADGCZŃ E.: PY EPEE A (PORZ OOSZZD ZEE DA ZEFŃ 


są dobrzy 


Trudności z ułożeniem listy czołowych tennisistów świata 


Hamburgu i Forest | 


Przyjrzyjmy się liście „L'Auto”. 
Crawforda nie 
dyskusji i niewątpliwie 
wszystkie listy jakie jaszcze po- 


wcho- |wstaną, nie wyłączając najbardziej 


miarodajnej, jaka jest lista Meyer- 


Krytycy tennisowi głowią się obec | sa, doskonałego teoretyka i znaW- 


cy tennisa, umieszczą austrjalijczy 
ka na piewszem miejscu. Crawford 
zdobył mistrzostwo Anglji, Austra- 
lji, Francji i wicemistrzostwo Ame- 
ryki. Aż zadużo na jednego tenni- 
siste! 

Drugie miejsce anglika Perry*e- 
go jest niemniej pewne i niepodle- 
gające wątpliwości. Coprawda na 
początku sezonu anglik odniósł 
kilka porażek. przegrywając do Sa 
toh i Forquarsona, lecz pozycją 
jego niezwykle mocno ustaliła się 
po finałach Davis Cupu. 


Trzecie miejsce już nasuwa wąt- 


pliwości, gdyż Cochet przegrał w 
Wimbledonie z Vinesem, ale zato 
pobił Austina, który znowu tak 


łatwo dał sobie radę z Vinesem w 
puharze Davisa, w finale. Kto wie 

wohec tego. czy czwarte miejsce 
Vinesa nie należy się wobec powyż 
szego Austinowi. Argumentem prze 
naj PORE RA za takiem ułożeniem 
listy przez L. Auto jest jednak oko 
liczność, że anglik przy końcu se- 
z20nu spadł w formie i przegrał na 
Lido do Palmierego. 


, Szóste miejsce przyznano zupeł 
nie słusznie japończykowi Satoh, 


i który ma na rozkładzie Crawforda 


w walkach o puhar Davisa, ponad 
to doszedł de półfinału w Wimble- 
donie, co iest niewątpliwym sukce 
sem przy tegorocznej obsadzie tur 
nieju. Przeciwko Satoh przemawia 
tylko porażka japończyka w spot- 
kanit z Me Grathem (Me. Gratha 
pobił nasz czołowy tennisista Heb- 
da na turnieju w Paryżu) oraz 
ostatnio z polakiem amerykańskim 
Parker - Pajkowskim. 


Nie ulega wątpliwości, że ci wy- 
mienieni gracze winni Się znaleźć 
w pierwszej szóstce. Ale dalsze 
miejsca na liście muszą niewątpli- 
wie wywołać wiele dyskusji W øo- 
statnich latach amerykanie zajmo 
wali lwią część lokat w bilansie 
najlepszych graczy świata, Ten 
rok był jednak dla nich fatalny. 
Ani Allison, ani Lott, czy inni gra 
cze amerykańscy nie mogą się po- 
szczycić żadnymi wynikami na ska 
lẹ światową. Francuz Borotra nie 
grał w tym roku singla i dlatego 


Łódź, dnia 24 września 1938 


Rekord szybowcowy 


W czasie zlotu szybowcowe: 
go w miejscowości Koktebel na 
Krymie padł nowy rekord świą 
towy, mianowicie pilot Boro- 
din z pasażerem Wołkowem 
po raz pierwszy w historji szy- 
pownietwa wykonał w ciągu A 
godzin i 50 minut 209 mar- 
[twych pętli i 6 obrotów na 
skrzydło, Jest to światowy re 
kord akrobatyki na dwuosoba 
wych szybowcach. Konstrukto- 
rem szybowca jest inż, Kle 
mentiew. 


Cochet bije Barnesa 


W pierwszym meczu spotka- 
nia zawodowców  tennisowych 
w Paryżu, w którem walczą za 
sobą przedstawiciele Francji i 
Stanów  Zjędnoczonych, Co- 


chet pobit Barnesa w stosunku 
5:7, 6:4, 0:6, 6:3. 


DORA nn. 4 


miejsce, bijąc fin- 


PROF. 


FELIS HALPERN 


? wznowił lekcje gry 
B fortepianowej 


Zapisy od 4—6 


Sienkiewicza 20 
front II p. 


nie wymieniono go na liście, gdzie 
od wielu lat figurował na pierw- 
szych miejscach. 


Siódme miejsce Skilda tłomaczy 
się chyba jego doskonałą formą na 
mistrzostwach Ameryki. Trudno 
jednak przewidzieć, czy taki Pal-| 
mieri, który nie grał w puharze 
Davisa, nie jest lepszy od Amery- 
kanina. 


Ósme miejsce Stoeffena jest bar- 
dzo wątpliwe. Odniósł on szereg KARA 
porażek w Eurorie, między innemi 
od Gentiena. 


Dziewiąte miejsce podzielono 
między trzech graczy: v. Crammem 
Menzlem i Nuoni za dobre wyniki 
osiągnięte na turnieju w Hambur- 
gu. 


Teraz świat sportowy oczekuje 
na listę Meyersa, ciekawy, w jaki 
sposób on rozwinie problem ośtat- 
nich miejsc na liście najlepszych 
dziesięciu. 


WYTWÓGNIA „I ECHNOKOS Wanszawa Jit 83844 
+300t+00t00000674190060 


Myijcie owoce, które są 
czesto pokryte zaraz- 
kami — unikniecie 
tyfusu brzusznego. 


Smith PAi 


pływak amerykański, który podczas olimpjady uwycięłył 
w skokach z wieży i zajął drugie miejsce w skokach arty 
stycznych. i 


Ostatnie dni! 
Wystawa Obrazów 


i Rysunków 
Zygmunta Szretera 


PIOTRKOWSKA 90 PIOTRKOWSKA 90 


WSZYSCY 


przed kupnem mod- 
nego materjalu na 


Ceny przystępne! 


24.1X — „GŁOS PORANNY” — 1933 


UBRANIA WIZYTOWE i SMOKINGI 7 


zwiedzają SKŁAD MATERJAŁÓW najprzedniejszych fabryk BIELSKICH I TOMASZOWSKICH. 
Honorujemy asygnały „Posto“ 


ćwiczenia siraży 


Cztery oddziały „ratowały“ fabrykę Guzego 


Wczoraj o godz. 7-ej wie 
czorem trąbki strażackie oraz 
przejeżdżające przez ulice mia 
sta wozy oddziałów straży po- 
żarnej zwiasiowały mieszkań- 
com wybuch wielkiego pożaru. 
Telefony redakcyjne dzwoniły 
bezustannie i Czytelnicy dopy- 
tywali się, gdzie się pali. 

Giekawi czytelnicy, jak i licz 
nie spacerująca na mieście pu- 
bliczność musiała się mile roz- 
czarować, gdy stwiedziła, że 
się nigdzie nie pali i że odby- 
wają się tylko ćwiczenia na- 
szej straży ogniowej, powtarza 


jące się ostatnio dość często. 

Tym razem „paliła się'* wiel 
ka czteropiętrowa fabryka włó 
kiennicza  Guzego przy ul. 
Gdańskiej 91. Na ćwiczenia za 
alarmowano tylko cztery od- 
działy, a mianowicie I, II, IH 
i X. Przybyły one w stosunko- 
wo krótkim czasie na miejsce. 
Akcja ratowniczą kierował oso 
biście komendant, dr. Groh- 
man. Ćwiczenia, polegające na 
„gaszenin ognia“ i ratownic- 
twie, trwały łącznie około jed- 
nej godziny, poczem strażacy 
odjechali do remiz, 


Szajha szulerów 


ogrywa bezczelnie podróżnych w pociągach 


Od pewnego czasu w Ko- 
luszkach grasuje szajka oszu- 
stów karcianych. która rozmai 
tymi sposobami ogałaca kie- 
szenie podróżnych, zatrzymują 
cych się na tej stacji węzłowej. 
Banda szulerów grasuje prze-' 
ważnie w pociągach na linji 
Koluszki — Warszawa i Ko- 
luszki—Łódź, Członkowie szaj- 
ki zajmują miejsca w zaludnia 
nych przedziałach wagonów tł 
rozpoczynają jawnie grę zapo- 
mocą podstawionych osobni- 
ków. Po pewnym czasie do gry 
przyłączają się pasażerowie, na 
których szulerzy właściwie po- 
lowali od pierwszej chwili. Po 


krótkiej już grze oszuści kar- 
ciani ogrywają podróżnych, a 
podstawione osoby zgarniają 
„wygrane“ i ulatniają się. 

Szajka ta, jak wspomnieliś- 
my, grasuje już od dłuższego 
czasu i to zupełnie bezkarnie. 
Pasażerowie kolejowi, wciąga- 
ni do gry i zachęcani do niej 
przez zupełnie „obcych tu- 
dzi, są wobec szułerów zupeł- 
nie bezradni, Władze bczpie- 
czeństwa, jak i władze kolejo- 
we powinny sprawą tą jaknaj- 
szybciej się zainteresować, aby 
położyć kres niecnemu prote- 
derowi, ofiarą którego pada 
pasażer kolejowy. 


IDEALNE MIEJSCE ODPOCZYNKU. PRZEPIĘKNY PARK 


NOWOCZESNY PENSJONAT 


„EUROPA 


Położony w najpiękniejszej okolicy Otwock-Śródborów 
ul. Konopnickiej 4, telef. 85. 


Ceny ściśle prsystosowane do obecnych warunków życiowych. 


ZAKŁAD 


IeGZNiGZ0-WYGHOWAWCZY 


— dla — 


tei nerwowych 
ikiędynh w zycji 


Dr. med. W. Spektorowej 
Piotrkowska 224, tel. 188-03. 


Przy saładsie: 

1) Poradnia dla rodziców i wycho- 
wawców: poniedziałki i środy od 12 
do 2-ej, dla bezrobotnych w piątki 
bezpłatnie. 

2) Przedpołudniowe komplety indy- 
widualnego nauczania dzieci z zabu- 


rzeniami uwagi, pamięci, mowy, 
ełuchu itd. 


UCZCIE SIĘ ZAWODU! 

Tow. „ORT“ w Łodzi, Wólczańska 
27, tel. 111-23, przyjmuje zapisy na 
następujące warsstaty i kursy: 

Pończosznictwo mechaniczne, wy- 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modnlarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Prócz powyższych, otworsony zo- 
stanie dział tkactwa artystyczno-rę- 
cznego obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i tp. pod kiero* 
wnietwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie. 
OOOOGOOOOODIOONKZAKKKE 


MEBLE 


nowoczesne sypialnia istołowe 
okazyjnie do sprzedania. 


Narutowicza 32 vpodwórm 


Do akt. Nr. Km, 1724 | 35 r. 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 8-go zam. w odai przy 
ul. 11 Listopada Nr. 51 na za- 
sadsie art. 602 K. P. ©, ogłasza, że 
w dniu 4 października 1933 roku od 
godz. 12 w Łodzi przy ul. 
Południowej 80 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
ohomośdi, a mianowicie 
20 maszyn do szlifowania szkła z 
szajbami i transmisją 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1500 
które można oglądać w dniu lieyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 14.9.33 r 
Komornik (-) St. Stopczyński 


r 


Do akt. Nr. Km 1720/38, 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 8-go zam. w 
Łodzi przy ul. 11 Listopada Nr, 51 
na zasadzie art. 602 K. P. ©. obwie- 
szcza, że w d. 4 października 1933 r. 
o godz. 12 w Łodzi, przy ul. Po- 
morskiej 60 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości a mianowicie: 
maszyn pończoszniczych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3300 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej osnaczonym 
Łódś, dn. 14.9. 1933 
Komornik (-) St. Stopczyński 


- 


— 


GABINETY KOSMETYKI - LEKARSRIKJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


Ir. med. ŁŚWINSONOWEJ 


przenieslone na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kosmotyezna, żylaki 
odmrofenia, Usuwanie owłosienia 


Okropna Śmierć 
wieśniaka 


Przed dwoma dniami w po- 
bliżu stacji kolejowej Spławie, 
w powiecie sieradzkim, miał 
miejsce wstrząsający wypadek. 

Oto niejaki Jan Wałęga, mie 
szkaniec pobliskiej wsi Przyj- 
ma, jadąc do lasu po drzewo, 
wobec niezabezpieczenia prze- 
jazdu wjechał na tor jedno- 
częśnie z nadbiegającym pocią 
giem pospiesznym. 

O natychmiastowem zatrzy- 
maniu pociągu nie mogło być 
mowy. Wóz został strzaskany, 
a Wałęga zniknął pod lokomo 
tywą. 

Po przejściu pociągu na to- 
rze kolejowym zmaleziono stra 
szliwie zmasakrowane zwłoki 
wieśniaka. 

Winę ponosi dróżnik, który 
nie zabezpieczył przejazdu na 
czas przejścia pociągu. (p) 
929990220913%0940900909062900 

Zakład Fotograficzny 


Piotrkowska 17, tel. 144-11 
obniżył ceny na wszystkie roboty 
fotografiezne. 


PALTA 


damskie 
i męskie 


PANI I JEJ 


€. GEIL 


Nr. 20a 


Śródmiejska 7 


tel. 169-05 
w podwórzu, 


TOALETA 


parter, 


Płaszcze sportowe na jesień 


6 fotografji od zł 2.50.|wykazują wysmukłą linję z wiel- |z lewej strony). Rękawy umiarkową 


Wykonanie pierwszorzędne. 
0002%00%0%0009000690000 


AU 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE. GŁOWY 


FABRYKA 
"AP,KQ 


CHEM.=PARMAC£WTYCII 
ALSK  waRszAwWA 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
powróciła 
Przyjm. 10—2 1 4'/2—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
nia najnowszą radykalną metodą 
Leczenie defektów eery. 


Do akt. Nr. Km. 1719 | 1985 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 
rewiru 8 zam. w Łodsi, przy ul. 

11 Listopada Nr. 51 i 
na sasadsie art. 602 K,P. O. ogłasza, 


że w dniu 4 października. 1953 roku 


o gods.. 13 rano w Łodsi, przy ul. 
Północnej 29 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 


dwie maszyny mechaniczne do wyro- 


bu pończoch 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.420.— które można oglądać w dniu 


licytacji w miejscu sprzedaży, w eza- 


sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 14.9.83 
Ko mornik (-) St. Stopczyński 


———a 


S. KAJZER 


Zawadzka 27, tel. 186-08 


powrócił 


CEROWNIA 


artystyczna uszkodzonych ubiorów, 
dywanów, obrusów i t. p. 


M. KLEBE 


Południowa 20 
lp. pop. ofle. 


kim kołnierzem, poszerzającym ra |nie szerokie. 


Kolory przeważnie 


miona. Kołnierze te często sięgają |beige i szary, materjały deseniowe 
aż do szwu rękawa, a z tyłu prze- |z szorstką powierzchnią. 


chodzą w małą pelerynkę (model 


3 


| r 
ji 

Rz 
wciąż jeszcze powszechną sympa- 
tją cieszą się ładne żakieciki. Na 
modelu z. lewej strony -widzimy 
krótki żakiecik sportowy z mięk- 


kiego szarego zamszu z małym na- 
ciętym 


„i 


| RY WEGA 4 


Na pierwsze chłodne dni 


Obok Kostjum  żaKkietowy s fer 
sey'u, na który składa się bronzo- 
wo-biała spódniczka w kratkę i ta 
kiż szalik oraz jednokolorowy bron 
zowy żakiet. Spódniczki są proste 


stojącym kołnierzykiem. [i dość wąskie. 


Łódź, Plotrkowska 33. 


LORGNON 


lstn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z o, ©, 


Tel. 222-23. 


Nr. 264 ` 241X — „GŁOS PORANNY" — 1933 17 


CHORYCH 


DGZĄDZEKA MIESZKANONE eee |Ma paraliż 
wsze modele) po przystępnej cenie nabędsiess artretyzm, reumatyzm, isehlas 
w FABRYCE MEBLI f t. d. skutecsnie leczę æa pomocą 


radykalnych stosownych masaży i 
JULJUSZ RENT |... 5". 
Posiadam liczne podziękowania i 


uznania, 
Wystawa Mebil 


Lekarz-dentysta | 


elMAN-HeFSZAErIEF 


__ wznowiła przyjęcia 
Śródmiejska 7 (dawn. Cegielniana) 


| Ip. front Dypl. Masażysta A. Koźmiński 
m PM * Gdańska 70, tel. 191-63. || "1%: “aaya á „ożniiik 
Alai kotkaa pokes falosyon = angisi TIEA 
arok — gotowe na składzie 
Zawodons PROSZEK - 


A .KOGUTKIEN” 
J (RUG RENO-NERYOSIN) NERVOSINJ 
TN "USUWA (NAJUPORCZYWSZY 


” BÓL GŁOWY 


è MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


Kursy 
Kroiju 
i Szycia 


zatwierdzone przez Min. 
Ww. R. 4.0. 


F. Grynblalowej 


zostały przeniesione do nowego lokalu 


przy ulicy Zawadzkiej 36 
I p. m. 3, tel. 231-03. 


Lokal abe) jest. według najnowszych wyma- 
gań hygjeny. 

UWAGA ! Otworzony został specjalny 6-miesięczny 

Kurs GORSECIARSTWA pod kierownictwem 

siły sprowadsonej z Paryża, 


Podaje się do wiadomości ogólnej, iż z dniem 1 paź- 
dziernika nastąpi 
GRYPĘ” PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 

| STAWOWE; /KOSTNE i T.P. ; 


| | AU ONSUMU 
l Wal [IE zadko dac PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI. 


przy Zjedn. Zakł. Włók. TABLETEK. 


» ŻąphciE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
K. Scheiblera I L. Grońmana g GEM 
Ë u EW 2 -- TOBIE EET c 


sj | Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toałetowej 


sp. z ogr. odp. 


Zatwierdzone przez Min. W. R. i O. P. przy ul. Księży Młyn 14, dojazd tramw. 4, 6, 10 i 15. 
KU i ; KONSUM APE będzie. w sog PPOR woże, Tenk 
RSY MUZYCZNE £ iee EN 
HELENY ARONSON-WINNIKOWOWEJ & CEY REWELACYJNIE | NISKIE. 


Kierunek artystyczny DrOf. Józef Turczyński 
Klasa fortepianowa— Helena Winnikowowa 
Klasa skrzypcowa — Br, Rofszfafówna 


Z. SZWĄLBE 


dyplom Uniwersytecki 
l Powróciła 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 


Usuwanie bezpowrotnie I ber 
śladów szpecącyah włosów. 


a esz mieć zapewniony byt i amodielnić się? (| E Prene 102 i 4—8 wiece | 


Klasa śpiewu — Dora Scuri Zapisz się na półroczne zawod. Indywidualna pielęgnacja 
Przedmioty teoret.: zasady, solfeggio i inne. Kursy Kroju, SZYCIA j Modelowania CERY | URODY syst. „IBAR 

Z e kancelarja przy ul. Nie przypadek winien decydować o 

apisy przyjmuj p damskiego i dziecinnego zatwierds. prsez Minist, W wyborze kosmetyków. Cerę. należy 
Sienkiewicza: 53, III p. de ny : 20; tel. 184-07 g znr. 3247 Mistrzyni Łódz. lzby Rsemieślniczej, Połesocśi pielęgnować r ozwaźnie, systema- 

od 10—12 i od 4— Mód dypl. przez Akademją Paryską tycznie. Zespół środków „IBAR“, kre- 


P. SZEJNEINKIEL NĄ NIL mój wkdnakie do zoin 


e Aleja I Maja nr. 20 (rág Żeromskiego) sr Er utrzymują pass 
Metoda nauoranla łatwa, dostępna, praktyczna | wyra- ezystości, nadaje prężność, miękko 
Zakład Leczniczy blająca samodzielność. sdrową świeżość, usuwając zmarszczki 
Po ukończeniu dyplomy. Opłaża przystępna. lojotek, wągry, piegi e.,t.c. Instytut 
| 0 | 670: ne 0 00 GZNY Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. de Beaute. Racjonalna Kosmetyka 
Prospekty bezpłatne. A zatw. przez Władze Państwowe Sako- 


UL. EWANGELICKA 18 Śródmiejska 16, roo bs tr 


(Sienkiewi 83) 
sauny. tel 107-23 KO K z własnych i Jderznji Bordy bia 
rdynują: g 
Dr! med. SZ. EIGEROWA koksowni 


I Dr. med. J. BAUM Romana 


Zapisy na porody I i II klasy. Wolfgang A Gothard | 
paszhierowa 


specjalnie dia centralnego ogrzewania. Sprzedaż waponowa | WOZOWA. | rutynowana nanczycielka 


KONSORCJUM | wznowiła lekcje 


Biuro sprzedaży koneernu „ROBUR i i 
Łódź, Przejazd 62, gry fortepianowej 


tel. 131-80, 155-60, 236-30 


DOSYĆ JUŹ 
EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 


yl 
d 


Zgłoszenia telefoniczne 
pod nr. 127-52. 


"PROWADZĄ I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 


„OLLA“ 


EEEE HEN tE 


O 


KZTRUEPARISZ |ZBSTZ03AER 


pakowy crotar, | Dziś i dni następnych! Poteżny konflikt miłości i “ambicji 


Przedwiośnie = OF” ah > 
FL |$ymionja sześciu milionów 


W rolach głównych: Irena Dunne bohaterka filmu „Boczna ulica" Ricardo Gorfez 
Następny program: „Miłość w Awcie“ W rol. gł. Annabella i Jean Murat 


Żeromskiego 74, 


róg Kopernika W sobotę, dnia 23 i w niedzielę, 24 września poranek dla młodzieży. 
Dźwiękowy Kino-Teatr Wielki melodramat romantycznej miłości reżyserji Van Dylkke' a 


Szuka | NENITA, KWIAT HAWANNY 


Kopernika 16. | 
na Film przepojony najpiękniejszemi melodjami egzotycznemi. 


Nastepny program: W ROLACH GŁóWNYCH: 


„Biala Lilja" z Tm f hupe Velez i Lawrence Tibett 


24.1X — 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


18 
Gahinet i b orgiesiy Dr. med. 

J.Szreibera M. Nadel 
mieści się obecnie powrócił 


ul. NARUTOWIEZA 9 | vporoky wewnetrzne 


telef. 122-95 
* przyjmuje ad 2—3 i od 7—8.30 w. 
CENY LECZNICOWE 


przyjmuje od 6—7 w. 


Gabinet chirurgiczny 


Artur Banasz M, Kantora 


Wólczańska 28 
wznowił przyjęcia 


przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dła niezamożnych ceny 
iecznicowe 


został przeniesiony na 


ul. Zielona 5 
Tel. 112-22 

— Przyjm. od 1—3 i 6—8 w. 

Doktór YZ łecznicowe. 


| SZUMACHER _ por mea 
Cheroby skórne i wene- D. l i TY L BR 


ryczne 
> powrócił 
Piofrkowska 56 tel. 148-562] eror- rek, gashere i dróg 
P d 11/⁄2— ô- 
arime 1 święta oao 1 pw | Zachodnia 59-a 
telef. 148-95 


Ceny lecznic 
pragjmuje od 2—3pp. i od 6—8 w 


Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby chirurgiczne 


Chor. weneryczne, skórne ń 9.10 
o hpi ratah Wólczańska 36, tel. 203-10 
powrócił powrócił 


przyjmuje od 1—2 
w lecznicy Piotrkowska 294 
od 5—6 po poł. 


Bndrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


Dr. 1. Maibaum —- 


m. Grazer D" Akselrad Dr. M. Wolison 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64 


telefon 185-49 


Piotrkowska 17, tel. 168-86 | przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 


w niedzielą i święta od 10—12 w poł. 


Doktór 


KLIŃGER 


spec. chor. waneryezn., skórnych 
i włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 

Przyjmuje od 9—11 rano ì od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


Lekarz-dentysta 


R. KACENELSONOWA 


przeprowadziła się na ul. 


Piotrkowską 82 
tel, 164-19 
przyjm. od 10—1 i 4—7 wiecz. 


M. Warkaii 


Gdańska 23, tel. 173-45 
powrócił 


Agaat. bródioalowy 


mięśni, 


Choroby stawów, kości, 
nerwów, skóry, 


chor. wewnętrzne Choroby wewnętrzne 


powrócił powrócił 
Nawrot 39, tel. 186-22 NARUTOWICZA 2 
mei przyj. 6—8 w. tel. 128-83 


„przyjmuje 12—2 i od 6—8. 


r. Felicja Rozen 


Choroby dzieci 


Sródmiejska 31 
Telef. 189-59 


prtyjmoje od 3—3-e] po poł. 


Doktór 


W. Łagunowski UI. 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moszopłciowe 
Gabinet Roentgeno-leczniozy 
zek od 8.80 dò 10.30 rano, où 
J-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wleca 
w niedalełe i o Siek ad 10—1 


LE.SONNeNWGFY s- Hoiena 
zE Sonnenjerg s. Holenderska 


choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
Przyjmuje: od 12—1.30 i 4—7 


ZIELONA 82 


Dr. med. 


L. NITECHI 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłelowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 

przyjmuje od 8—9 r, i od 4 — 8 w 

w niedsiele i święta od 9—13 w po 


l. budwik Falk 


Lipowa 20, telef. 173-66 
przyjmuje od 12—1 i 7+-8.30 wiecz. 


Ceny lecznicowe 
Dr. med. 


l. LIPKOWILZ 


gabinet Rentgenologiczny rospoznaw- 
czo-leczniczy 


ul. Kilińskiego 152 
Tel. 199-60 i 230-06. 


Dr. med. 


Józef Szeps 


chor. wewnętrzne 


narządów we- wznowił przyjęcia powrócił 
wnętrznych kobiecych i t. d. Choroby skórne i weneryczne PIŁSUDSKIEGO 36 
w gabinecie terapji fizykalnej Nawrot 7, tel. 128-07. Tel. 224-13 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21. _ przyjmuje 10—42 1 od 5 — 7. przyjm, od 3-4 i od 7-8.30 
TEZIE IW) 


z 


Wkrótce otwarcie! 


WŁÓCZKI 


Dr. 1. SEGHORR 


lekarz zdrojowy z Iwonicza 


powrócił 
i ordynuje w chorobach serca 
| y 
od godz. 4—7 p. p. 
Łódź, Gdańska 11 


tel, 226-85 


Dr. med. 


lilołaj Bornstein 


choroby kobiece i akuszerja 


powrócił 


Rzgowska 5 
(wejście Sieradzka: Nr. 1). Tel. 191-08 
Przyjęcia 10—12 i 15—19, 


Pielegniarki- 
hygienistki 


2 mam LL m7 


Dr. med. Ludwik Rapepori 


choroby PR Sankra i dróg 


przyjmują dyżury i wszelkie moczowych 
zabiegi powrócił 
po cenach przystępnych ul. €esielniana 8 
Piotrkowska 62, m. 103 c egieh 40) 
tei. -242-82. tel 236-90 
GC SZ Mł EH Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wicz. 
Dr. med. eainiie 
b. Goldlusi i 
powrócił yi 


wi skórne i weneryczne 


Choroby wewnętrzne (kobiety i dzieci) 


Sienkiewicza 37, 


— 


Sienkiewicza 3 34 telef. 146-10, 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5—7. 


Dr. mod. 


H. SŁOBODSKI 


spec. chorób oczu 
przeprowadził się na ul. 


Wólczańską % tel 241-2 


przyjm. ad 12—1 i od 3—4 pp. 


———_ e- 


Lecznica okulistyczna 


ze stałemi łóżkami 


Dr. med. 
ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


G. [ÓFAWSZA | nni, Zawadzka 6, td. (1-42 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 Wykonywa najtaniej wszelkie roboty 


futrzane nowe, 
godz. prz. 9.30—7 w. oraz przeróbki i odświeżanie, 


SKŁAD mam 
FABRYCZNY ,, 


tel. 158-68 godz. przyj. oi 9—11 i 5—4 po poł. 


Dr. med. 


A. Kacenelson 


choroby nerwowe 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską 82 
tel. 164-19 
przyjmuje od 3—5 po poł, 


Dr. med. 


1. fiersziinkel 


powrócił 
chor. dzieci 


ul Zielona 8-a, ipl. ill-67 


Dr. med. 


A. Bette 


choroby wewnętrzne i dzieci 
„powrócił 
Piotrkowska 6, tel. 144-065 


przyjmuje od 8—11 r.i eea w. 


LECZNICA 


fi (I 


ze stałemi łódkami 
DOKTORA 


DOŃCHINA 


. Plotrkowska 90, 
tel. 221-72 


Preyjmuje się chorych wymagają- 
cych przebywania w lecsnioy (ope- 
racje eta.), a także chorych przy- 
chodsących 9—1 i od 4—7'/8 
BRO TER W REZ OZZIE TIA OPEK 


KARI-BI mmm 


ŁÓDŹ WEŁNY m 


DYWANY 


84 


med. 


Dr. med. Henryk 
Ziomkowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych 


przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz 
w ae ele i święta od 10—1 po poł 


powrócił 
Spec. chor. uszu, nosa, gardła 
i krtani 


Piotrkowska 68, tel. 112-20 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 pp. 


ee 


r. med. Do akt, Nz. Km. 1725 | 36 r. 
Kol e B a a gr OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dsi, rewiru 8-go asm, w odali prsy 
powrócił ul. 11 Listopada Nr, 51 na se- 


sadsie art. 602 K. P. ©. ogłasza, kė 


Choroby weneryczne, mogzo- pr | 


płciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę od 11—3 po faiie pot. 


w dniu 4 października 1933 roku 
gadz. 11 w Łodzi przy ul. 

Nowomiejskiej 15 
odbędzie się publiczna licytacja pa 
chomości, a mianowiele 

papieru biurowego 
ossacowanego na łączną sumę zł, 800 
który można oglądać w dniu licytae 
w czasię 


W="ER>|"*F med. 


Leon Fuchs 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 


na ul. Wółczańską 65 


(róg Andrzeja). Tel. 124-47 


cji w miejscu sprzedaży, 
wyżej ag C. 
Łódś, d. 14.9.53 r. 
Komornik (-) St. Stopezyński 


Do akt, Nr. Km 1720/38 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 8-go zam. w 
Łodzi przy ul 11 Listopada Nr. 51 
na zasadzie art. 602 K. P, C. obwie- 
Szcza, die w d, 4 października 1935 r. 
o godz. 12 odbędaie się licytacja 
publiczna ruchomości a mianowicie: 
maszyn pończoszniczych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3300 
które można oglądać w dniu licytn= 


A. Uryson 


choroby wewnętrzne 


powrócił cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
; EP jżej osn: 
11 Listopada 20, tel. 215-85 niii de o E dx: 14.9. 1935 


przyjmuje od 6—8 w. 
Dr. med. 


Położnietwo, chor. kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 74, m. 1 


` tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 ppoł. 


Komornik (-) St. Stopezyński 


'MUŚNEERZ 


Eh. W, TY BE MER 


Piotrkowska 114. m, 
POWRÓCIŁ 


przyjmuje zleceń) na sczon bsłaoy 


SEL, PO PARC AOA TY ECM E T 
JĄ Semka i wychowanie ff 


BERLITZ - SCHOOL! Kursy języ: 
ków obcych, uznane przez państwo 
9 rok szkolny. Konwersacja, lite: 
ratura, korespondencją handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Naj- 
szybsze postępy. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1,80 i od 5 do 8. 
Piotrkowska 86, front. 5384—3 


DYPLOMOWANA nauczycielka u- 
dziela lekcji. Specjalność: fizkza, 
matematyka, łacina. Telefon 113- 19 

5449—83 


szkoła 


Zygmunta Henrykowskiego 


Zapisy iinform. codz. 


MŁODE małżeństwo bezdziet- 
ne poszukuje pokoju za lekcje 
— wszystkie przedmioty oraz 
doskonała konwersacja francu 
ska i miemiecka. Oferty: „Spe- 
cjaliści*, 


KONCESJONOWANE przedszkole 
Hildebraudówny, Skwerowa 3, tel. 
243-80, przyjmuje zapisy do kom- 
pletów przed i popołudniowego, 


DR. FIL, UNIWERSYTETU Pa- 
ryskiego udziela francuskiego. — 
Śródmiejska 12, m. 3, front, I 
piętro, godz. 2—3, 


NAUCZYCIE LKA—specjalistka, 
przyjmie lekcja do dzieci cof- 
niętych umysłowo i nerwowych, 
Osobiście między godz. 4—6 pp. 
Śródmiejska 12, m. 17, lub pi- 
Ba "do administracji pod 


z 


WYKWALIFIKOWANA wycho- 
wàåwezyni z długoletnią prakty- 
ką, hebrajskim i niemieckim po- 
szukuje kondycji. 2342-84 12-6 


HEBRAJSKIEGO udziela dö- 
któr fil., rutynowana nanczyciel- 
ka. Ceny przystępne. Traugutta 
14, m. 21. 


FRANCUSKIEGO i angielskie- 
go mdziela nauczyciel z wielo- 
letnią prakt. gimnazjalną (li 
cencié és lóttres Uniw. Paryskie” 
go), Rozenblum, Qrdańska 26 
m. 9. Tel. 112-58 od 9—10. 


MISS MARY gives English, 
French, German and Italian 
lessons.. Piotrkowska 24, m. 7, 
dawniej Traugutta 2, 


BN apoo I sprzedaż. pf 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubilerski i. Fijałko, 
Piotr owska 7. 


m p NJ BA 


BRYLANTY 


1! I! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję płacę 

Magazyn jubilerski 


poje Heas ceny. 
lzes, Piotrkowska 30. 


BRYLANTY 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BiŻU- 
TERJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski M. H. Lissak, Piotrkowska 5 


MASZYNA DO. KOPJOWANIA 
rozmiar „in folio, w dobrym 
stanie, tanio do sprzedania, ul. 
Mielczasakiegą 24, m, 5. 


-= 


NAJNOWSZY szlagier sezonu: 3- 
lampowy (z ma lampami), 2 ekra 
rOW:ne, 2 obwody strojenia. Piek 
ny ton, wybitna selektywność i 
dostępna cena. zł. 300.—. Sprze- 
daż i na raty. Radjo - Watt, Na- 
rutowicza 16. 
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NIEMIECKIEGO udzieła dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uni- 
wersytetu. Literatura, gramaty- 
ka, wypracowania, konwersacja. 
Andrzeja 29, m. 1, tel. 232-43. 

5172 
LEKCJE francuskiego pojedyń 
czo i w grupach. Lekcje zbioco 
we angielskiego i niemieckie- 
go. Informacji udziela H, Gliks 
man, Moniuszki 6. Tel, 115-54. 


———L—— 


KOMPLET freblowski (syst. 
Montessori) N. Rangiewicz. Za 
jęcia po poł. Rytmika i plasty- 
ka. Aleja 1 Maja 38, m, 1, 


Tańca 


Cegielniana Z1, tel. 16843 
od 11—2 i od 4—10 w. 


STOŁOWY pokój okazyjnie go 
kupienia, Wiadomość: Al. Ko- 
ściuszki 39, m, it, 


- ~  — 


FORTEPIAN bardzo mało uży- 
wany najlepsza marka okazyj- || 
nie do sprzedania. Wiadomość: 
Narutowicza 32, m. 12, od g. 
10—1i3—6 


DO SPRZEDANIA tanio Ford. 


Sienkiewicza 38, u 
5588—3 


Wiadomość 
dozorcy. 


ma — 


ZEGAREK damski w  branso- 
letce plątynowy z brylantami 
okazyjnie do sprzedania. Oferty 


sub. „P: Z. 24. 
o E 


Różne jj 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 


skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo. za- 


twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo mi- 
skich cerach, Uwaga: prószę mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy, 


ZDJĘCIA DO. MATRYKUŁ i 
paszportów po cenach niżej 
konkurenoyjnych wykonuje za- 
kład fotograficzny D. “Laks w 
Łodzi, ul. Zeromskiego 84. Do- 
jazd tramwajami AID 053 Sh 
Przyjmuje się również do wv- 
wołania, kopjowania i powięk- 
szenia. 36—30 


Gem Warszawska Fabryka Bywanó 


„DY | 


OTWIERA po kilkumiesięcznej przerwie, 
m. przy ulicy 


we WTOREK, 


Piotrkowskiej r 53 


skład tabryczny swych wyrobów | 


Na składzie 


seni i gatunków, 


~ 
wielki 


dnia 26-go 


(sklep frontowy) 


wybór dywanów 


po cenach Ściśle fabrycznych. 


M Posay _ ji|- 


POTRZEBNE wykwalifikowane pra 
cewnice do ręcznego szycia krawa 
tów jedwabnych. Sienkiewicza 67, 
m. 6, od 9—1 po poł. 5520—2 


— - nA 


POSADĘ łatwiej znajdziesz — t- 
kończywszy kurs buchalterji zł. 
25— i naukę pisania na maszynie 
zł 8.—, Biuro „Kodekspol”, Ce- 
gielniana 25, 


p 


„GEGUZ” tel 17-111. Piotr- 
kowska 62, fr. II p. BEZ OD- 


STĘPNEGO poleca między 
innemi: zł. 166.— kwart. 2 pok. 
z kuch. wyg.; zł 275.— kwart. 
3 pok. s kach. wyg: 4,5, 6 


luksusówe, front I p.; 30.— zł. 
mies. z klatki schodowej pokoje 
umeblowane. 
Poszukuje się lokalu 7—8 
pokoi 
na ul. Piotrkowskiej między Pl 
Wolności a Andrzeja. Pożąda- 
nem jesi, aby lokal składał 
się z 2-ch mieszkań. Olerty 
sub. „LOKAL, 
Z KLATKI schodowej umeblo- 
wany pokój słoneczny 
me. Sienkiewicza 40 m, 10, te- 
lefon 235-17 od'3 — 4 i od 7 
wieczór 


ŁADNY pokój umeblowany do 


oddania z wszelkiemi 
mi. Narutowicza 25, 


`m — 


2 POKOJE umebl. syp. 


wygoda- 
mieszk. 2. 


i gab. 


lub pojed. do wynajęcia, Lipo- 


wa 20, m. 8 front, 


MOTOR 


elektr. 


75 koni 3.000 volt 730 obr. 

A. E. G. okazyjnie do 

sprzedania oraz różne 
mniejsze motory. 


Inż. J. REICHER i $-ka 


ul. Południowa 28 
tel. 210 00. 


1 LUB 2 
telefonem do oddania. Kiliń: 
skiego 48, mieszk. 7, obok Na- 
rutowicza- 


umeblowana pokoje z 


8 i 2-.POKOJOWE mieszkania z wy 


zodami do wynajęcia où zaraz. 
Piotrkowska 200. 5406—3 
POKÓJ. słoneczny  umeblowa- 
ny z oddzielnem wejściem 


wynaj-; wszelkiemi wygodami, do wy- 


najęcia FT Piotrkowska 


165, front, 7. w godzimach 
5 


najnowszych de- 


„GLOS PORANNY“ — 1933 


060% OGŁOSZENIA DROBNE eve 


TYSIĄCE chorych na kalar żo- 
łądka, wzdęcia, kurcze, bółe, 
niestrawność, zgage, nitdności, 
wymioty, brak apetytu, ogólne 
osłabienie ete. odzyskało zdro- 
wie używając ziółka sławnego 
na cały świat doktora Dietla, 
profesora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego.- — Żądajcie bezpłat- 
nej broszury pouczającej! A- 
dres: Liszki — Apteka. 925-2 
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FOTOGRAFJE do matryku: 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł 


w zakładzie fotograficznym 
„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. Na 


miejscu dział prace amatorskich 
po bardzo niskich cenach. 
DYWANY perskie, krajowe ręczne 
i maszynowe naprawia  artystyez- 
nie. H. Milyrom, Kilińskiego 18, 
5236—5 


GETRY TEASE E ETE IT TA 
Koncesjonowane prywatne przedszkole 


77o 


„OGRÓDEK 


DZIECIĘCY" 


Natalji Gutmanówny 
Przedszkole prowadzone jest na wzór najnowszych Ogród- 


ków Dziecięcych we Wiedniu. Prywatny ogród. 


Komplety 


przed i popołudniu. Liczba dzieci nie przekracza 12. 
Zapisy w godz. 11 — 14 i od 17—48. 


Andrzaja 6, Il p. front. 


MLEKO świeże, 


50 do 200 litrów 
dziecnie z własnego gospodarstwa 


Łódź. 
3464 —3 


u az 


do ofdania. Otton Krause, 
ul. Pabjanicka 47. 


ORERE EA 
NAPRAWA piór wiecznych wszel 
kich systemów w ciagu 24 godzin 
w warsztatach własnych. A. d: 
Ostrowski S-cy, Łódź, Piotrkow- 
ska 55. 


Telefon prywatny 157-08, 


DYSKONTUJĘ wyłącznie bcz- 
pośrednio weksle lekarzom, 
adwokatom, aptekarzom na 
bardzo dogodnych warunkach. 


Dyskrecja zapewniona. Of. do 
Głosu pod „Dyskonto. 154 
LITERACKIE porady i oceny. 0- 
pracowanic artykułów, poblikacjii. 
LŁakowa 10, m, 80, =$ 


“=A PLAG z bocznicą 


wagą wiszącą oraz szopami 


w śródmieściu od zaraz do wy- 


najęcia. 


Oferty sub. „Plac z boeznicą”. 


an ŻY 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z ku-| DO 


Auiomokiliści ! 


„STOMIL*, Sp. Akc. Po+ 
znań produkuje opony i 
dętki pierwszorzędnej 
Jakości do samochodów 
osobowych, ciężarowych 
wszystkiech najczęście; W- 
żywanych wymia- 
rów. Polska opona 
przoduje twałością 
| bezpieczeństwem 
jazdy. 


Skład FabrYCZHY 


w Łodzi, ul Piotrkowska 122 
Popierajcie wyrób krajaczy! 


tel. 127-17 1 228-31. 


WYNAJECIA  3-pokojowe 


chnią, przedpokojem i wygodą. Na | tnieszkania nowóczcsne. sloneczne 


rutowicza 30. Tamże do sprzedania 


urządzenie pokoju stołowego. -Do- 
zorca wskaże. 5485—83 


DO WYNAJĘCIA duży pokój 
Irontowy, wejście z klatki secho- 
dowej. Plac Wolności 9, m. 30. 


POSZUKUJĘ 2 pokoiz kuchnią 


z wygodami w starym, ezystym 
domu. Oferty do administr. sub. 
„Bez odstępnego . 


SKLEP, pokój» z kuchnią do 
sprzedania bardzo tanio. Lima- 
nowskiego I 109. 


POSZUKUJĘ pokoju 
wanego względnie 

umebiowanego w śródmieściu 
z wygodami przy rodzinie. O- 
forty pod „M. G. do Hamim: 
stracji. 


Biuro POLRUCH 


PIOTRKOWSKA 89, fr. I p. 


umeblo* 
częściowo 


tel. 141-01 
107 i poszukuje lokale han- 
dlowe, mieszkania, pokoje ume- 
blowane, sklepy. 


DLA STARSZEGO małżeństwa 
poszttkiwany pokój umeblowa- 
ny od zaraz, niewyżej I piętra. 
w okolicy Narutowicza 
Przejazd, Zielona — Andrzeja. 
Łaskawe oferty sub „Natych- 
miast“ 


Cegielnia- 
5459--2 


wprost pariu Staszyca. 
na 82. 


asne th Em M 


POKÓJ umeblowany z wygoda 
mi oddam jednemu lub dwum 
panom. Śródmiejska 27, dozor 
ca wskaże. 


sięgowość najpraktyczn., 
ARTADIA, i przepisowa. 
Księguje wprost na rachunku 
ij jedmocześnie w dzienniku, 


TA0SZCZĘUIA 
70o 
s "a j 
codziennie 
ALA bilansę 
Z tma PA każdej ehwill 
możliwe 


Nowocz. skróc. księg. dla 
robocizny. 
Kartoteki dla magazynów, 


Sporządzanie bilansów. 

Kontrola ksiąg handlowych, 

Prowadzenie ksiąg handlowych 
prayjmuje 


0.R.Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 166-383. 


Do sprzedania maszyna „Ruf“ 
do księgowania I pisania, 
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ZBLIŻA SIĘ PIĘKNA JESIEŃ: 


Art. 2661-00 Nr. 27-34 
Wygodne buciki czarne lub bronzowe. 
Nr. 19-22 Zł, 6—, nr. 23-26 Zł. 7.—, 


NOWOCZESNE 
ZAWODOWE 
KURSY 


Eleganckie 


PŁASZGZYKI 


wraz z kapęlusikami oraz 


szkolne p/g nowego przepisu po 
cenach zniżonych poleca 


Pomorska 5 


BANITA-- 


to dramat, sentyment i melodji 
to tryumf miłości i poświęcenia 
to koncert gry artystów 


Mary Astor, Marion Nixon, 
Richard Barthelmess 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


„DOBROPOL Łódź, Piotrkowska 23, 


188-064, w podwórsnu. 


Cukiernia „Zródło” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 
poleca swe wyDorowe wyroby cuklernicze 


Nowość! „Słomki  lowość! 


w cenie 10 gr. sztuka. 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr, 


Dla szkół i stowarzyszeń 10 prot. rabato, 


EK A ZAS SN GDDN DZIKA TREN 0 
....8..:.GA 


BLU 


a W roli 
tytułowej 


Na I seans ceny miejso 54 gr. 
i 85 gr, następne: III — 85, 
II — 1.10, I — 1.30. 


Prenumerafa 


miesięcena „Głosu 


Redaktor. Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Eugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. 
= 


MUNDURKI 


d 


Wózków | Materaców 


dsmecinnpch spręfynowych 

A „PAYENT“ 
Łóżek | Wytymanek 
metalowych ameryRańskich 


'Eug. Bodo 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. 


P * se wnaystkiomi do- 
datkami wynosi w Łodał st 4 , sa odnoszenie — 


ossy. s przesylbę poostową w kraju — sł, 6— zagranicą — sl 9- 
Rekopisów rodakcja nie zwraca. 
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Art. 3622-72 82 


Czarne lub bronzowe boksowe pół- Elegancki pantofelek na paseczku z bronzo- 
buciki. Skórz. podeszew 35-38 Zł. 12- wego lub czarnego bok 


Art. 4645-74 


SU. 39-P. 


POLISY AMERYKANSKIE 


Stosownie do zawiadomienia adwokata s New-Jorku komunikuję, że 
zaskarżenie Towarzystwa, „Equitable* z powodu niewypłacalności za polisy 
powinno nastąpić stanowczo PRZED uznaniem Sowietów praez Rząd Ame- 
rykański, w przeciwnym bowiem razle zaskarżenie może się okazać bezsku- 
tecznem. Wobec tego że uznanie Sowietów może wkrótce nastąpić, to też 
adwokat radzi właścicielom volis jeszcze niezgłoszonych miezwłocznie 
wnieść powództwo do Sądu: Wskutek powyższego oznajmiam, iż przyjmuję 
sgłoszenia nowych polis Towarzystwa „Equitable*, również „New Jork” co- 


dziennie od godz. 4-ej do 6-ej 


Sz. Goldman, Piłsudskiego 36, m. 13. 


POLSKA YMGA w ŁODZI 


Wolne wieczory zuży| na kształcenie. 


Płotrkowska 89. Ta. 25% KURSY JĘZYKÓW OBCYCH: 


Angielskiego, niemieckiego i francuskiego. Metoda konwersacy jna. 
ODDZIELNE GRUPY DLA PAŃ, oraz i 
Kursy Radjotechniczne niższe i wyższe i Kurs Fotograficzny 


Opłaty znacznie zniżone. 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat, Piotr- 


kowska 89, w godz. od 10 do 13 i od 16 do 22-ej. 


Na deszcze 
i niepośody 


AN 


Niedośelignionej jakośel 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


fmityle „MADBLYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


SALON KOSMETYCZNY 


H. ORZEŁOWEJ 


(Dyplom Wiedeński) 
Piłsudskiego 43 Tel. 237-64 
poprz. oficyna II p. 
godz. przyjęć od 10-2 i 4-8 w. 
Niezawodne środki na porost włosów 
i łupież. Farbowanie włosów podług 
zagr. systemów.  Usuwam piegi i 
wągry oras inne defekty cery Stosu- 
je oryginalne preparaty wiedeńskie. 
Najnowsze metody lecznicze. Hydro- 
i elektroterapja. 


Dziś poraz osłaini! 


w pozosta- 
łych rolach 


Do akt. Nr. Km. 1717 | 1953 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 
rewiru 8 zam. w Łodsi, przy ul. 

11 Listopada Nr. 51 
na sasadsie art. 602 K., P.O. ogłasza, 
że w dniu 4 października 1953 roku 
p gods. 11 rano w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 18 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 

chomości a mianowicie: 
książek beletrystycznych, książek: 
naukowych,  szafy-bibljoteki, szafy 
bibljoteki dębowej, ławek szkolnych, 
dwuch szaf, stołu dębowego, sześciu 

fotelików 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.694,— które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w eza- 

sie wyżej oznaczonym. 

ódś, dn. 14.9.83 

Komornik (-) St. $topczyński 


RRIOCDOODOCOOOOOOGGODIODWOE 
lstmy zastarzałe, różne kaszle 


przywilejne chorób płucnych są ule- 
czalne powidłami ziołowemi od 
1902 roku. — 5000 listów pochwalnyh 
jest do przejrzenia na miejscu, opis 
leczenia na żądanie bezpłatny. 


S. SLIWAŃSKI, ŁODZ 


Brzezińska 33 Brzezińska 33 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wsselkie roboty, wshodsą - 
Ge w zakres czyszczania szyb, frote « 
powania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blur i mieszkań 
Geny niskie. Tel. 108-$Y (pryw.) 


Czynny do godz. 7-ej. 


Następny program: „ARJANA“ 


Ogloszenia 
bes zastrzeżenia miejsca 
(str. 10 szpalt) 19 
raz, najmniejsza 


za wiersz milimetrowy 1-ozpalitowy 
rodakoyjnyma zł. 1.5h w ie 


Ina Benita, M. Gwiklińska, N. Tom 


Passe-partouts, prócz urzędowych nióważne Ną I 


cie: z zastrzeżeniem mmiejs€ 


Nr. 262 


Domskie pończosz- 
ki jedwabne 
1.20, 2.50, 3- 


p 
Zł. 
jedwabne matowe 


— FABRYKA W CHEŁMKU — 


14. 


w doskonałym ga- 
tunku .... Zł. 375 
fiorowe 1.20, 2— 
makowe . . Zł. 3— 
Męskie skarpetki : 
ZŁ 0.60, - 0.90 
florowe w desenie 
i gładkie Zt. 1.20, 
1.50, 2., wysokie 
sportowe 1.50, 3.—. 


Dziecięce 


> Art. 1927-16 > ` 
Czarne lub bronzowe półbuciki z boksu na pończoszki: 0:60, 
trwałej skórzanej podeszwie, Wysokie Zł, 16.- 0.70, 1.20, 1.70. 


KROJU MODELOWANIA i SZYCIA LINY KAUFMAN 


damskiego | dziecinnego koncesjonowane przez Ministerstwo W. R. i O. P. Długoletniej instruktorki T-wa „Pra- 
ca” w Łodzi, dyplomowanej mistrayni Izby Rzemieślniczej. Pa ukończeniu kursu wydaje się dyplomy. Ceny przystępne! 


Łódź, Prez. Narutowicza 49 tel. 207-23. 
Kancelarja czynna od godz. 9—13 i od 15—19 w. 


MIESZKANIE 


4-ro pokojowe, wanna, wszelkie wygody, 
w. domu w ogrodzie, w  najzdrowszej 
dzielnicy Łodzi do wynajęcia od I. X. r. b. 
Oferty do adm. niniejszego pisma pod „P. 62* 
„Dom Daslecięcy” 


PRZEDSZKOL syst. Montessori 
W. KAPŁANÓWNY 


przeniesłone zostało na 
ul. PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzie 
parter, lewa of., tel. 248-14 


Przyjmuje się zapisy codziennie od godz, 12—2 i 4—6 
i Język! obce dla dzieci 
Zajęcla przed i popołudniu. 


© FABRYKA LISTEW DO RAM 
89 Z. Łaćańczyk 


ŁÓdź, Bp. Bandurskiego 911, 
(Daw. Św. Anny) Tel. 231-91. 

Oprawa obrazów 

i ramy do firanek. 


Ceny fabryczne. M 


Pierwszorzędna Pracownia Krawieeko-Damska 


$ BUJNOWICZA 


Andrzeja 1 róg Piotrkowskiej Tel. 245-44 


Przyjmuje zamówienia p/g najnowszych modell. ` 
Wykonanie solidne i punktualne. Ceny znacznie zniżone 


+v. me mma 


OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości Elki i Chaima drin- 
baumów na mocy art. K.-H. wzywa wierzycieli 


powyśszej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników «s dowodami uspra- 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w kancelarji jego 
w Łodzi, przy ul. Slenkiewicza 33 w godzinach 14—16 
i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy są wie- 
rzycielami masy upadłości oraz złożyli tytuły posia- 
danych wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności na mocy art. 503 i nast, 
K. H. nastąpi, w obecności Sędziego Komisarza w dniu 
6 listopada 1935 roku o godz: 11 w Wydziale III/Hande 
lowym Sądu Okręgowego w Łodzi. Pl. Dąbrowskiego 5, 
pokój Nr, 15, Syndyk tymczasowy 

inż. Naum Halpern. 


Coś, dla Pani! 


Na sezon zimowy polecam 
najnowsze modele paryskie 


N. Jakubowicz 


były pracownik f. Gurt 
Piłsudskiego 16. 
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seans ceny rmiejse 54 gr. 


i 85 gr, następne: II — 54, 
1l = 85 1 —-1.0% 


U tem 
a na stronie od 2 do 7 prev 60 gr. 
nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


> Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
E 1.20. Opozą zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
Za ogl lub fantas. dodatk. 5e o 50/4 drożeł 


Qgl. dwukolar. 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 ał. 


w drukarni właanai Biotrkowska 101 


GLOS PORANNY ~ 


Łódź, dnia 24 wrześnie 


1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


HISTORJA O BIEDNYM 


Chcę wam opowiedzieć dzit- 
ję człowieka, dla którego nad- 
miar powodzenia stał się źró 
diem smutku i cierpień. Pu- 
siadał pieniądze i majątki, 
miał wierną żonę, która poca- 
łunkami spędzała troske z jego 
czoła, i gromadkę dzieci, tó- 
rych mógł mu pozazdrościć o- 
statni z nędzarzy. Kochali go 
przyjaciele. Powodzenie byłu 
jego nieodłacznym towarzy- 
szem, Lecz nagłe zmieniło sic 
wszystka, 

Pewnego dnia rzekł 5 sie- 
bie bogacz: „Posiadasz pienią- 
dze i ziemie.: kochającą cię 
'*żonę i dzieci, których ei wszys 
cy zazdroszczą. . A czy jesteś 
szczęśliwy? Patrz, są ludzie, 
którym zbywa na tem wszyst- 
kiem, eo ly posiadasz w obfita 
ści, lecz Są szczęśliwsi od ciè- 
bie, bo ich troski łagodzi i koi 
wielka czarodziejska szit ika. 

A czem jest sztuka dla cie- 
bie? ` Nie znasz jej nawet z 
imienia. Podwoje twego» do- 
mu stoją otworem dla wszyst 
kich, ale sztuka nie przestąpi- 
ła jeszcze twego progu. Wiem 
że nie przyjdzie z własn=] wo- 
li więg sam ją odszůkam!" 

Bogacz był człowiekiem sil- 
nej woli; co postanowił na- 
tychmiast wprowadzał w czyn. 
Jega energja i przedsiębior- 
tzość były powszechnie zane. 

Bez chwili namysłu udał 
się do znanego architekia. i 
rzekł do niego: 

— Sprowadź sztukę pod mój 
dach. Nie oglądaj się na wy- 
datki! 

Architekt nie dał sobie tego 
powtórzyć. Udał się do domu 
bogacza, wyrzucił wszystkie 
sprzęty i sprowadził całą ac- 
mję artystów i rzemieślników. 
Zanim zdołano się ` obejrzeć, 
już sztuka wyzierała z każde- 
«o kąta domu bogacza. 

Radość bogatego człowieka 
nie miała granic, Uszczęśliwio- 
ny obchodził pokoje, Gdzie 
rzucił okiem, widział sztukę. 
Gdy ujmował za kłamkę, ręka 
jego dotykałą $gztuki. Siadał na 
sztuce, gdy podsuwał sobie 
miękki fotel, ;pogrążał w niej 
swą głowę, wspierając ją na 
poduszkach. Gdy stąpał po 
wspaniałych kobiereach. nogi 
jego tonęły w sztuce. Jedne 
słowem nurzał się cały w sztu- 
ce. Z chwilą, gdy artystyczne 
ozdoby pokryły jego taler.*, 
krajał swą pieczeń z podwójna 
pewnością: i siłą, 

Opinja głosiła jego chwałę. 
Zazdroszczono mu  powszech- 


nie. ‘Czasopisma, poświęcone 
sztuce,  darzyły go mianem 
pierwszego mecenasa w pań- 


stwie. Dom jego sławiano za 
wzór piękna i dobrego smaku. 

Pochwały nie były przesa- 
dzone. Każdy pokój był skoń- 
czoną symfonją barw, 


Sire o als wu. om e aa wio MR WUP BS kuu RZE E WADA WIRCSJA AT: 


meble i tkaniny tworzyły hart- 
monijną całość. Każdy przed- 
miot miał wyznaczone miejsze 
tworząc wraz z innymi zadzi- 
wiające pod względem barw i 
kształtów kompozycje. 

Architekt nie przeoczył ni- 
czego. Każdej drobnostce na- 
dał piętno artyzmu. Stworzo- 
na przez niego całość nie mia- 
ła w sobie nic z kupnego sza- 
blonu. Na każdym szczególe, 
na gwoździu nawet odcisnęła 
się indywidualność ich posia- 
dacza. Poznawało się na piecw 
szy rzut oka, że twórcą wspa- 
niałego wnętrza był architekt 
i psycholog w jednej osobie. 

Budowniczy bronił się jed- 
nak skromnie od pochwał. 

— Te pokoje — mówił 
nie są mojem dziełem; tam w 
kaeie stoi posąg Charpentier'a. 
Byłbym niesłychanie oburzony, 
gdyby ktoś uważał za swe dzie 
ła eałość, do której zapożyczył 
odemnie choćby najmniejszy 
szczegół, W rówaej mierze nie 
mam prawa * nazywać siebie 
duchowym twórcą  piękuego 
wnętrza tego domu. 

Gdyby te słowa szlachetne i 
logiczne usłyszał jakiś stolarz. 
przypisujący sobie urządz:nie 

pokoju, tapetowanego przez 
Waltera Qrane'a, zawstydziłLy 
się w głębi duszy swej niesły- 
chamej czelności 

Lecz wrócimy do bogacza. 
Mówiłem już, jak wielce: był 
uszczęśliwicny. Oddał się cały 
studjowaniu swego mieszi ania 
zrozumiał bowiem wkrótce, że 
sztukę należy poznać. 

Była to d:a „:tgo 
nowa dziedzina pełna cieka- 
wych, a nieznanych  szczegó- 
łów. Każdy sprzęt miał wyzna- 
czone miejsce, nawet najmn iej 
sze pudełeczko. 

Bogacz podziwiał pamięć a- 
raz systematyczność architek- 
ta i był mu wdzięczny za pz.2- 
istoczenie jego skromnego du- 
mu w podziwiany przez wszyst 
kich pałac. Mieszkanie było 
piękne i wygodne, lecz zase- 
sowanie się do nowych wa- 
runków, wytworzonych prz 
pojawienie się sztuki, sprawia- 
ło wiele kłopotów nieprzyżwy- 
czajonemu _bogaczowi i jego 
otoczeniu, Architekt 
we wszystkie szczegóły nowe- 


zupełnie 


go życia, aby nie stała się 
krzywda sztuce. Bogacz nie 
szczędził również wysiłków, 


eby żyć według jej wymagań. 
Zdawało się jedzak, że wziąw- 
szy do ręki książkę, kładł ją ż 
powrotem na półkę, przezna- 
cjoną dla gazet, lub strząsał 
popiół i cygara do zagłębiecia 
w stoliku, które było przezna- 
czone na lichtarz, Jeżeli ktoś 
z domowników wziął jakiś 
przedmiot do reki, musiał póz 
niej długo i mozołnie szukać, 


Ściany la nawet zasięgać czyjejś rady, 


wgłądał |, 


zanim odnajdywał jego właści- 
wc miejsce. Nieraz architekt 
sam zaglądał do planów miesz- 
kania, aby móc dokładnie ©* 
znaczyć miejsce, gdzie winno 
hyło stąć pudełko z zapałkami. 

Gdzie życie znajduje się pod 
przemożnym wpłyyem sztuki. 
tam musi zajść zmiana» i w 
treści muzyki, która winna 
również stać się „stosowaną“. 
Ta myśl nie dawała bogacza- 
wi spokoju. Zaproponował 
przeto zarządowi tramwajów 
aby  niemelodyjne sygnały 
dzwonkowe zastąpiono moty- 
wami z oper. Zarząd tramwa- 
jów nie znał się na sztuce i 
propozycję bogacza odrzucił, 
Pozwołano mu tylko na wybru 


kowanie według własnego po- 
mysłu ulicę, przy której stał 


jego dom. Dzięki specjalucj 
konstriukeji mocnego bruku 
przejeżdżające po nim wozy ta 
czyły się w lakt marsza. Rów- 
nież i elektryczne dzwonki w 
pokojach bogacza dzwoniły na 
modłę Wagnera i Beethovena. 
Najznakomitsi krytycy arty- 
styczni nie szczędzili pochwał 
człowiekowi. który stworzył 
nową dziedzinę „sztuki przed- 
miotów codziennego użytku!” 
Uznanie, jakiem cieszyły się 
pomysły bogacza, czyniły go 
coraz szczęśliwszyyn: 

Nie należy jednak  przemil- 
czeć, że starał się eoraz mniej 
przebywać w domu. Było wi- 
docznem, że zbytnie intereso- 
wanie się sztuką nużyło go i 
skłaniało da szukania chwil 
wytchnienia. Czy może  czło- 
wiek przebywać stałe w gale- 
rji obrazów? Albo słuchać ca- 
łemi miesiacami' „Tristana i 
Izoldy. A więc któż mógł mu 
mieć za złe, że czerpał nowe 
siły do studjów nad sztuką w 
kawiarniach, restauracjach, 
lub przy odwiedzinach przy- 
jaciół i znajomych. Coprawda 
wyobrażał sobie inaczej zna- 
jomość ze sztuką, rozumiał jed 
nak konieczność ofiar. Lecz 
tyle ich już złożył. Oczy boga- 
cza przesłoniły łzy, Myślał o 


wielu starych rzeczach, które 
dawniej lubił i których Brak 
coraz częściej odczuwał. Oto 
miękki fotel z poręczami, Oj- 
ciec odbywał w nim:zawsze po 
obiednią drzemkę. A stary ze- 
gar! A obrazy! Lecz sztuka wy 


niaga ofiar, Nie należy ulegać] wybuchnął: 


słabostkom! 


GACZU 


swych urodzin. Moi najbliżsi 
obsypali mnie formalnie dara- 
mi, Zamierzałem właśnie pro- 
sić pana o wskazanie mi miej- 
sca na ich umieszczenie, t 

Twarz architekta wydłużyła 
się, Spochmurniał, Wreszcie 
3$ 


— Jak pan mógł zgodzić się 


Nadszedł dzień urodzin -bo-| na przyjęcie jakiehkołwiek da- 


gacza. Żona i dzieci obsypały 
go podarkami, które podobały 
mu się niezmiernie i sprawiły 
żywą radość, Zjawił się też ar- 
chitekt, aby sprawdzić, jak 
zwykle, czy nie pogwałcono 
postulatów sztuki i rozstrzyą- 
naé zawiłe kwestje. Gdy sts- 
nął w drzwiach, bogacz pośpie- 
szył na jego spotkanie. Chciał 
otworzyć przed nim serce, 
przepełnione radością, Lecz 
architekt zdawał się nie spo- 
strzegać _ wzruszenią bogacza. 
Uczynił bowiem odkrycie, któ- 
re go w najwyższym stopniu 
przeraziło. 

— (o za  obwwie domowe 
pan nosi — wykrztusił z trud 
nością. 

Gospodarz spojrzał na swc 
haftowane pantofle i odetchnął 
z ulgą, gdyż poczuł, że nie do- 
puścił się przestępstwa. Pan- 
tofle uszyto według wzorów, 
nakreślonych przez architekta. 
Odrzekł tedy z pewnem zalkło- 
potaniem: 

— Ależ panie  architekcić, 
czy pan już zapomniał, Wszak 
pan własnoręcznie nakreślił 
wzór do tych pantofli! 

— Istotnie, — zagrzmiał arf- 
chitekt, — Ale przeznaczyłem 


rów? Czy nie pomyślałem 0 
wszystkiem, co mm jest po- 
trzebne. Niczego więcej ponad- 
to niewolno panu posiadać, 


— Jednakże — pozwolit s% 
bie zauwyżyć bogacz, — wal- 
no mi przecież będzie nabywać 
rzeczy, które mi się spodoba ją. 


— Nie, nigdy! Tego niema 
pan prawa czynić! Tegoby jesz 
cze brakowało, żeby pan pa- 
siadał rzeczy, sporządzone we- 
dług wzorów, nie podanycćn 
przezemnie. Czy nie dość, że 
zgodziłem się na ustawienie w 
pańskim domu posągu Char- 
pentier'a, który maie pozbawia 
zasług twórcy tego wnętrza? 
Nie, niewolno panu niczego wię 
cej nabywać, 


- A jeżeli mój wnuczek ze: 
chce mi podarować jakąś ze 
swych szkolnych prac? 

— Nie wolno panu jej przy- 
jeć. » 

Bogacz był sterty na proch, 
lecz jeszcze nie dawał za wy- 
gang.  Zaświłała mu myśl 
szczęśliwa: 

— A jeżeli zechcę nabyć na 
wystawie secesyjnej jąkiś 
braz? — zapytał z tryumfem. 

— Niechże pan wtedy spró- 


Jq 


je dla sypialni, Pan psuje na-|buje znałeźć miejsce dla nie- 


strój plamami. 


Czy pan sam 
strzega? 

Gospodarz podzielił} w zupeł- 
ności zdanie architekta. Zrzu- 
ci} natychmiast pantofle, cie- 
sząc się w duchu, że budowni- 
czy nie zakwestjonował skar- 
petek. Udali się obaj do sy- 
pialmi, gdzie bogacz włożył 
odpowiednie obuwie. 

— Wezoraj, — rozpoczął 
wahaniem — święciłem dzień 


temi pstremi 


Nowy lot do bieguna 


Komandor Byrd zamierza w 


S E E 


najbliższym czasie przedsię: 


wziąć drugą wielką wyprawę samolotem, który «widzimy na 
powyższej ilustracji, do bieguna południowego. Na samolo- 
cie widnieje napis: „Druga antanktyczna ekspedycja Byrda' 


go. Czy pan nie widzi, że dlą 


tego nie spo-| 5aŻdego obrazm, zawieszonego 


w pańskich pokojach, słkompo? 
nowałem na ścianie stosowne 
ramy, tak, że nie może być 
nawet przesunięty. Gdrież 
więc umieści pan nowy naby 
tek? 

Słowa architekta wywołały, 
przewrót w światopoglądzie 
bogacza. Poczuł się odrau 


A wielce nieszczęśliwym. Stanę- 


ło mu przed oczyma przyszłe 
życie: Niewolno nikomu spra- 
wić mu radości! Musi obojęt- 
mie przechodzić obok pięknych 
wystaw sklepowych. Wszelka 
wytwórczość przeznaczoma jest 
dla innych. Jemu najbliżsi nie 


fa podarować nawet obraz- 


ka. Dla niego nie istnieją już 
ani malarze, ani artyści, ani 
rzemieślnicy. Został wyrzuco- 
ny poza nawias życia, dążeń ' 


życzeń, Czuje, że odtąd staj- 
się bezdusznym trupem dla 
którego zamkrięła się uazaw- 


sze księga życiowych racha- 
ków, : 
Adolf Loos. 


Przyp. Red.: Powyższy felje 
ton pojawił się w druku 26 
kwietnia 1900, lecz do dnia 
dzisiejszego nie ztracił bic na 
aktuałności 
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Dobre klucze i złe dziurki 


Bertrand Russel o paradoksach kapitalizmu 


Niewątpliwie żyjemy w do- 
hie wyjątkowej. Zdanie, że 
każda tcza ma swą antytezę, 
każrła radość swą przeciwwagę 
— zę, zdaje się nabierać suge- 
stywnej siły, Wypadki mówią 
dostatecznie. Na oczach piętrzą 
się grudy produktów, stosy ma 
terjałów. olśniewający świat 
przepychu i nadmiar, a jedno- 
cześnie ludzkość cierpi na stra 
szliwa chorobę niedostatku, 
wręcz nędzy, Mężowie stanu 
rozjeżdżają po konferencjach 
pokojowych, nikt nie chce woj- 
ny, ale wszyscy się zbroją. — 
Sprzecznościom tym w dziedzi- 
nie ekonomicznej i politycznej 
odpowiadają równie djametral. 
ne sprzeczności w nadbudowie. 
Np. prawo. Oto drobny przy- 
kład, który zanalizowany posłu 
ży jako materjał do wyciągnię- 
cia ogólnego wniosku, Postrze- 
lono zamachowca. Kula prze- 
szła przez czubek czaszki, na- 
ruszą jąc prawdopodobnie 
"mózg. Każdy rozumie, jak nie- 
bezpieczna jest rana. Śmierć? 
Bo czyż jest możliwość urato- 
wania? Otóż według najnow- 
szych zdobyczy medycyny czło- 
wieka tak postrzelonego można 
próbować uratować. Więc za- 
machowiec znajduje się w se- 
paralce szpitalnej pod strażą 
dwuch posterunkowych w heł-| 
mach i wywiadowcy. Jednocześ 
nie cały sztab opłacanych przez 
państwo lekarzy  wysila swój 
mózg i stosuje wszystkie naj- 
nowsze wynalazki ludzkości w 
zakresie medycyny, aby nie- 
szczęśliwego człowieka przy- 
wrócić do życia, W jakim celu? 
Aby go można było rozstrzelać 
w chwili, gdy będzie zdrowy i 
przytomny i będzie czuł i wie- 
dział, że traci życie. Czyż to nie 


dzienne odrodziciel 


m 
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Więzy kulturalne, łączące Pol- 
skę z Jugosławię, posiadają tak 
dawne tradycje, że można bez naj- 
mniejszej przesady powiedzieć, że 
i w przeszłości i teraźniejszości 
żadne zjawisko czy Święto kultural 
ne naszych pobratymców z Połud- 
nia nie było i nie jest nam obce. 
Dziś, kiedy jugosłowianie obcho- 
dzą uroczyście pamiatke poświęce- 
nia domu Karadzića w  Trszyćw, j 
gdzie przyszedł na świat wieľk/ pi. | 
sarz i reformator literacki, wodzi 
się chociaż w najkrótszych Sło- | 
wach sięgnąć do nie tak dawnej 
przeszłości i przypomnieć jakie to 
więzy łączyły polaków z dziełem 
1 osoba Karadzića, 

Wyrażając się jaknajposśwciągli- 
wie] — musimy stwierdzić, że dzie 


krzyczący paradoks? Kurować 
człowieka w tym celu, aby 
go można było zabić, 


Podobnych paradoksów jest 
więcej, Fo, co było dawniej za- 
łożeniem, staje się dzisiaj kwe- 
stją ze znakiem zapytania. — 
Niegdyś empiryzm angielsk! 
XVIII wieku zaczął od stwier- 
dzenia, że doświadczenie jest 
podstawą wiedzy, a skończył 
na krytyce doświadczenia 
Hume'a. Oświecenie, które bu- 
<dowało na ni-wzruszonych tun 
damentach rozumu, wydało 


Rousseau'a, ogłaszającego Rój 


mat uczucia, serca. Sprzeczno- 
ści te nie są lak nieoczekiwa- 
ne. jak się to wydaje, Miały po- 
przedników w postaci ekono- 


twórców socjologów, do 
dzów ideowych marxizmu 
nie. Russel uprawia tu ponie- 
kąd „walkę na tyłach*. Stojąc 
na gruncie kzpitalizmiu, wyka- 
»uje sprzeczność w samych za- 
łożeniach, Mówi, jak te założe- 
“ia stały się kontrzałożeniami 
czyli zwalcza kapitalizm ideo- 
lozicznemi narzędziami... kapi- 
talizmu, Warto się temu przy- 
patrzeć. 

= 


wo- 


W poszukiwaniu roślin 


ipodróż naokoło świata 


Profesor N. I. Wawiłow, który w 
przeciągu dziesięciu lat podróżo- 


| ) S © > 
Wuk Karadzić 
( Z okazji poświęcenia domku w Grszyću, gdzie ujrzał światło 


miczno - politycznych warna- | wał po całym świecie, opracował 
ków. Tak samo dzisiaj kryzys | gruntowną systematykę roślin. Wa- 
ustroju kapitalistycznego, Ka-jwiłow odnalazł setki ©dmian ta- 
nitalistycznej ekonomji, po-;ķkich roślin jak owies, Warzyw — 
woduje ideologiczne paradoksy | iak ziemniaki ita. Okazalo się przy 
znane nam dobrze w formie jtem. że np. w Rosji znane są tylko 
czy to popularnych haseł ..pra-|trzy gatunki ziemniaków, podczas 
cuj i oszczędzaj”, czy też SZel- kiedy w Chili istnieje 50 gatunków. 
szych uogólnień. Niektóre z nich zupełnie nie potrze 

Te paradoksy kapitalizmu — |P" deszczu, ahsorbując niezbęd- 
wszystkie dawne założenia, o-|*2 wilgoć z mgły. Inne są zupełnie 
hrócone dziś wniwecz aż stały cdporne na wszelkiego rodzaju cho 


się niszczycielskiem przecze- | eby. Badania Wawiłowa, prowa- 
niem — zebrał w ..Svmpozjo- dzone w najbardziej odległych kra 
nie“ z właściwą sobie przeni- jach, ra. ia, w Meksyku, w Chinach, 
kliwością i angielskim humo- |Abisys} it, umożliwiły dostarcze 
rem Bertrand Russe”- Chwila- vie naukowych ' danych, -tyczących 


sie rozwoju ogramnej Ilości gatun- 
ków roślin i przywiezenie do Rasji 
wyżorowyth nasion, z któremi in- 
styttur Ogrotnietwa czynił wycze:- 
pujace hadania, 


mi można się nie zgodzić z in- 
terpretacja faktów, ze zbyt do- 
wolnemi uogólnieniami (np. 
w kwestji pracy), ale niepodob- 
na odmówić znakomiiemu pi- 
sarzowi zupełnie swoisłego po- 
dejścia i szczerego pragnienia 
prawdy. Przytem trzeba pamię- 
tać, że Russel tutaj nie zwalcza 
kapitalizmu zasadniczo — ła- 
kie zadanie odnosi stę raczej da 


Ohecnie instytut ogrodnictwa- po 
siada przeszło 300.000 gatunków 
roślin i zasiewa je w różnych czę- 
ściach Rosji, zależnie od warun- 
ków gleby i klimatu. 


BIETIECROK SEK 
nych i ogłoszonych przez Kara- 
dzića serbskich pieśni  junackich i 
bohaterskich została przez polskich 
poetów przetłumaczona. 

Jeszcze przed przybyciem Kara- 
dzića do Warszawy, co miało miej- 
sce w 1819 r, korespondowano 2 
Karadzićem, a ożywione stosunki 
korespondencyjne utrzymywał Z 
Wielkim Wukiem Serblaninem (tak 
nazywano w Polsce nestora nowo- 
serbskiej literatury) wielki uczony 
polski, Walenty Skorochód Majew 


kultury serbskiej), 


„O skałę wsparty, 


raog PAWeATY 7 Pm 


i spokojna twa dusza 


Tylko cząsem 


lewski, Gaszyński, a wreszcie Ro- 


ło odrodzenia Karadzićóa od zara- gan Zmorski i  Siemieński sto- 


nia swego poczęcia było z najwięk ją w rzędzie  lUlumaczy tych 
szą żywością przez po!skich uczo- |— ogromnie popałarnych 
nych śledzone i może  najżyczli- |w całej Polsce XIX wieku — 
wiej było przyjęte ze wszystkich |śpiewek serbskich czyż nie mówi 


narodów siewiańskich w Polsce. |u właściwem odczuciu 


Dzięki  Karadzićówi wbudzone |stwa kulturalnego Wielkiego Wu. 
zainteresowania dla ludowej pæ |ka. 
ezji serbskiej — sprawiają tak! Najprzeowitszy z pośród tuma- |"er 


¡wielki odruch wśród literatów, Że jrey Romën Zmorski w jedrym a 


chcąc charakteryzować te zainte- 
resowania wśród dardzo licznej 
plejady polskich poetów i uczo-; 
nych musielibyśmy poświęcić tej 
sprawie kilkuminutowe  studjum. 
Nie brak wśród tych serbofilów Jt- 
terackich ani jednego z wybitniej- 
szych pisarzy wiekszej części NIX 
stulecia, a prawdą będzie jeśli wy: 
znamy, że więcej niż połowa zebra 


urtykułów tak ocenia zasługi Kara 
dlzića, piszać: 

„Stoi on po dziś dzień na polu 
fiterackiej zasługi jedyny i nie- 
dorównany, godzien najwyższej 
Czci i wdzięczności nie tylko swo- 
ie, ale całej Słowiańszczyzny, ca- 
lego sprawami umiejętności zajmu- 
iqcego się świata“. 

Najwięksi potentaci 


| 


sławistyki, 


A to że Brodziński, Zaleski, Bie: |jak Srezniewski, Jagić, Szafarczyk, 


misjonar- |nie dla wiekopomnego dzieła Wu- 


„Lenistwo jest 
wszelkiego zła“- 


przyczyną 
Wychowana 


nas w myśl tej zasady. Ale 
Russel oświadcza: „Sądzę, że 
ua świecie teraz za dużo się 


practije*. Wiara, jakoby praca 
sama przez się była cnotą bar- 
dzo wiele szkody wyrządziła. 
Jeśli ludzie, którzy maja za- 
pewnione utrzymanie, ubiegają 
się ponadto o jakieś uboczne za 
jęcie. zarzuca im się zazwyczaj, 
że postępowanie ř™ iest nie- 
słuszne, gdyż zabieraja przez 
to chleb innym. Gdyby to się 
zgadzało z prawdą, wystarczy- 
łoby żyć umiarkowanie, a już 
wszyscy głodni znaleźliby dość 
chleba. W świetle więc tego 
wniosku błąd założenia jest zu- 
pełnie widoczny. Ba zapomina 
się o tem, że te, co człowiek za 
rabia, zwykle przejada, stwa- 
rzając w ten sposób innym źró- 
dła „arobku. Człowiek konsi- 
mujący swoje dochody. daje 
przez swoje wydatki tyle chle- 
ba jednym, ile sam przez swoje 
dochody zabiera drugim. Fak- 
tycznym przestępcą jest— zte- 
go punklu widzenia —- jedynie 
oszczędzajacy. Zatem: kto o- 
szeczędza — rujnuje społeczeń- 
stwo i kraj, Wniosek togieznie 
słus”nv, ale wymaga przecież 
tej. poprawki. że wyjątkiem jest 
tutaj lokata oszczędności w 
przedsichiorstwach amortyzuja 
cych się i korzystnych dla spo=| 
łeczeństwa. Tak. ale dziś przed ! 
siębiorstwa  bankrutują, Zna- 
czy lo, że „wielki procent pra- 
cv ludzkiej. który mógł był 70- 
stać zużyty na wyzyskanie ma- 
szyn, słał się bezużyteczny, 
gdyż maszyny owe stojąc bez- 
czynnie nikomu nie przynoszą 
korzyści“. A teraz sama ilość 
pracy. Ie mamy na ten te- 


ski, który też na łamach warszaw 
skiego „Pamiętnika Naukowego” 
(1819 r.) poświęcił mu większy ar- 
tykuł. O artykułach, których była 
obfitość już nie wspominamy, ale 
podniesiemy szczególnie charakte- 
rystyczny fakt, że już w 1837 roku 
peeta Jaszewski na szpaltach Iwow 
skiego „Sławianina” pisze na cześć 
wielkiego patrjoty |ugosłowiańskie 
go taką inwokację w formie 80- 
netu: 


milcząc z uwagą w spojrzeniu. 
Słuchasz, jak śpiewy serbskie dziewoja zawodzi, 
To bchaierów kraju w swojem głosi pieniu, 

To o miłości nucąc rzewną pieśń rodzi. 

Ty słuchasz, a jej głosu chwilowemu drżeniu, 
Wtóruje drżenie serca wśród uczuć powodzi; 
usypia w marzeniu, 

I serce w snach młodośsi szczęśliwość znachodzi. 
Uważasz, chwytasz, w pamięć wpisujesz wyrazy: 
Każda pieśń jest to perła do twojej korony, 

Bo pieśń swojska uUo S£ "ca jak zdrój miodu płynie; 
Słuchasz, Cisza Tozlana po całej krainie, 

wiatr z jękiem przemknie się przez głazy, 
Lub ryknie o brzeg merza bałwanem strącony”, 


Gavriłović, Danicić,  Kazarełow, 
Bosković, Hilferding, Kułakowski 
i Pypin przychylnie oceniali dzieło 
pisarskie Karadzića. Najwięksi ze 
wszystkich współczesnych intellek- 
iualistów Żżywili największe uzna- 


ka, a byli wśród nich tej miary mię 
żewie, co Mickiewicz, Goethe, Her- 


Oprócz tłumaczy — interesowali 
się zasługami Wuka 1 etnografo- 
wie, jak Izydor Kopernicki, a pol- 
ski krytyk literacki,  Matejko*), 
co przykładem Wuka  wiedziony 
sam pisywał pieśni ludowe od stu 


a Z RZE 


*) Franc. Edw. Matejko. pisują- 
cy pod pseudonimem Fdwarda 
Przetysława. (Biblj. Warsz. 1857 i! 
Przegl. Pol. 1867). 


; giczna marksizmu. 


mat haseł, — pracuj w pocie 
czoła swego, praca podnosi, wy 
ścig pracy i i. d. it. d. Z po- 
czątkiem XIX wieku istniał w 
Anglji 15 gpdzimny dzień pra- 
cy. Pocóż biedakom dni wolne 
— pyłała pewna księżna — le- 
piej powinni pracować 


Myśl, że biedacy mogą mieć 
chwilę wolnego czasu była 
dla bogaczy gorsząca. A dla 
biedaków? Walczono o zmniej- 
szony dzień pracy, o prawo do 
wolnego czasu, walczono o to, 
jak o szczęście. A dzisiaj nad- 
miar wolnego czasu, idący w 
parze z rozwojem tecaniki, stał 
się przyczyną nędzy dia wszyst 
kich. a nie źródłem szczęścia. 


W rzeczywistości, uważa Rus- 
sel, że praca nie jest wcale o- 
statecznym gelem życia, jak- 
kolwiek pewne quantum pracy 
jest dla naszej egzystencji ko- 
wieczne: Tutaj można zauwa- 
żyć. że rozważanie tego zagad- 
nienia zasadniczo zaprowadzi- 
toby nas zbyt daleko — w do- 
ciekania teleologiczne: Russel 
zdaje sie zapominać o bliższych 
wnioskach. Mianowicie praca 
mzeksztąłka psychikę. Przy ma 
szvnie rowsłaje uczucie wspól- 
“oky was, rodzi się nowa mow 
ralność, co stanowi siłę ideoio- 
To jednak 
łączy sie już zasadnic em 
pojmowaniem socjalizmu, W 
nstraju kapitalistycznym ma 
się tak, jak zgrubsza określa 
Russel. Rebotnik widzi w pra- 
ty konieczność egzystencji. Ka- 
pitaliim — środki do wzboga- 
iania się. Otóż, konkluduje 
Russel, przekonanie, że każda 
czynność przynoszącą  pienią- 
dze jest dobra, postawiło świat 
na opak, 


z 


dentów jugosłowiańskich w Pra- 
dze, tak pisze na łamach krakow: 
skiego „Przeglądu ` Polskiega”* 
(1867 z. IV) o śpiewakach serb- 
skich, że „pieśni te w niedalekiej 
przyszłości przyczynią się do tega, 
że nie tylko cudzoziemcy, ale i my, 
polacy, zaczniem się uczyć jezyka 
pokrewnych narodów”, 


A my, polacy nie tylko możemy 
się poszczycić uczczeniem pamięci 
Karadzida (nawet przy jego po- 
grzebie i przy przenoszeniu zwłok 
do Beogradu w 1897 r.), ale i jego 
naśladowuictwem. Wspomnę  dzia- 
łalność polskiego emigranta Emila 
Koryvtki, który po r. 1831 na tere- 
nie Słowenji w trzecim  dziesiątku 
minionego stulecia pierwszym był 
zbieraczem słoweńskich pieśni In- 
dowych i hyt dopiero naśladowany 
przez Kopitare. Czem Herder był 
wśród niemców. tem _ Korytke 
wśród słoweńców, a nie watpimy, 
że wkrótce już znajda się w Pol- 
sce badacze, którzy tej wybitnej 
ączności kulturalnej polsko - jugo 


słowiańskiej poświęcą osobne 1 
nbszerniejsze Studja. 
Dziś, kiedy naród  lugosławiań- 


ski święci pamięć swego Dantego, 
łączmy się w czei Jla Ojca niśmien 
nictwa serbskiego, tak jak to 
przed kilku dziesiął(kami lat, czyni- 
li nasi ojcowie i pradziadowie. 


I godzi sie podkreślić, Że mię: 
dzy polakami i jugosłowianami jest 
coś więcej, niż węzły kfyvi bratniej 
i wspólne tradycje — jest to, co 
na dnie sere wszystkich  słowian 
spoczywa: rozumienie ducha sło- 
wiańskiego i dlatego to głębie we- 
niusza narodowego serbów, utajo- 
ne w poezii epicznej, a przekazywa 
ne z pokolenia w pokolenie, kiedy 
odkryte zostały i obiawiene przez 
Wielkiego Wuka Karadzića, tak 
serdecznego ztozumienia i ndczu- 
cia doznały nad Wisłą. 


Nr. 264 


- Literatura rosyjska (G. JARECKA 


cieszy się wielkiem 
wzięciem zagranicą 


Międzynarodowy instytut 
współpracy imtelektualnej, ist- 
niejący przy lidze narodów, 
sporządził bilans tłomaczeń ji- 
teratury pięknej z języka ro- 
syjskiego na języki 12 najwię- 
kszych krajów świata za dri- 
yi kwartał bieżącepo roku i 
opublikował te dane w swoim 
„Wykazie tłomaczeń'. Okazu- 


je się, że przez: trzy miesiące 
-- od kwietnia do lipca — za- 
granicą  przetłomaczono 71 


książek z jezyka rosyjskiego. 


Do roku bieżącego pierwsze 
miejsce w świecie, jeśli chodzi 
p Homaczenia pisarzy rosyj- 
skich, zajmowały Niemcy. Po 
dojściu. do władzy  narodo- 
wych socjalistów Niemcy od- 
razu zeszły na ostatnie miej- 
sce: przez trzy wspomniane 
miesiące wydano w tvm kra- 
ju tylko jedną książkę z ro- 
syjskiego (N. Bogdanowa). Na 
tym samym poziomie znajduje 
się Szwecja, która również wy 
dała tylko jedną książkę z ro- 
syjskiego („Panowie Gołowie- 
wy“) Sałtykowa - Szezedryna. 
W dwuch krajach — Norwegji 


i ra Węgrzech — wogóle nie 
z rosyjskiego nie przetłoma- 
czono. 


Pierwsze miejsce w tej dzie- 
dzinie zajęły chwilowo: Wło- 
chy (11), Czechosłowacja (10) 
i Hiszpanja (8) 

Najwiecej w ciągu -~ tych 
trzech miesięcy wydawano za- 
granicą klasyków- rosyjskich. 
a przedewszystkiem Lwa Toł- 


słoja. We Francji ukazali się 
jego „Kozacy“, we Włoszech 
— „Wojna i pokój“, „Anna 


Karenina* i „Zmartwychwsta- 


nie, w Angljj — „Wojma i 
pokój*. Z Dostojewskiego we 
Francji przetłomaczono „No 


tatki p martwego domu“, w 
Hiszpanii „Biednych lu- 
dzi“, we Włoszech — „,Zbro- 


dnię i karę“ oraz „Idjotę*. U- 
kazały się przekłady opowia- 


dań Arcybaszewa i „Człowieka 
z restauracji“ Szmelewa. 


We Francji przelłomaczono 
„Córkę kapitana* Puszkina, w 
Hiszpanji — nowele Turgienje 
wa i opowiadania Czechowa, 
we Włoszech „Czerwony 
kwiatek“ Garszyna i .Podli- 
powców'  Pieszetnikowa. Szcze 
gólnie powiodło się w ciągu 
tych miesięcy Andrejewowi: w 
Hiszpanji wyszła wielka ksiąz 
ka „Teatr L. Andrejewa*. zawie 
rająca dziewiceć jego szłuk, a 
we Włoszech  przeltłomaczonoa 
jego powieść „Judasz z Katjo 
lu 


Z pośród pisarzy sowieckich 
przez le trzy miesiące najwię 
cej przelłomaczone dzieł Gor- 
kiego (fliszpanja, Qzechosłowa 


cja) i Erenburga (Hiszpanja, 
Anglja, Włochy). W  Danji 
przelłiomaezono „Cichy. Don“ 


M. Szołochowa. w Stanach Zje 
dnoczonych —- „Ryczcie fhi- 
ny“ Tretjakowa. w Hiszpanji 
— „Sobaczij pereułok* Gumi- 
lewskiego, w Czechosłowacji 
książeczka Demjana Biednego, 
W. Kazina (.Roboczv maj”, 
W. Durowa („Moje  zwierzę- 
ta”) elc. w Polsce —- „Dziew- 
eze z gór“ J. Slezkina. 


Wielka anlologja ,Najlep- 
sze utwory dramaturgji rosyj- 
skiej“, zawierająca 913 stron 
druku, wyszła w Stanach Zje 
dnoczonych 


Blady człowiek idzie ulicą. 
Nie wyróżnia się niczem od in- 
nych. Ma nieduże oczy nieokre 
ślonego koloru, szaro-zielone, 
w niektóre dni może szaro-nie- 
bieskie, i nie nie mówiące wą- 
skie usta, Ta twarz milczy, nie 
czyta się w niej nie. Może tylko 
strach i bezsilność. Bo ręce są 
w kajdankach. Dłonie złożone 


w wymowny, niewzruszony 
sposób. Za nim granatowy 
mundur. 


Niewiadomy człowiek, nie 
wiadomy przestępca. 
wszystkim teorjom o fizjogno- 
mji nic nie można o nim 
wiedzieć. Tysiące ludzi ma to 
samo niskie czoło i proste, 
sztywne włosy, tysiące ma te 
wąskie, małomówne usta. On 
nie wygląda inaczej niż wielu 
przechodniów, 


I ten brak różnicy to jest 


istotna prawda, jak prawdą jest ||. - 
że w każdym żyje możliwość | "tx. 


popełnienia przestępstwa, a ra- 
czej tego, co niem nazywamy 
w najistotniejszem tego słowa 
znaczeniu skrzywdzenia kogoś. 


Blady człowiek nosi ciemne 
spodnie i maszynowej roboty 
pullower. 


Codzień zrana tysiące ludzi 
wychódzi z domów ubranych 
tak samo w naszej epoce ma- 
sowej produkcji, Ale on idzie 
ciężkim, niechętnym krokiem. 
smutłniejszy niż inni. 
nie odmieni tej drogi, nie nie 
usunie granatowego munduru 
za nim. 

Któż wie, kto to może być 
Może to jeden z tych  straszli- 


Wbrew | ludzi, przychodzi na myśl 


I 5 
B ie! wzmianka 
o nici! 
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wych, którzy nożem, siekierą, 
młotem rzucają się na ludzkie, 
żywe ciało jak na martwy, nie- 
czujący przedmiot, Po kimś 
przecież ociekają krwią rubry- 
ki zbrodni, ktoś rzeczywiście 
dostarcza materjału na tytuły: 
„Krwawy upiór“ i „Bestjalska 
zbrodnia. 


Przychodzi chwiła, w której 
lękamy się bladego człowieka. 

Zbrodniarz. Ale kiedy idzie 
teraz spokojnie ulicą taki po- 
dobny do nieskończenie wielu 
py- 
tanie, jaki był zanim włożono 


po-|mnu kajdanki? Co usprawiedli- 


wia go? Czy jest coś, co można 
powiedzieć na obronę bladego 
człowieka o bezbarwnych o- 
czach. którego widzi się na uli- 
cy setki razy dziennie, który 
jest najpospolitszą codzienno- 
ścią, ucieleśnieniem tego, co 
posiada właśnie każdy czło- 


Gdzie jest jego początek? — 
Można go odnaleźć. 


Na ulicy pod stopniami skle- 
pu siedzi na bruku kobieta. Ma 
w chusłce dziecko. Koło niej 
na bruku*siedzi większe. Że- 
brzą. Kło nie zna tego widoku? 
Przestał już  oddawna robić 
i wrażenie, tak jak pogrzeby, 
spotykane codzień na ulicach 


| miasta, przestają, wreszcie prze 
Sani» 


rażać myślą o śmierci. 
o nich ma senty- 
mentalny posmak. 


Mi'a się ich szybko, żeby nie 
dręczyć się zbytecznie myślą 


s jakie wyjście mamy dla nich. 


' Może już tu jest „on“? Tu, 


Przestępca 


na ziemi nisko śłedzj uważnie 
kroki przechodniów oczyma 
zgłodniałego dziecka w łachma 
nach, które przez cały zimny, 
dżydżysty dzień patrzy na ludz- 
kie stopy, odbiegające ciągle 
w dal. Dogoni je może kiedyś 
w ciemnej ulicy, Ę 


Nie trzeba wędrować daleko 
po ich początek. Na podwó- 
rzach bawią się dzi "i, Dość 
spojrzeć z jaką łatwością wy- 
rywają luźny kamień z bruku, 
jak go podnoszą do rzutu za- 
wistnie. nieprzytomnie. Tak, 
jak na nich rzuca się dozorca, 
kiedy zabłąkana piłka  szma- 
ciana wybije czyjąś szybę. 

Dzieci zgonione.  zdyszane, 
sczepione z sobą paznokciami 
jak szpony, splątane w kłębek. 
zaczerwienione, obejmujące na- 
wzajem jeden, jedvny cudow- 
ny przedmiot, bał, patyk, piłkę 
z pianą na ustach zaehłystują 
się bolesnym okrzyłkiem: ta 
moje... 


Na placykach, na skwerach, 
podwórzach wszędzie jest ich 
pełno, chłopców i dziewcząt. 
Grają w karty, w bąka, w ka- 
mienie, wyczekują, żeby zna- 
leźć coś do odniesienia. 


Ciągle może się zmniejszać 
ilość ich urodzeń, nedza i cho- 
roba mogą najdzielniej poma- 
gać w tej regulacji, napróżno... 
Wciaż ich jeszcze jest zadużo 
na ilość chłeba, pracy i szkół, 
jaką się dla nich przeznacza, 

Statystyka, ta najwymowniej 
sza poezja codzienności, okre- 
Sla okres między czternastu a 
siedemnastu latami jako wiek 


mma — 


młodocianych przestępców. 

Ten właśnie czas, kiedy niema 
już szkoły, a niema jeszcze pra 
cy, okres dorastania dzieci uli- 
cy. Kiedy po latach zjawią się 


w sądzie naiwni spryciarze 
lub otępieli, przytłoczeni zgro- 
zą, ponurzy ludzie nie hędzie 
można pojąć skąd się wzięli. 
Będa siedzieli na ławie, «cie- 
leśnienia okrucieństwa i brutal 
ności. Niełatwo będzie połąć 
czem sa podobni do mas. 

Na ulicy blady człowiek wy- 
gląda jeszcze zrozumiale, prze- 
ciętnie i poprostu. Nikt nie 
zwróciiby dziś na niego uwagi. 
gdyby nie ręce. Dzięki nim jest 
nagle ważny. 


Ulica obojętna dotąd na wy- 
raz jego twarzy, lekceważąca 
jego radość i cierpienie, dzi: 
przygląda mu się bacznie. 


Jego pospolite nazwisko znaj 
dzie się dziś w gazecie. „Tajny 
Detektyw“ pochwyci jego po- 
dobiznę w trzech pozach. To 
jest jedyna droge, jaką ma bla- 
dy człowiek, żeby zaińtereso« 
wać ogół. AE 

Idzie teraa przez ulicę ostat: 
nim swobodnym spacerem, ktć 
ry poprzedza lata wędrówki ns 
małym dziedzińcu. Idzie niena- 
wistnie, opieszale i wypręża 
spięte ręce. 


Przechodzień może się cie- 
szyć, że blady człowiek _ jest 
poskromiony, może się cieszyć 
lub bać wielkiego mmóstwa bla 
dych ludzi, którzy moga nagl 
wypłynąć stamtad, skąd przy 
szedł ten jeden. 


Zawieszone przekonania 


Dlaczego prof. Einstein przestał być antymilitarystą? 


Einstein, laureat Noblą, do- 
któr honorowy dwudziestu sze- 
ściu uniwersytetów, więcej jest 
znany światu, jako genjalny fi- 
lozof, niż jako zwolennik pacy- 
fizmu i ogólnego rozbrojenia. 
W ostatnich czasach pod naci- 
skiem wypadków zmienił zu- 
'ełnie swe przekonania socjo- 
logiczne i polityczne; w tej 
chwili bowiem głosi wielki fi- 
lozof, poniekąd obowiązek 
zbrojenia się świata cywilizo- 
wanego przeciw zamierzonemu 
przez Niemcy zamachowi „pa 
spokój Europy i bezpieczeń- 
stwo państw sąsiadujących z 
Niemcami, 
zmiany 

Ein- 


Co było przyczyną 
czy ewolucji przekonań 
steina? 


Einstein, żyd i pacyfista, nie 
był wygodny hitlerowcom, Oba 
wiając się też zamachu na swo 
je życie, uciekł wraz że swą 
radziną z Niemiec do Belgji, a 
rząd niemiecki obłożył aresz- 
tem majątek ruchomy i nieru- 
ehomy dobrowolnego <zvgnań- 
ca. — Gdy Einstein znajdował 
się już w Belgji, doszła go wia- 
domość o wyznaczonej na jego 
głowę cenie, w wysokości dzie- 
sięciu tysięcy funtów szterlin- 
ców. 


Po zamordowaniu skrytobój- 
czem prof. Lessinga w Czecho- 
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POŻYCZKA. NARODOWA. 


”WŁASNEMI SIŁAMI. 


słowacji, Einstein miał słuszny 
powód zaniepokoić się o swoje 
życie. — Nie czując się więc 
pewnym w przyległej do Nie- 
mie Belgji, postanowił z niej 
zniknąć i ukryć się na czas 
dłuższy. Gdzie — jest to na- 
turalnie jego tajemnicą. Zna- 
jomi jego jednakże opowiadają 
że ma zamiar puścić się incog- 
nito w daleką podróż morską, 
aby `v ten sposób nuiść zasadz- 
kom hitlerowców. 


Przebywając w Belgji,  Eiu- 
steim do ostatnich niemal dni 
zachował milczenie, odmawia- 
jąc nawel najpoważniejszym 
światowym dziennikom wyda- 
nia swej opinji o obecnych rzą 
dach i stosunkach niemiec- 
kich. 


Dopiero przed kilku dniami 
przemówił na łamach „La Pa- 
trie Humaine“, jest to pismo 
skrajnie lewicowe. Okazję do 
wystąpienia w niem Einsteino- 
wi dała sprawa dwuch mło- 


|dvch belgijskich komunistów, 


aresztowanych za odmówienie 
służby wojskowej. Aresztowa- 
ni ci rozpoczęli w więzieniu 
głodówkę. Miała ona na celu 
zwrócenie uwagi społeczeństwa 
belgijskiego na młodocianych 
ideowców. 

Zmany w Belgji antymilitary- 
sta Alfred Nahan rzucił myśl 
wysłania do króla Ałberta adre 
su przeciw ich uwięzieniu. Ko- 
mitet, zbierający podpisy, zwró 
cił się takže do Eimsteina. Po- 
nieważ zaś adres przesłany mu 
został przez redakcję „La Pa- 
trie Humaine“, solidaryzującą 
się z akeją Nahana, Einstein o- 
desłał redakcji adres, dołącza- 
jąc swe oświadczenie i prosząc 


dnych skrupułów publicznie , 
jawnie przygotowuje nowa woj 


o przedrukowanie w tem piś- 
imie. Oświadczenie, przeznacza - 
ne do druku, miało tytuł: „Gdy 
bym był belgiem!* i donosili8- 
my o niem pokrótce, 


„La Patrie Humaine“, choć 
będąca innego, niż Einstein za- 
patrywania, przedrukowała ie. 
go oświadezenie bez zmiany i 
skrótów. My zamieszezamy 2 
niego tylko najważniejsze cze- 
ści, 

„Z pewnością będa panowie 
zdziwieni tem, co wam oświad 
czę. Jak wiecie — byłem i je- 
stem zdecydowanym pacyfistą 
czego dałem zresztą dowody i 
to niejednokrotnie. Byłem rów 
nież antymilitarystą, Uważa- 
łem tego rodzaju reakcję su- 
mienia za jeden ze środków 
zwalczania militaryzmu i pro- 
pagandy uczuć pokojowych 
wśród społeczeństw całego 
świata. Sądziłem, że nawet po- 
szczególne odmowy pełnienia 
służby z bronią w ręku są ko- 
rzystną oznaką pogłębiania się 
pacyfizmu. 


Dzisiaj jednak zaszły ogro- 
mne zmiany, Dzisiaj musimy 
się liczyć z nowytui czynnika- 
mi w życiu społeczeństw euro 
pejskich. Zaszły okoliczności 
tego rodzaju, że zmiana zapa- 
trywań, choćby najhumanitor 
niejszych — jest poprostu kwe 
stją sumienia uczciwego mło- 
wieka. 


W środku bowiem Europy 
istnieje państwo, które bez ła- 


ne europejską... | 


Niech panowie, którzy nr”- 


'nie, 


sloją bta siraży 


pagują dzisiaj osłabienie nd- 
porności Belgji «yy Francji 
pod względem militarnym — 
zechcą sobie choć na chwilę 
wyobrazić los tej Belgji okupu 
wanej przez obecne Niemcy. 


Nie ulega wątpliwości, że dzia- 
łyby się straszne rzeczy, prze- 
wyższające jeszcze okropności 
z roku 1914 — jakkolwiek i 
ło, czego byliśmy świadkami 
w czasie wojny, nie należało 
wcale do objawów kuliury ger 
mańskiej. 

! dlatego oświadczam pa- 
nom: Gdybym był belgiem, vie 
odmówiłbym nigdy swojej po- 
mocy krajowi. Nigdy nie sta- 
rałbym się usuwać od spełnie- 
nia obowiązku służby wojsko- 
wej w obecnej chwili i w obec 
uych okolicznościach, Przeciw- 
starałbym się wywiązać 
jaknajlepiej ze swego zadania, 
będąc najgłębiej przekonanym. 
że w ten sposób przyczyniam 
się do obrony cywilizacji euro- 
pejskiej,, 

Czy oznacza to jednak, że re 
zygnuję z moich ideałów. 7 
moich dawniejezych zasad i 
przekonań? Wcale nie! Nicze- 
go nie pragnę tak silnie, jak 
przyjścia dnia, kiedy odmowa 
pełnienia  służhy wojskowej 
mogłaby się słać wvstarczają- 
cym i racjonalnym środkiem 
w walce z niebezpie”eństwem 
wojny. Niestety, chwila ta jesz 
cze nie nadeszła. Przeciwnie — 
powtórzeniu zbrodni >; róku 
1914 może zapobiec tylko siła 
militarna iych państw. które 
pokoju świata 
i jego kultis” 


Bernard Skaw znajduje się w to 
warzystwie. Nagle podnosi się cór- 
ka gospodarzy siada do fortepianu i 
zaczyna się popisywać. Po pierw- 
szym utworze zwraca się de Sha- 
wa: 
| — Mam nadzieję, panie Shaw, 
jże pan lubi muzykę? 

— Oczywiście, że lubię —odpo- 
| wiada wielki kpiarz, -— Ale to nic 
nie szkodzi. Niech pani spokojnie 


MĄDROŚĆ. 

Były minister austrjacki, hr. Dzie 
duszycki, powiedział kledyś bardzo 
mądrze i trafnie: „Kto do 30 roku 
życia nie jest radykałem, ten jest 


łotrem. A kto jest radykałem: W |gra dalej! 
późniejszym wiku, ten jest * 
osłema!* 


| Malarzowi Whistłerowi przedsta. 


jwiono młoda kobietę, 
CELOWY ENTUZJAZM. — Ach, panie Whistler — brzmia 


Znakomity aktor  niemieck), |fy jej pierwsze słowa — uznaję 
Moissi, występuje goscinnie w Czer |ną całym świecie tylko dwuch 
niowcach. Po przedstawieniu mła- | prawdziwych i rzeczywistych ma- 
ilzież zalewa falą placyk przed | ąrzy: pana Valasqueza. 
wejściem dla artystów i przeszło| __ Może łaskawa pani zechciała- 
sto białych kartęczek zostaje przed |by mi powiedzieć — odrzekł Whi- 
łożonych artyście, aby na wieczną stler — co Valasquez ma z tem 
pamiątkę podpisał się na nich. Na | wspólnego? 
zajutrz teatr jest przepełniony. Ale | 
kto opisze zdumienie artysty, gdy 
przy obliczaniu kasy okazuje się, 


z 


% 

Wspomniany już Whistler znaj- 
dował się pewnego dnja w jednym 
z londyńskich sklepów z kapeln- 
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Drobne złośliwości 


l 
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Gdy Marek Twain ukończył pięć 
dziesiąt lat, przyjaciele zaaranżo- 
wali na jego cześć uroczystość. Je 
den z nich w dłuższem przemówie- 
niu podczas bankietu porównywał 
słynnego huowrystę z Rabelaisem, 
Cervantesem i Dickensem. Gdy 
skończył podniósł się Twain, aby 
podziękowzć za to wszystko, co 0 
nim powiedziano, i oświadczył: 

—- Powiedziano tutaj, że jestem 
jak Rabelais, Cervantes i Dickens. 
Sądzę, moi kochani, że kryje się w 
tem ziarnko prawdy. Rabelais mie 
żyje, Cervantes nie żyje, a Dickens 
również już umarł. A i ja, moi pa- 
nowie, jeśli mam być szczery, rów 
nież nie czuię się dzisiaj dobrze! 

* 

Bertold Auerbach siedział pod- 
czas hankietu obok jakiegoś wyso- 
kiego dygniiarza państwowego, 
który był znany, jako człowiek nie 
zaośny i wielki antysemita. Mimo 
to między oboma toczyła się tar- 
dzo ożywiona rozmowa; na zakoń 


z Auerba 
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SATYRA | 


że wpływy nie pozostają w żadnym 
stosunku do wypełnienia widowni: 
Na psłne oburzenia pytanie, ka 
sjerka pokazuje Moissiemu stos bia 
tych karteczek i mówi: 

— Ha, trudno! Jeśli pan wydaje 
tyle wolnych wejść... 

Równie rozentnzjazmowana, jak 
praktyczna młodzież wypisała prze 
ważnie nad podpisem artysty słowa 
„Dwa bilety walnego wejścia”, sta 
wiając ucztę artystyczną wyżej, 
"iż „wieczną pamiątkę”, 


NIEŚMIERTELNI SZKOCI. 


— Panie kapitanie — kapitanie 

- zapytał pewien szkot na okręcie 
— zy mógłby mi pan poradzić 
jakie niezawodny środek  przetiw= 
ko wymiotowaniu podczas mor- 
skiej choroby? 

— Owszem! Gdy tylko zacznie 
pan odczuwać mdłości, niech pan 
weżmie szylingową monetę między 
zęby i wychyli się przez burtę na 
morze! 


PRAWIDŁOWY LOT. 
Rzecz dzieje się w państwowej 
Rzkole lotniczej. Profesor stoi na 
lotnisku, otoczony uczniami i 
objaśnia teorję lotu. Profesor jest 
całkowicie pochłonięty swoim wy- 
kładem i gdy nadlatuje wrona, wy 
Idadą profesor z godnością: 
— Spójrzcie, panowie naprzy* 
kład na tę wronę! Lata ona zupeł- 
ie fałszywie! 


SUBTELNOŚĆ. 
> Jak pan mógł powiedzieć pa- 
ni dyrektorowej, że mąż jej umarli, 
kiedy on przecież tylko strącił ma 
jatek? 
— Choiałem ją delikatnie przy- 
gotować do strasznej wiadomości! 


ŚWIAT NAUKI. 

Na pewnym kongresie nauko- 
Wym jeden z profesorów oświad- 
tra: 

— Gdy się chce zorjentować w 
jakiejś zupełnie mi obcej dziedzi- 
nie, to piszę z tej dziedziny książ- 
re. 


DZIEŃ į NOC. 

Izywolski, ktćrogo brzydota nie 
miała w sobie absolutnie nie przy- 
ciągającego, w młodych latach sta 
rał się bardzo usilnie o rękę pew- 
nej przystojnej młodej  wdówki i 
wreszcie otrzymał od niej kosza. 
Gdy po wielu latach został mini- 
strem j jedną z najbardziej wpły- 
wowych osobistości w carskiej Ro 
sji pytano wciąż jeszcze piekną 
wdówke, czy me Żałuje, że odrzu- 
cila oświadczyny potentata, 

— Dzień w dzień żałuję — odpo- 
wiedziała — noc w noc jestem z 
tego powodu szozaśliwą: 


czenie urzędnik trącił się 
chem kieliszkiem i powiedział: 

— Gdyby wszyscy żydzi byli 
tacy, jak pan, to byłoby dobrze! 

Na to Auerbach: 

— A gdyby wszyscy chrześcija- 
nie byli tacy, jak ja, to byłoby 
jeszcze lepie!! 


szami, gdy jeden z obecnych kli- 
jentów, który go omyłkowo przy- 
jąl za sprzedawcę, podszedł do nie 
go i oświadczył: 

— W tym kapeluszu jest mi nie 
de twarzy! | 

— W tej marynarce również nie 
—. Qdpowiedział Whistler, obrzuca 
jąc gościa spojrzeniem od stóp do 
głowy. 


* | 

Malarz Lesser Ury  kolportował | 
po Berlinie pogłoskę, że pomagał 

x Liebernianowi przy malowaniu nie 

Gdy Oskar Wilde opuszczał wię |których obrazów. Pogłoska ta poja 
zienie w Reading, pobyt jego w |wiła się również w prasie i przyja- 
Anglji był nie do pomyślenia; nie- |ciele doradzali Liehermanowi, aby 
məl wszyscy przyjaciele odwrócili | Lessera Ury zaskarżył do sądu. 
się od niego. Osamotniony i chory | — Co też wam na myśl przycho 
poeta zamieszkał w pewnym medz |dzi! — odpart Lieberman. — Dopó 
nym paryskim hoteliku. Stan jego |ki ten drab mówi, że malował mo- 
pogarszał się z dnia na dzień i już lie obrazy, jest mi to obojętne, Gdy 
tchnienie Śmierci unosiło się nad |by mu jednak wpadło na myśl 
łożem nieszczęśliwego poety. Tuż twierdzić, że ja malowałem jego 
przed śmiercią znalazło się jeszcze | obrazy, to natychmiots udam się 
kilku wiernych przyjaciół, którzy |do sądu ze skargą. 
mu okazali pomoc. Postarali się * 
oni o lepszy pokój. Gdy go w tym 
pokoiku położono, uśmiechnął się 
l jeszcze raz błysnął swym dowci- 
nent 

«<< mieram ponad atan! 

* 

Tristan Bernard znalazł się w 
towarzystwie, w którem mówiono 
o seansach Spirytystycznych, urzą 
dzanych przez sławną ougiś arty- 
sikẹ, dzisiaj już starszą damę, ale 
w przeszłości głośną z licznych 
przygód miłosnych, Opowiadano: 

=- Wieczór w wieczór między 
dziewiątą i jedenastą sprawia ona, 
že jej stoliczek opowiada niezwy- 
kłe historje! 

Powinna raczej posłarać się 
-— odparł Beraard — aby jej łóż- 
ko opowiadało. Byłoby ta n wiele 
zardziei interesujące, 

Daunas nat = nE a E ETS aa 


Literacki przyjaciel poety cze- 
skiego Gellnera miał już przed wie 
lu laty premjere w tearze. Była to 
próba psychologiczno - dramatycz 
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Gwarancja 


SZCZĘŚCIE MAŁŻEŃSKIE. 
— Przez pięć lat ja i mój mąż 
byliśmy szczęśliwi! 
— A co się stało potem? 
— Potem powrócił on ze swej 
zagraniezwei posady de domu! 


— Jak pan widzi, panie Pip- 
cikowski, zderzaki są dosko- 
nałe! 


REFLEKSJA DZIECKA. 

— Bawić się z Pawełkiem w ir- 
djan nie wolno mi, strzelać z wia- 
trówki do żarówek nie wolno mi, 
hustać się na żyrandolu nie wolno 
mi, wycinać piękne kwiaty z dy- 
wanu w stołowym pokoju nie wol- 
nc mi. ngotować kompot z wisle- 
nek, wiszących na mamy kapelu- 
sza również mi nie wolno, do kina 
też mi chodzić nie wolno, bo je- 
stem jvszcza za młody! Chcialbym 
tylko wiedzieć, kiedy już będę dość 
stary, aby robić wszystko co mi się 
polota? 

— Niestety. mój chłopcze. tega 
ja również nie wiem. Taki stary 
jeszcze nikt nie jest na świecie! 


Pan X, urzędnik pewnego urzę- 
du w pewnem miasteczku kreso- 
wem od kilku lat stara się o prze 
niesienie do większego miasta, 
gdzieby mógł kształcić swe dzieci. 
Częste podania do władz nie od- 
noszą skutku. Zdeterminowany bie 
ize urlop i jedzie do stolicy wprost 
do ministra. 

Bezpośrednio przed audjencją wy 
cina sobie kawał materjału na ple 
cach. Minister wysłuchuje go u- 


na, absołutnie nieudana, Przy ku- 
flu piwa po przedstawieniu bied- 
ny autor usiłował się pocieszyć: 

— Musicie przynajmniej przynać, 
moi kochani, że podczas przedsta- 
wienia nikt na widowni nie sykał! 

— Dczywiście — odparł Gellner. 
— Gdy ludzie ziewają, to nie mo- 
gą jednocześnie sykać, 

* 


Malarz Stałl przyszedł pewnego 
razu do wydawnictwa Otto. Przy- 
jął go jakiś młodzieniec, przedsta- 
wiając się następująco: 

— Jestem Otto, eyn radcy cesar 
skiego Otto! 

— Bardzo mnie cieszy — odpo- 
wiedział Stal. — Ja jstem Stafi, 
abonent dziennika „Narądni Politl- 
ka”. 

Na temat portretowania czeski 
rzeźbiarz Hergesel miał swoje wła- 
sne zdanie. Zwykł on mawiać: 

— Zrobienie portretu wogže 
nie jest sztuką, natomiast sztuką 
jest wmówić  portretowanemu, że 
to jest jego podobizna! 


> 

O Bati jako pacjencie opowiada 
dr. Bartos, szef kliniki dentystycz- 
nej w Zlinie. 4 

— Pewnego razu Bata przyszedł 
do mnie i okazało się, że trzeba 
mu usunąć ząb, Zapytał, czy za- 
strzyk nie jest szkodliwy, bowiem 
znieczulenie jest czemś sprzecznem 
z naturą, Powiedziałem mu, że co- 
najwyżej w trzech procentach wy- 
padków zastrzyk może mieć szko- 
dliwe następstwa w postaci spuch- 
nięcia, lub bólów. Baťa zastana- 
wiał się przez chwiłę, poczem po- 
wiedział: „Wobec tego możliwem 
jest, że będę należał do tych trzech 
procent, a ja nie mogę sobłe pozwo 
liċ, abym był spuchnięty, gdy ktoś 
hędzie za mną jechał do  Zlinu. 
Proszę mi usunąć ząb bez zastrzy- 
ku?" Operacja trwała zaledwie 
kilka sekund, Gdyśmy go następ- 
nie prosili, aby się wpisał do ksiy: 
gi pacjentów, wpisał słę, fak nastę 
puje: „Zęby powinny być usuwa- 
ze z bólem, Tomasz Baťa“, 

* 

W moskiewskim ogrodzie zoolo- 
gicznym jakaś babcia z głlchei wsi 
podziwia wielbłąda: 

-= Ach, ci bolszewicy! 
zrobili z biednym koniem! 

Es 

Stalin jedzie na Kaukaz, aby wy 
począć r“ wytężonej pracy partyj 
nej. Siedzi nad brzegiem morza, 
oddycha śwłeżem powietrzem i 
obserwuje stado baranów, pasące 
się u jego stóp. Ale po głowie 
krążą mu wciąż fragmenty politycz 
nych dyskusji. Szeptem  nowtarza 
«rkółko: 

— Marks powiedział, że możliwe 
jest stworzyć i ugruntować socja- 
lizm również w jednem tylko sa- 
modzielnem państwie... Marks po- 
wiedział, że możłiwem jest... 

Nagle otwierają Się niebiosa, 
że szczęliny wyziera gniewne obli- 
czę Marksa i grzmiący głos pyta: 

— Kiedy ja to powiedziałem? 

Stalin spokojnie podnosi głowę 
i odpowiada obojętnie: 

— Z tobą nie mówię, rozmawiam 
z baranami! 


Co oni 


Ppiecy 


Lrzyjmie i odmawia. Pan X. ściska 
z szacunkiem podaną Sobie dłoń 
dygnitarza i odchodzi. 

— Ależ panie — woła minister, 
spostrzegając defekt w jego ubra- 
niu — pan nie ma pleców! 

— Właśnie o to chodzi, panie mi 
nistrze — odpowiada: urzędnik. 
Gdybym ja posiadał, niezawodnie 
otrzymałbym to, o ©» proszę. 

Minister uśmiechnął się i pan X 
dostał upragnione przeniesiezżc: 
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Stomkowy kapelusz 


Śnieg leży na wysokość me- 
tra, termometr wskazuje 18 
stopni poniżej zera. Na zupeł: 
nie wymarłej ulicy idzie mi na 
spotkanie kobieta. Gdy zbliża 
się do mnie, spostrzegam, że 
nosi lakierowany czarny kåpe- 
lusz słomkowy. Jestem wstrząś 
nięty, Luty! Podczas takiego 
strasznego mrozu w słomko- 
wym kapeluszu na ulicy. (Go 
za nędza, co za bicda panuje 
w tym kraju! 


Zawracam i idę za nią. W, 
bramie trzeciego zkolei domu 
zmika i śpieszy schodami na 
górę. Dzwonię do dozorcy i 
pytam: 


— Czy kobieta, która właś- 
nie weszła na schody, mieszka 
w tym domu? 


— Owszem, mieszka tutaj! 
— Jak ona się nazywa? 
— Hrabina Chamarowska. 


Współczucie jeszcze  boleś- 
niej chwyta mnie za serce: a 
więc doszło do tego, że nawet 
hrabiny zmuszone są przez 
warunki chodzić zimą w słom- 
kowym kapeluszu. Mój Boże, 
„Jak źle mnsi hyć w takim ra- 
zie hiednym... ' 


Pędzę do domu i opowiadam 
| żonie, co widziałem, Spogląda 
na mnie w milczeniu, ale jej 
spojrzenie jest jakieś dziwne. 
Jakgdyby uważała, że nie je- 
stem całkowicie przy zdro- 
| pych zmysłach, Gdy już jej 
dokładnie wszystko opowie- 
działem, zapytała: 


— A dlaczego mi 


to opo- 
wiadasz? 


— Chciałem cię prosić, abyś 
tej biednej kobiecie posłała zi- 
mowy kapelusz. 


Moja żona wyjmuje z szafy 
jakiś kapelusik: 


— Ten możesz jej posłaćt , 


Kapelusz jest już bardzo 
podniszczony. więc mówię bła- 
galnie: 


— Moje serce, daj mi jakiś 
lepszy... Wiesz przecież, że oną 
jest bądźcobądź hrabiną.. Naa 
pewno przeżywała już lepsze 
czasy... 


— Bardzo chętnie, mogę ci 
dać dla niej mój najlepszy ka- 
pelusz, ale w takim razie ja 
będę musiała wychodzić w mo» 
im słomkowym, 


Żona idzie z powrotem do 
szafy, a ja skradam się za nią, 
Wśród kapeluszy oko moje 
kołek zupełnie nowe pie: 
dło. 


— (o jest w tem pudle? 
— Nic., 


— Ale przecież coś napcw- 
no jest we wnętrzu... 


— Mówię ci przecież że niel 


Potrząsnałem pudłem. (w$ 
we wnętrzu zasłukało, Oilwo- 
rzyłem.  Owinięty w bibułki 
spoczywał na dnie czarny słom 
kowy kapelusz, Zupełnie ten 
sam, który widziałem na gło 
wie hrabiny. Obok niego ra 
chunek z wczorajszą datą. 


— (o to jest? 


— Słomkowy kapelusz.. A 
jeśli koniecznie chcesz wie- 
dzieć, to właśnie hrabina Cho- 
marowska przysłała mi go, po 
nieważ jeszcze wczoraj widzia- 
ła mnie na ulicy w słamko 
wym kapelusiku! 


teno Wallesz. 
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